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PRZYJAŹŃ, KTÓRA ZDAŁA EGZAMIN

TRADYCJE i ŹRÓDŁA
„Wy czy mnie wspominacie? Ja, ilekroć marzę 
O mych przyjaciół śmierciach, wygnaniach, 

więzieniach, 
[ o was myślę: wasze cudzoziemskie twarze, 
Mają obywatelstwa prawo w mych marzeniach. 
Gdzież wy teraz? Szlachetna szyja Rylejewa, 
Którą-m, jak bratnią ściskał, carskimi wyroki 
Wisi, do hańbiącego przywiązana drzewa... 
Klątwa ludom, co swoje mordują proroki!
Ta ręka, którą do mnie Bestużew wyciągnął, 
Wieszcz i żołnierz — ta ręka od pióra i broni 
Oderwana — i car ją do taczki zaprzągnął... 
Dziś w minach ryje, skuta, obok polskiej dłoni.
(Adam Mickiewicz Fragmenty wiersza „Do przyjaciół Mos­
kali),

KWIECIEŃ 1945----------
Prezydium Rady Najwyższej Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich I Prezydent 

Krajowej Rady Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej ożywieni niezłomną wolą doprowa­
dzenia wspólnej wojny z najeźdźcami niemieckimi do całkowitego I ostatecznego zwycię­
stwa, pragnąc utrwalić zasadniczy przełom w dziejach stosunków polsko-radzieckich na 
rzecz przyjaznej sojuszniczej współpracy, jaka ustaliła się między ZSRR i Polską, w toku 
wspólnej walki z imperializmem niemieckim, w przeświadczeniu, że dalsze umocnienie do­
brych stosunków sąsiedzkich i przyjaźni między Związkiem Socjalistycznych Republik Radzie­
ckich i graniczącą z nim Polską odpowiada żywotnym interesom narodu polskiego i radzie­
ckiego, w przekonaniu, że zachowanie przyjaźni i ścisłej współpracy między narodami ra­
dzieckim i polskim będzie służyło sprawie pomyślnego rozwoju gospodarczego obydwu kra­
jów zarówno w czasie wojny jak i po wojnie, dążąc ze wszech miar do poparcia sprawy 
pokoju i bezpieczeństwa narodów po wojnie, postanowili zawrzeć w tym celu niniejszy układ.

(Część wstępna Układu o Przyjaźni, Wzajemnej Pomocy i Współpracy Powojennej między Związkiem Radzieckim
a Rzecząpospolitą Polską, zawartego w dniu 21 kwietnia IMS r. w Moskwie).

Siostro nieznana, ale bliska!
Dawno już ciebie pokochałam, 
Rozwidnia polskie plomienisko 
Rówieśnią łuną Zachód cały. 
0 Polsko! Jakże mi jest bliski 
Żarliwy ogień Twoich marzeń 
I wierność losom. Twym ognistym. 
Co zginąć — lub zwyciężyć każę.

(S.M. Gorolziecki. Fragmenty wiersza „Polska").

Jesteśmy t Polakami, bo (eden łańcuch nas skuwa".

(A. Hercen)

„Wszystkie układy I akty zawarte przez rząd byłego 
Cesarstwa Rosyjskiego z rzędami Królestwa Pruskiego i 
Cesarstwa Austro-Węgierskiego, dotyczące rozbiorów 
Polski zostają ze względu na ich sprzeczność z zasadę 
samookreślenia narodów i rewolucyjnym poczuciem praw­
nym narodu rosyjskiego, który uznał niezaprzeczone pra­
wo narodu polskiego do niepodległości i jedności, znie­
sione niniejszym w sposób nieodwołalny".

(Dekret Rady Komisarzy Ludowych z dnia 23 sierpnia 1918 
roku).

♦

„Rząd Radziecki postanowił zadośćuczynić prośbie 
Związku Patriotów Polskich w ZSRR w sprawie utworzenia 
na terytorium ZSRR polskiej dywizji im. Tadeusza Koś­
ciuszki w celu wspólnej walki z Armią Czerwoną przeciw­
no najeźdźcom niemieckim. Formowanie polskiej dywizji 
JUŹ się rozpoczęło”.

(Komunikat ogłoszony w numerze 10 „Nowych Widnokrę- 
sow • z dnia 20 maja 1943 roku).

BILANS XX-LECIA
„Wielkiej, twórczej pracy polskiej klasy robot­

niczej, chłopów i inteligencji, całego narodu bu­
dującego nowe socjalistyczne życie i jasną przy­
szłość swojej ^ojczyzny, nieustannie od pierwszych 
dni wyzwolenia towarzyszyła Wasza pomoc. Wa­
sze kredyty, nadzwyczaj ważna dla nas wymiana 
handlowa, dostawy maszyn, sprzętu i surowców, 
pomoc techniczna i naukowa” (Władysław Gomuł­
ka).

A oto niektóre fakty potwierdzające powyższe 
słowa.

Prasa codzienna podając komunikaty o zawarciu 
Układu przynosi jednocześnie ostatnie wiadomo­
ści z frontu: „Armia Czerwona i Wojsko Polskie 
zbliżają się do Berlina” („Rzeczpospolita”). Przy­
nosi również szereg konkretów dotyczących co­
dziennego życia. „Dzięki dostawom radzieckiego 
zboża wydawane będzie po 2 kg Chleba” („Robot­
nik”). „Po rozminowaniu pól przez radzieckich 
saperów chłopi województwa krakowskiego przy­
stąpili do parcelacji ziemi” („Sztandar Ludu”). 
„Dzięki dostawom radzieckiej bawełny fabryki Ło­
dzi już pracują" („Rzeczpospolita”).

W miesiącu sierpniu 19.45 roku dowiadujemy 
się, że tylko dzięki zdecydowanemu stanowisku 
delegacji radzieckiej w Poczdamie ustalone zostały 
nasze granice na Odrze, Nysie i Bałtyku. Nie spo­
sób jest przedstawić wszystkie wydarzenia, fakty 
świadczące o tym. że Układ Kwietniowy stał się 
rzeczywistą gwarancją naszej niepodległości i po­
koju oraz podstawą naszego gospodarczego roz­
woju.

Przy pomocy ZSRR zbudowaliśmy 280 wielkich 
zakładów przemysłowych, a wśród nich takie'jak: 
Huta im. Lenina, Huta im. Bieruta, Huta „War­
szawa", Fabryka Samochodów Osobowych na Że­
raniu, Fabryka Samochodów Ciężarowych w Lu­
blinie, Fabryka Generatorów Elektrycznych we 
Wrocławiu, Elektrownia w Jaworznie, Fabryka 
Kauczuku Syntetycznego w Oświęcimiu itp. Dzięki 
dostawom radzieękiego sprzętu inwestycyjnego 
zbudowaliśmy hutę miedzi w Legnicy, hutę alu­
minium w Skawinie, przędzalnię w Fastach i Zam­
browie, budujemy kombinat petrochemiczny w 
Płocku oraz inne. .

Związek Radziecki jest naszym najpoważniej­
szym partnerem handlowym. Obroty handlowe 
Polski z ZSRR stanowią ponad 30 proc, ogólnych 
obrotów handlu zagranicznego. Radzieckie dostawy 
ropy naftowej pokrywają prawie 100 proc, nasze­
go zapotrzebowania, węgla koksującego — 65 

proc., rudy żelaza — 78 proc, bawełny — 47 proc, 
zbóż — 35 proc. itd.

Ponad 60 proc, naszego eksportu kierujemy do 
ZSRR, z tego 45 proc, przypada na maszyny i u- 
rządzenia przemysłowe i około 20 proc, na arty­
kuły konsumpcyjne pochodzenia przemysłowego.

Na podstawie długoletnich umów eksportujemy 
zatem do Związku Radzieckiego wyroby przemy­
słu maszynowego, takie jak statki, tabor kolejo­
wy, maszyny dla przemysłu spożywczego, lekkie­
go, górniczego, łożyska, pompy, obrabiarki, urzą­
dzenia elektryczne, narzędzia medyczne, odzież, 
meble itp.

Eksportujemy również surowce i półfabrykaty 
takie jak węgiel, wyroby walcowane, cement, su­
rowce chemiczne itp.

Istnieje również ścisła współpraca między obu 
narodami w dziedzinie kultury. W okresie 20-lecia 
wydano w Polsce około 8 800 książek autorów ro­
syjskich i radzieckich w nakładzie około 150 min 
egzemplarzy.

W ZSRR wydano w tym czasie około 600 pol­
skich pozycji w 25 językach narodów ZSRR. Nie­
które książki (Sienkiewicza, Prusa) ukazują się 
w milionowych nakładach. Polscy widzowie obej­
rzeli blisko 700 radzieckich filmów pełnometrażo­
wych i dokumentalnych, a radzieccy —■ około 140 
polskich. W repertuarach teatrów polskich stałą po­
zycję stanowią sztuki autorów radzieckich. Również 
teatry radzieckie chętnie wystawiają klasyczne czy 
współczesne pozycje polskie. Do najbardziej ulu­
bionych twórców operowych należy St. Moniuszko. 
Wielką popularność zdobyły sobie w ZSRR zespo­
ły „Mazowsze”, „Śląsk”, Opera Poznańska i inne.

Poważną rolę w szerzeniu i pogłębianiu brater­
skiej przyjaźni i współpracy między obu narodami 
spełnia TPP-R, którego przewodniczącym jest 
marszałek Sejmu Czesław Wycech. W ramach To­
warzystwa działa ponad 16 tysięcy szkolnych Kól 
Przyjaciół Związku Radzieckiego.

Również w Związku Radzieckim działa Towa­
rzystwo Przyjaźni Radziecko-Polskiej. Przewodni­
czący Towarzystwa, Iwan Spiridonow, który jest 
jednocześnie przewodniczącym Rady Związku Ra­
dy Najwyższej ZSRR ■—■ w ten sposób charakte­
ryzuje istotę układu polsko-radzieckiego.

„W układzie polsko-radzieckim ucieleśnione sa 
odwieczne dążenia naszych narodów do szczerej, 
niewzruszonej, braterskiej przyjaźni; odpowiada 
on podstawowym interesom życiowym naszych 
krajów, interesom całej wielkiej wspólnoty kra­
jów socjalistycznych”.



KIERUNKI DZIAŁALNOŚCI ZNP W ZAKRESIE POMOCY CZŁONKOM ZWIĄZKU

FRAGMEHTY REFERATU PREZESA ZG ZHP - MARIAHA WALCZAKA

Dwa dni —- 30 i. 31 marca — trwało posiedzenie plenarne Zarządu Głównego, 
które poświęcone było przede wszystkim przedyskutowaniu programu działania 
ZNP w zakresie pomocy członkom Związku.

W obradach plenum wzięli udział: wiceprzewodniczący CRZZ — Józef Kulesza, 
przedstawiciel Wydziału Oświaty i Nauki KC PZPR — Henryk Świątnicki, kie­
rownik Wydziału Oświaty i Kultury NK ZSL — Ludwik Maceczek oraz Wawrzy­
niec Dusza, wiceprzewodniczący Komitetu Pracy i Płac — Tadeusz Kochanowicz, 
dyrektor generalny Ministerstwa Oświaty — Wojciech Pokora, dyrektor depar- 
amentu Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego — Izydor Trejbisz, dyrektor FWP 
Wacław Łazuchiewicz.

Otwierając zebranie prezes Marian Walczak powitał przybyłych gości oraz 
członków plenum i życzył zebranym owocnych obrad.

Po dokonaniu przez plenum wyboru komisji wnioskowej kol. M. Walczak wy­
głosił referat na temat zasadniczych zadań w zakresie działalności socjalno-by­
towej ZNP. Obszerne fragmenty tego referatu przytaczamy na str. 2, 4, 5.

W dyskusji — której podstawą był zarówno referat prezesa jak i dostarczone 
poprzednio członkom plenum szczegółowe materiały sprawozdawcze — wzięło 
udział 21 osób.

Chcąc zapoznać czytelników z przebiegiem tej dyskusji podajemy w dzisiej­
szym numerze zasadniczą treść poszczególnych wypowiedzi. Publikujemy rów­
nież obszerne fragmenty podsumowania, dokonanego przez prezesa M. Walczaka.

W drugim dniu obrad, kol. Kazimierz Stelmach przedstawił w imieniu komisji 
wnioskowej projekt uchwały w sprawie zadań Związku w organizowaniu pomo­
cy członkom ZNP. Uchwała została przez plenum jednomyślnie zatwierdzona. 
Publikujemy ją na str. 10.

W drugim punkcie porządku dziennego plenum przeanalizowało sprawozdanie 
finansowe z wykonania budżetu ZNP za rok 1964. Temat ten referował sekre­
tarz ZG ZNP — kol. Władysław Wawrzynowski. W imieniu Komisji Finansowej 
ZG ZNP ustosunkował się do sprawozdania kol. Jan Janicki, a w imieniu Głów­
nej Komisji Rewizyjnej — jej przewodniczący kol. Bolesław Redlich. Publikuje­
my w numerze zarówno fragment przemówienia kol. Wawrzynowskiego, jak i kok 
Redlicba.

Uczestnicy plenum zaakceptowali jednomyślnie uchwałę w sprawie zatwierdze­
nia sprawozdania finansowego ZNP za rok 1964. Plenum ustosunkowało się tak­
że do przedłożonych przez przedstawiciela Sekcji Emerytów, kol. Feliksa Lewan­
dowskiego propozycji w sprawie uchwalenia odrębnego regulaminu sekcji, jak 
też powoływanie specjalnych ognisk skupiających wyłącznie kolegów emerytów 
niepracujących.

Plenum upoważniło sekcję do opracowania projektu regulaminu, który zosta­
nie następnie przedłożony do zatwierdzenia na jednym z zebrań plenarnych. Nie 
zaakceptowano natomiast propozycji tworzenia odrębnych ognisk dla emerytów. 
Postanowiono utrzymać generalną zasadę, iż koledzy-emeryci, jako równopraw­
ni członkowie Związku należą do ognisk przy szkołach. Nie jest bowiem słuszne 
wyodrębnienie ich spośród ogółu członków ZNP. Jedynie w wyjątkowych kon­
kretnych przypadkach rozpatrywane będą propozycje utworzenia takiego ogniska.

—------♦♦♦----------

ZGODNIE ze Statutem i Uchwałą 
VIII Krajowego Zjazdu Delega­
tów do podstawowych zadań 

Związku należy działalność zmierzająca 
do zapewnienia nauczycielom, pracow­
nikom oświaty i nauki odpowiednich 
warunków materialnych, właściwego 
wypoczynku i pomocy leczniczej oraz 
przestrzegania zasad praworządności w 
stosunkach między administracją szkol­
ną a pracownikami oświaty i nauki. Są 
to problemy wielkiej doniosłości. ZNP 
jest organizacją zawodową, reprezentu­
jącą zawodowe, ekonomiczne i socjalne 
interesy pracowników oświaty i nauki. 
Troska o warunki pracy i życia człon­
ków, o jak najlepsze zaspokajanie ich 
materialnych i kulturalnych potrzeb 
jest podstawowym obowiązkiem wszyst­
kich instancji i ogniw związkowych.

Działalność ZNP w dziedzinie spraw 
socjalno-bytowych wiąże się ściśle z 
polityką naszego państwa ludowego w 
tym zakresie. Systematyczne dążenie 
do zapewnienia wzrostu poziomu życia 
narodu i lepszego zaspokojenia jego 
stale rosnących materialnych i kultu­
ralnych potrzeb przyświecały władzy 
ludowej od pierwszych dni po wyzwo­
leniu.

W okresie XX-lecia PRL — dzięki 
wytężonej pracy klasy robotniczej, chło­
pów 1 inteligencji — przełamaliśmy 
duże trudności występujące na drodze 
rozwojowej kraju, odbudowaliśmy na­
szą gospodarkę z ogromu zniszczeń wo­
jennych, osiągnęliśmy wybitne sukcesy 
W wielu gałęziach produkcji, w rozwoju 
oświaty 1 kultury oraz ochrony zdrowia. 
Dzięki temu uzyskaliśmy znaczną po­
prawę warunków socjalnych i byto­
wych mas pracujących. Wyraża to się 
nie tylko we wzroście indywidualnych 
dochodów ludności, lecz także w syste­
matycznym zwiększaniu spożycia zbio­
rowego. Znajduje to wyraz w rozbudo­
wie i upowszechnieniu szkolnictwa 1 
placówek kulturalno - oświatowych, w 
rozwoju instytucji opieki na dzieckiem 
i ośrodków profilaktyczne - wypoczyn­
kowych, opieki zdrowotnej, lecznictwa 
i całego systemu ubezpieczeń społecz­
nych, w rozwoju budownictwa mieszka­
niowego, w polepszeniu zaopatrzenia 
ludności w artykuły powszechnego u- 
żytku, w rozszerzeniu działalności pań­
stwa w zakresie różnorodnych usług 
o charakterze socjalno - bytowym, jak 
komunikacja, urządzenia komunalne, 
sportowe, rozrywkowe itp.

Przypominamy 1 podkreślamy po­
wyższe fakty ogólno-społecznej natury 
nie tylko dlatego, że wiążą się one z te­
matyką dzisiejszego Plenum Zarządu

Głównego, lecz przede wszystkim ze 
względu na ich żywą aktualność w o- 
kresie przygotowań wyborów do Sejmu 
i rad narodowych oraz rozpoczynającej 
się kampanii wyborczej. W toku kam­
panii wyborczej Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza i współdziałające z 
nią ściśle Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe, Stronnictwo Demokratyczne i 
wszystkie siły demokracji socjalistycz­
nej, zespolone we Froncie Jedności Na­
rodu zdadzą sprawę przed społeczeń­
stwem z tego, jak wykonany został pro­
gram wyborczy z 1961 r„ przedyskutują 
z masami pracującymi nasze osiągnię­
cia, ocenią trudności oraz przedstawią 
wyborcom program dalszego rozwoju 
sił wytwórczych kraju, dalszego postę­
pu gospodarczego, który tworzy funda­
ment dobrobytu narodu.

III Plenum KC PZPR poświęcone 
wyborom do Sejmu i rad narodowych 
postawiło przed wszystkimi działacza­
mi społeczno-politycznymi zadanie po­
głębienia w okresie przedwyborczym 
politycznej i gospodarczej aktywności 
najszerszych mas pracujących, podnie­
sienia ich świadomości socjalistycznej 
i poczucia współodpowiedzialności za 
losy kraju. Zadanie to podejmie w toku 
kampanii wyborczej także ZNP. Nau­
czycielstwo polskie stawało zawsze w 
ważnych chwilach dla narodu i pań­
stwa przy partii, realizując jej wytycz­
ne. Nie ma dziedziny działalności po­
litycznej, społeczno-kulturalnej, a także 
społeczno-gospodarczej, w której nie 
braliby udziału członkowie ZNP.

W związku z rozpoczętą akcją wybor­
czą do Sejmu i rad narodowych zwra­
camy się do nauczycielstwa polskiego, 
pracowników nauki i ogółu członków 
ZNP z apelem o podjęcie zadania po­
pularyzacji programu wyborczego, któ­
rego zarysy nakreśliło III Plenum KC 
PZPR, a ostateczną formę nada mu 
Ogólnopolski Komitet Frontu Jedności 
JJarodu.

★

Zadania społeczno - polityczne, jakie 
wtoją przed naszym aktywem w związ­
ku z kampanią wyborczą do Sejmu i rad 
narodowych, łączą się z tematyką dzi­
siejszego Plenum Zarządu Głównego. 
Kierunki działalności Związku w za­
kresie pomocy dla członków trzeba 
przecież rozpatrywać na szerszym tle 
ogólnogospodarczym i politycznym.

W działalności ZNP pojęcie „pomoc 
«91a członków” obejmuje nie tylko spra­
wy nazywane powszechnie socjalno- 
bytowymi, lecz także pomoc w samo­

kształceniu, w, zdobywaniu wyższych 
kwalifikacji zawodowych, sprawy bez­
pieczeństwa i higieny pracy, obronę 
prawną itp.

Do obecnego Plenum ZG przygoto­
wywaliśmy się starannie już od kilku 
miesięcy. Zarządy okręgów odbyły ple­
narne zebrania lub innego rodzaju na­
rady, których celem było omówienie 
działalności ogniw związkowych w za­
kresie spraw socjalno-bytowych, usta­
lenie wniosków, postulatów i opinii w 
tej sprawie oraz przedstawienie mate­
riałów Zarządowi Głównemu.

Problematyka pomocy dla członków 
przedyskutowana została bardzo szcze­
gółowo na konferencji prezesów okrę­
gów, gdzie kol. kol. prezesi byli refe­
rentami poszczególnych spraw socjalno- 
bytowych. Stanowiła ona również 
przedmiot kursokonferencji kierowni­
ków wydziałów ekonomiczno - praw­
nych zarządów okręgów.

Dyskusja rozwinęła się także w od­
działach powiatowych i ogniskach 
związkowych oraz na łamach „Głosu 
Nauczycielskiego”.

Podstawowym czynnikiem całokształ­
tu warunków materialnych nauczycieli 
i pracowników oświatowych są płace. 
Wywierają one zasadniczy wpływ na 
ogólne warunki ich życia i pracy.

Ponieważ płace nauczycieli i innych 
pracowników oświaty nie wzrastają 
proporcjonalnie do wzrostu wydajności 
pracy lub w wyniku usprawnień tech­
niczno-organizacyjnych — jak to ma 
miejsce w produkcji — powinny być 
planowo regulowane, zwłaszcza wtedy, 
gdy ich poziom pozostaje w niezgod­
ności z poziomem płac pracowników o 
podobnych kwalifikacjach i stażu pracy 
zatrudnionych w innych działach go­
spodarki narodowej. Zadaniem związku 
zawodowego jest zjawiska te dostrze­
gać, opracowywać i przedkładać kom­
petentnym czynnikom do rozstrzyg­
nięcia.

W imieniu kierownictwa Związku 
Nauczycielstwa Polskiego mogę z całą 
odpowiedzialnością złożyć na dzisiej­
szym plenum oświadczenie, że codzien­
nej naszej pracy towarzyszy nieustan­
nie troska o te sprawy, że problematy­
kę tę konsekwentnie podejmujemy. Na­
leży przy tym zaznaczyć, że w korzy­
stniejszej sytuacji płacowej znajdu­
ją się pracownicy naukowi i naukowo- 
dydaktyczni, którzy w 1961 r. objęci 
zostali podwyżką płac.

Od dłuższego już czasu w pracy 
Związku "wiele miejsca i troski zajmu­
je problem emerytów, a zwłaszcza e- 
merytów nie pracujących. Znamy wszy­
scy dobrze ich sytuację.

Zdajemy sobie jednak sprawę z trud­
ności odrębnego uregulowania zaopa­
trzenia emerytalnego pracowników o- 
światowych. Problem jest ogólny i mo­
że być stopniowo rozwiązywany przy 
uwzględnieniu potrzeb ogółu emery­
tów. Dlatego też działalność naszą w 
dziedzinie spraw emerytalnych wiąże- 
my z poczynaniami CRZZ w tym za­
kresie. Ogniwa organizacyjne Związku 
starają się w możliwie wysokim stop­
niu uwzględniać potrzeby kolegów ren­
cistów w ramach środków i możiiwo- 
ści, którymi dysponują.

Niektórzy spośród nauczycieli renci­
stów nie mają bliższej rodziny i wyma­
gają szczególniejszej opieki ze strony 
organizacji związkowej. Zarząd Głów­
ny podjął starania w sprawie budowy 
specjalnych domów uzdrowiskowo-wy- 
poczynkowych z przeznaczeniem dla 
tej grupy nauczycieli. Środki na ten cel 
gromadzone są z funduszów pozabudże­
towych. Do planu inwestycyjnego 
wprowadzono budowę takiego domu 
nad Zalewem Zegrzyńskim. Z inicjaty­
wy Zarządu Okręgu Katowickiego fi­
nalizuje się budowę podobnego domu 
w Mikuszowicach.

SPRAWY MIESZKANIOWE

Sytuacja mieszkaniowa nauczycieli 
zatrudnionych w szkolnictwie podsta- 

f wowym i średnim w ostatnich latach 
•' uległa znacznej poprawie. W roku 

szkolnym 1961/62 potrzeby mieszkanio­

we nauczycieli i wychowawców wyno­
siły blisko 70 000 izb, a w dwa lata póź­
niej zmalały do 43 000 izb.

Należy z uznaniem podkreślić, że 
wiele wojewódzkich, powiatowych i 
miejskich rad narodowych podjęło rze- 

. teiny i wielki wysiłek w kierunku po­
prawienia sytuacji mieszkaniowej na­
uczycieli. Na szczególne wyróżnienie 
zasługują tu rady narodowe: m. Pozna­
nia, woj. łódzkiego, wrocławskiego, ka­
towickiego, warszawskiego i wielu in­
nych.

Aktualne potrzeby mieszkaniowe pra­
cowników oświaty na dzień 1 stycznia 
1965 r. zamykają się brakiem 34 670 izb, 
z czego na środowisko miejskie przy­
pada 19 830 izb. a na środowisko wiej­
skie — 14 840 izb. Według relacji zarzą­
dów okręgów — część tych potrzeb 
zostanie zaspokojona do końca bieżą­
cego roku szkolnego. Ocenia się szacun­
kowo, że na dzień 1 września 1965 r. 
brak będzie około 26 000 izb.

Potrzeby mieszkaniowe pracowników 
wyższych uczelni i instytutów nauko­
wych w resorcie Ministerstwa Szkolnic­
twa Wyższego i Polskiej Akademii Nauk 
na 1965 r. szacuje się na 5000 izb..

Stan potrzeb mieszkaniowych naka­
zuje mobilizację sił i środków władz 
resortowych, terenowych rad narodo­
wych oraz ogniw i instancji związko­
wych w zakresie maksymalnego wy­
korzystania dotychczasowych źródeł 
zwiększenia liczby mieszkań nauczy­
cielskich oraz poszukiwania nowych 
rozwiązań. Ze względu na trudną sy­
tuację ekonomiczną nauczycieli i po­
trzeby kadrowe szkolnictwa jednym z 
poważniejszych źródeł zaspokajania 
potrzeb mieszkaniowych pracowników 
szkolnictwa w najbliższych latach po­
winno być nadal budownictwo rad na­
rodowych.

W środowisku wiejskim, osiedlowym 
1 małomiasteczkowym, gdzie obowiązu­
ją postanowienia ustawowe o bezpłat­
nym dostarczaniu mieszkań nauczycie­
lom, zachodzi konieczność zwrócenia 
uwagi na standard przydzielanych mie­
szkań. Mieszkania nieodpowiednie sta­
nowią blisko 50 proc, ogólnego braku 
izb.

W tym względzie wiele jeszcze wy­
działów oświaty wykazuje za mało 
troski o zapewnienie jakości mieszkań. 
Zdarzają się liczne przypadki, że tere-. 
nowe rady narodowe przydzielają no­
wym nauczycielom mieszkania nieod­
powiednie — nie zabezpieczone na zi­
mę, nie posiadające trzonów kuchen­
nych, pieców itp., a władze oświatowe 
nie sprawdzają jakości mieszkań i nie 
podejmują interwencji. Dość często je­
szcze nauczyciele dopłacają z własnych 
funduszów za mieszkania wynajęte 
przez gromadzkie rady narodowe.

Zapewnienie odpowiednich mieszkań 
nauczycielom w środowisku wiejskim 
i małomiasteczkowym wiąże się z rea­
lizacją reformy szkolnej. Brak odpo­
wiednich mieszkań może w znacznym 
stopniu zahamować przypływ do tych 
środowisk nauczycieli z dodatkowymi 
kwalifikacjami, a w szczególności na­
uczycieli specjalistów z wykształce­
niem wyższym.

Z postanowień ustawy wynika, te w 
zasadzie nauczyciel w wymienionych 
środowiskach powinien otrzymywać 
bezpłatny przydział mieszkania w bu­
dynku szkolnym lub gromadzkim, a w 
przypadku ich braku — na podstawie 
najmu — w domach prywatnych. Za­
rząd Główny ZNP reprezentuje pogląd, 
te terenowe rady narodowe w tych śro­
dowiskach powinny inicjować różne 
formy budownictwa mieszkaniowego z 
przeznaczeniem dla nauczycieli. Jedną 
z tych form stanowić powinno budow­
nictwo mieszkań nauczycielskich, opar­
te na czynach społecznych i fundu­
szach państwowych na popieranie tych 
czynów.

Trzeba podkreślić, że na budowę mie­
szkań dla nauczycieli w ramach czy­
nów społecznych zwrócił uwagę pre­
mier Józef Cyrankiewicz na naradzie 
przewodniczących wojewódzkich i po­
wiatowych rad narodowych, zalecając 
rozszerzanie tych inicjatyw.

W omawianych środowiskach wiej­
skich i małomiasteczkowych nowych 
rozwiązań wymagają sprawy mieszka­
niowe nauczycieli przechodzących na 
emeryturę. Nauczyciele ci stają często 
przed perspektywą braku dachu nad 
głową. Zarząd Główny ZNP reprezen- 
tuje stanowisko, że w odniesieniu do 

jf/ nauczycieli - emerytów zachodzi ko-

(Dalszy ciąg na str, 4)
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OŚWIĘCIMIA...
SEWERYNA SZMAGLEWSKA

ZAPYTANO mnie któregoś dnia, jakie zdarze­
nie z - obozu koncentracyjnego Auschwitz- 
-Birkenau wryło się najgłębiej w moją pa­

mięć. Odpowiedź była trudna. Pojawił się znowu 
pogodny dzień i widziany z niewielkiej odległości 
tłum prowadzony po zewnętrznej stronie drutów 
do komory gazowej. Piątkami, porządnie, krok za 
krokiem sunęli mężczyźni, kobiety z dziećmi na 
rękach, dzieci wiezione w czystych wózeczkach 
i dzieci większe trzymane za rękę, żeby się nie 
pogubiły. To była słynna rampa, tędy pędzono lu­
dzi do komór gazowych, na śmierć, która miała 
nastąpić już w ciągu najbliższych kwadransów. 
Przed nimi — bardzo blisko — widniały kremato­
ria, z kominów opadał ciężki, ciemny dym, tara 
palono ludzi przywiezionych parę godzin 
wcześniej. Wszystko działo się planowo, jak nie­
mal każdej nocy i każdego dnia. Ten obraz wrył 
się w świadomość więźniów Oświęcimia na zaw­
sze. Trwała cisza wstrzymanych oddechów i grozy.

Ci, których dopiero przywieziono z Belgii czy 
Holandii, z Węgier czy Grecji i prowadzono „do 
kąpieli i dezynfekcji'', zaniemówili z niepokoju, z 
głuchej obawy rodzącej się w nich, pomimo po­
zorów spokoju w obozie. 'Więźniowie patrzący zza 
drutów, osłabieni głodem i epidemiami milkli w 
obliczu dokonywanego mordu, który miał ich rów­
nież dosięgnąć pewnego dnia.

Trwał pozorny spokój. Nic nie mogło się zda- 
rzć. Ą jednak zdarzyło się.

Mały, może pięcioletni chłopczyk przemknął po­
między gęstym kordonem esesmanów i uciekł na­
gle spod krematorium powodowany przerażeniem 
czy instynktem; pędził ile sił w nogach żwirowa­
ną ścieżką wzdłuż rampy, w przeciwnym kierun­
ku, niż długa kolumna prowadzonych pod kon­
wojem do gazu ludzi. Może matka szepnęła małe­
mu — uciekaj! Od więźniów dzieliły go parkany 
z drutu naładowanego prądem o wysokim napię­
ciu, zetknięcie z drutami zabijało. Nikt z nas nie 
mógł mu pomóc. Oczy wszystkich obecnych tego 
dnia w obozie kobiet i mężczyzn przylgnęły do 
małego dziecka pędzącego z niezwykłą szybkością, 
musiał być zdrowy i silny, skoro tak „sądził” i od­
dalał się coraz bardziej od krematorium. Rampa 
leżała od nas o kilkadziesiąt metrów, tak blisko, 
że widać było całe to zdarzenie jak na dłoni.

Naokoło ciągnęły się hektary obozu koncentra­
cyjnego, tysiące esesmanów stacjonowało za bra-

W listopadzie 1964 roku oficjalny komunikat koński 
głosił, te w MUF ukarano 10 471, a wszczęto postępo­
wanie przeciwko 800 byłym hitlerowcom. Tymczasem 
w Europie podczas wojny istniało ponad 12 tys. obo­
zów koncentracyjnych, obozów zagłady i gett, w któ­
rych kilkaset tysięcy różnego autoramentu hitlerowców 
wymordowało w bestialski sposób miliony ludzi.

Tylko na terenie Polski w obozach zginęło: w Oiwię- 
cimru-Brzezince — ok. 4 miliony kobiet, mężczyzn 
i dzieci, Treblince — ok. 1 min, Bełżcu — ok. 600 tys„ 
Chełmnie n. Merem — ok. 360 tys., Majdanku — olc 
369 tys„ Sobiborze — ok. 250 tys.

Alarmujemy więc świat i alarmować będziemy, zbrod­

nie faszystowskich oprawców nie mogą pójść w zapom­
nienie. Wyciągając wnioski z lekcji historii, jaką dała 
nam II wojna światowa — piętnowaliśmy i piętnować 
będziemy pobłażliwość NRF-owskiego aparatu spra­
wiedliwości. Wzywaliśmy i wzywać będziemy wszyst­
kich byłych więźniów, rodziny pomordowanych, i lu­
dzi dobrej woli na całym świecie, aby nie zapomnieli. 
Siady masowych zbrodni przeciwko ludzkości nie mo­
gą ulec zatarciu.

Powodowani tą myślą — z okazji uroczystości zwią­
zanych z 20 rocznicą wyzwolenia Oświęcimia — pu­
blikujemy artykuł wybitnej pisarki, autorki znanej 
książki „Dymy nad Birkenau”, Seweryny Szmaglewskiej.

nią, właśnie tam, dokąd zmierzał mały uciekinier, 
każdy wartownik miał psa tresowanego w powa­
laniu i zagryzaniu ludzi. Chłopiec nie miał żadnych 
szans, Ale serca więźniów przywarły do niego ży­
cząc mu zwycięstwa wbrew logice. Stare, wierzące 
kobiety szeptały: jeżeli jest Bóg, uratuje go, nie 
pozwoli mu zginąć.

Jestem pewna, że wśród czytelników „Głosu 
Nauczycielskiego” znajdzie się niejeden, który 
przypomni sobie ten. dzień i ten rozpaczliwy bieg 
malca uciekającego spod krematorium Auschwitzu- 
-Birkenau.

Upłynęły sekundy, bo chyba nie minuty. Chłop­
czyk był w połowie rampy, na wprost obozu żeń­
skiego, minął nas, pędził dalej.

Ciszę wstrzymanych oddechów przerwał hałas 
włączanego starteru motocykla, esesman Perschel 
szarpał swoją maszynę i pochylony ruszył w po­
goń. Przed naszymi oczyma zjawiła się oto pełna 
synteza hitleryzmu: dojrzały, uzbrojony mężczyzna 
na motocyklu ścigający pięcioletnie dziecko skaza­
ne na śmierć.

Odległość pomiędzy nimi zmalała błyskawicz­
nie, Perschel zahamował ostro, skręcił na miejscu 

.i runął z motocyklem na żwir łamiąc sobie nogę. 
Dziecko pochwyciły ręce innych esesmanów i po­
wlokły do ziejącego dymem i spalenizną krema­
torium.

Hitlerowcy już wiedzieli, że niebo nie spada na 
głowy w podobnych sytuacjach, że mogą swobo­
dnie robić to, co robią; do czasu.

Mija dwadzieścia lat od tamtych dni i w po­
glądach na sprawiedliwość międzynarodową, a na­
wet na bezpieczeństwo, zachodzą wielkie zmiany.

Tuż po wojnie Międzynarodowy Trybunał Woj­
skowy w Norymberdze wprowadził do nomenkla­
tury prawniczej słowo LUDOBÓJSTWO. Lecz nie 
przemyślano chyba sprawy do końca, nie dość 
konsekwentnie sprecyzowano pojęcie zbrodni prze­
ciwko ludzkości, skoro dziś może być mowa o 
przedawnieniu.

Przedawnienie, przechodzenie do porządku nad 
podobnym pogwałceniem praw ludzkich, grozi 
wielkim niebezpieczeństwem.

Kiedy przybyła do Polski delegacja sądu z 
Frankfurtu nad Menem, żeby dokonać wizji lokal­
nej w byłym obozie koncentracyjnym Oświęcim 
i stwierdzić między innymi, czy rzeczywiście wię­
zień mógł obserwować zza drutów gromady, tysią­
ce, setki tysięcy ludzi prowadzonych bezpośrednio 
z pociągu do komór gazowych, na śmierć — zadu­
małam się nad przedmiotem sądowego dociekania; 
bowiem nie upłynęło jeszcze sto lat i wbrew hitle­
rowskim planom żyją świadkowie zbrodni, którzy 
widzieli.

Pisanie czy mówienie o tym wymaga zawsze 
jakiegoś przezwyciężenia siebie, -wiele byłych wię­
źniów umilkło, nie wraca wspomnieniami do 
spraw powodujących za duży wstrząs psychicz­
ny. Ale w sytuacji, kiedy zbrodniarze hitlerowscy 
mogliby już za pięć lat powrócić do społeczeń­
stwa, jak zrównani w prawach obywatele — nie 
wolno milczeć.

Wzywam byłych więźniów Oświęcimia, Raven»- 
briick, Oranienburga, Majdanka, Buchenwaldo, 
Mauthausen i innych hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych. gdziekolwiek są w najdalszych za­
kątkach Europy czy innych kontynentów, niech 
przezwyciężą niechęć wspominania minionego ko­
szmaru, niech przemówią.

Wzywam intelektualistów, pisarzy, tłumaczy nie­
mieckich, niech narodowi swojemu, a zwłaszcza 
młodemu pokoleniu przyswoją prawdę o zbrod­
niach hitlerowskich ludobójców. Przed powzięciem 
decyzji człowiek powinien wyrobić sobie własny 
pogląd na sprawę.

Wzywam rodziny milionów ofiar zamordowa­
nych w hitlerowskich obozach koncentracyjnych.

Nasz wspólny protest ma zagrodzić drogę powro­
tu do życia hitlerowskim ludobójcom, a ponadto 
powinićn uświadomić rządom i społeczeństwom, 
że przemawiamy w imię przyszłości, że ludobój­
stwo musi być wykreślone raz na zawsze po 
wszystkie czasy z arsenału metod dopuszczalnych 
na ziemi, że ludobójcy sami wykreślili się spo­
między nas.

IV KONFERENCJA FISE

SZKOŁY DLA WSZYSTKICH DZIECI
Pod takim hasłem 10 kwietnia br. w 

Algierii rozpoczęła obrady IV Świato­
wa Konferencja Nauczycielska zorga­
nizowana przez Światową Federację 
Związków Nauczycielskich (FISE). 
Przedmiotem obrad konferencji będą 
zagadnienia rozwoju oświaty i wycho­
wania w krajach nowo wyzwolonych 
i opóźnionych w rozwoju oraz program 
pomocy w tej dziedzinie. Chodzi mia­
nowicie o zapewnienie każdemu dziec­
ku z kontynentu afrykańskiego, Azji 
czy Ameryki Łacińskiej dostępu do 
szkoły.

Nie przypadkiem konferencja odby­
wa się w Algierii. Jest to bowiem je­
den z tych krajów, które nie mogły po­
godzić się z panowaniem obcokrajow­
ców na swym terytorium. Przez sie­

dem 1 pół roku naród algierski prowa­
dził wytrwałą walkę o wolność i nie­
zależność. Półtora miliona Algierczy­
ków zginęło w tej walce zakończonej 
pełnym zwycięstwem w 1962 roku.

Przez 132 lata panowania kolonizato­
rzy francuscy starali się narzucić -przy­
tłaczającej większości ludności rodzi­
mej swój tryb życia, a ekonomikę kra­
ju podporządkować ekonomice Francji. 
Ludność algierska wykorzystywana by­
ła jako tania siła robocza. W okresie 
kolonizatorskim cały system oświato­
wy w Algierii był zorganizowany na 
wzór francuski. W Algierii, podobnie 
jak w innych posiadłościach kolonial­
nych, czyniono wszystko, aby pozba­
wić naród możliwości kształcenia się. 
Szkoły były przede wszystkim dla

Francuzów i rodzimej burżuazji. Nauka 
odbywała się w języku francuskim, a 
język arabski był uważany za obcy i 
traktowano go jako fakultatywny. Ist­
niejące szkoły z językiem arabskim by­
ły w coraz większym stopniu likwido­
wane.

W rezultacie takiej polityki w momencie 
uzyskania niepodległości w Algierii było 
prawie 30 proc, analfabetów wśród ludnoś­
ci dorosłej, a ponad 2 miliony dzieci nie 
miało możliwości kształcenia się. W roku 
szkolnym 1941/22 do szkół początkowych 
uczęszczało około 150 tysięcy dzieci, z tego 
100 tysięcy stanówki Europejczycy. Nawet 
z oficjalnych źródeł francuskich i obliczeń 
UNESCO *)  wynikało, że w roku szkolnym 
1939/60 jedynie 25 proc, dzieci i młodzieży 
w wieku szkolnym uczęszczało do szkól po­
czątkowych i średnich. W przypadku mło­
dzieży rodzimej ten procent był jeszcze niż­
szy.

Jeśli w roku szkolnym 1961/62 uczyło się 
w szkołach początkowych 170 tysięcy osób, 
* tego 138 tysięcy Europejczyków — to w 
roku szkolnym 1364/65 liczba uczniów wzro­
sła do 1 miliona 400 tysięcy osób, w tym 
tylko 50 tysięcy Europejczyków.

Szkolnictwo średnie i wyższe w dawnej 
Algierii było słabo rozwinięte 1 dostępne 
wyłącznie dla Francuzów. Według danych 
UNESCO •*)  w roku szkolnym 1958/59 do 
szkół średnich wszystkich typów uczęszcza­
ło tylko 6,7 proc, młodzieży 1 to w więło*  

szóści Europejczyków. Młodzież algierska 
stanowiła w tyełi szkołach tylko piątą ezęść.

W roku akademickim 1958/59 w Algierii 
kształciło się 0 tysięcy studentów, w czym 
tylko 10 proc. Algierczyków. Obecnie stu­
denci algierscy stanowią 88 proe. wszyst­
kich studiujących. Wszystko to doprowadzi­
ło do tego, że od chwili wyzwolenia Algieria 
odczuwała poważny brak wysoko kwalifiko­
wanych kadr w różnych dziedzinach gospo­
darki.

Pierwsze kroki nowej władzy algier­
skiej w dziedzinie oświaty były bardzo 
trudne, ponieważ w czasie działań wo­
jennych uległo zniszczeniu tysiące 
szkół, a za namową bojówkarzy z OAS, 
opuściło Algierię 18 tysięcy nauczycie­
li szkół poćzątkowych, 75 proc, nauczy­
cieli szkół średnich i prawie wszyscy 
wykładowcy wyższych uczelni. Inspira­
torom chodziło m. in. o sparaliżowanie 
pierwszych poczynań młodej Republi­
ki. Przytłaczająca część trzeźwo myślą­
cych nauczycieli francuskich powróciła 
jednak wkrótce do Algieru. Rząd al­
gierski, zgodnie z zawartym z Francją 
porozumieniem, wyraził zgodę na pła­
cenie tym nauczycielom uposażenia 
wyższego o 50—50 proc, niż obowiązu­
jące we Francji

(Dokończenie na str. 113
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(Dalszy ciąg ze str. 2)

nieczność wydania odpowiednich aktów 
normatywnych gwarantujących zacho­
wanie uprawnień ustawowych o przy­
dziale mieszkań bezpłatnych na wsiach, 
w osiedlach i w miasteczkach do 2000 
mieszkańców.

W świetle nowej polityki mieszka­
niowej partii i rządu w najbliższych 
latach, w nowej pięciolatce szczególna 
rola przypadnie budownictwu spółdziel­
czemu.
* ■ ■■ ■ ■

Obecnie CRZZ, opierając się na dy­
rektywach partyjnych w porozumie­
niu z Centralnym Związkiem Spółdziel­
ni Budownictwa Mieszkaniowego, opra­
cowuje szczegółowo zasady pomocy dla 
pracowników mniej zarabiających przy 
przystępowaniu do budowy mieszkań 
spółdzielczych. Kierownictwo Zarządu 
Głównego naszego Związku bierze ak­
tywny udział w opracowaniu tych za­
sad. Rozważana jest propozycja zróżni­
cowania i obniżenia wysokości pierw­
szego wkładu budowlanego do spół­
dzielni oraz zróżnicowania okresów 
spłaty pożyczek na budowę mieszkań 
w zależności od wysokości zarobków i 
od standardu wyposażenia.

Przewidujemy, że otrzymamy kilka­
dziesiąt milionów bezprocentowego kre­
dytu zwrotnego z PKO na popieranie 
budowy mieszkań spółdzielczych. Po­
stulujemy, aby okres spłaty pożyczki 
zaciągniętej przez przystępujących do 
spółdzielni mieszkaniowej na pierwszy 
wkład był dłuższy niż obecny 3-letni.

Trzeba również zapewnić szerszą po­
moc dla nauczycieli podejmujących bu­
downictwo domków jednorodzinnych 
typu własnościowego na wsi. W poro­
zumieniu z innymi związkami zawo­
dowymi, jak Związek Pracowników 
Państwowych i Społecznych, Handlu, 
Rolnych i Leśnych — podejmiemy ini­
cjatywę zakładania powiatowych spół­
dzielni lub zrzeszeń budowy domków 
jednorodzinnych. W tych dwóch spra­
wach nauczycielom powinny przyjść z 
pomocą finansową rady narodowe po­
przez nieodpłatne zapewnienie placu 
pod budowę, robocizny, zwózki mate­
riałów itp. Po zbudowaniu nauczyciel­
skich domków jednorodzinnych prezy-
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W czasie przerwy —

diom rad odpa-dną kłopoty — nleraa 
trudne do rozwiązania — z wyszuka­
niem nauczycielom mieszkań, co prze­
cież należy do ich ustawowych obo­
wiązków. Ułatwiłoby to także rozwią­
zywanie problemu mieszkań dla nau­
czycieli-emerytów.

Spółdzielczość mieszkaniowa będzie 
musiała znaleźć się na warsztacie pra­

cy wszystkich naszych instancji związ­
kowych.

Zarząd Główny ZNP zawarł porozu­
mienie z Centralnym Związkiem Spół­
dzielni Budownictwa Mieszkaniowego. 
W ramach tego porozumienia zostały 
zapewnione preferencje i udogodnienia 
dla nauczycieli przystępujących dó bu­
dowy mieszkań spółdzielczych. Stano­
wić to będzie rekompensatę za udział 
nauczycieli w pracach społecznych, pro­
wadzonych przez spółdzielczość miesz­
kaniową.

Poważnym źródłem wzrostu liczby 
izb mieszkalnych w ostatnich latach 
stało się budownictwo przyszkolne. Zgo­
dnie z uchwałą Rady Ministrów (nr 243 
z 27 lipca 1962 r.) od każdej nowo bu­
dowanej izby lekcyjnej przeznaczać się
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Prezydium obrad

powinno przeciętnie 42 700 zł na bu­
downictwo mieszkań nauczycielskich. 
Jednakże np. w roku szkolnym 1963/64 
straciliśmy z tego tytułu ok. 1100 izb 
wskutek nieprzestrzegania uchwały 
przez terenowe rady narodowe.

Jest więc sprawą ważną, ażeby wła­
dze oświatowe i instancje związkowe 
czuwały nad pełną realizacją cytowa­
nej uchwały.

WYPOCZYNEK — LECZNICTWO

Ilustracją rozwoju działalności wy- 
poczynkowo-leczniczej Związku są na- 

dalszy ciąg dyskusji...
Zdjęcia: Cz. GórsSl

Stępujące liczby: w 1946 roku korzy­
stało z wypoczynku w domach wczaso­
wych i z leczenia sanatoryjnego 3300 
osób, w 1950 r. — 29 000 osób, w 1960 
soku — 43 000 osób, a w 1964 roku — 

. S3 000 osób.
Rozwój szkolnictwa i związany z tym 

wzrost liczby nauczycieli i pracowni­
ków oświatowych zmusza Instancje 

związkowe do rozbudowy urządzeń 
wczasowo-leczniczych. Zadanie to może 
być wykonane pod warunkiem, że 
Związek będzie mógł dysponować na 
ten cel odpowiednimi budynkami szkol­
nymi, a w szczególności pomieszcze­
niami internatów. Terenowe władze 
szkolne i rady narodowe powinny kie­
rować się zasadą, że pierwszeństwo w 
wykorzystywaniu budynków szkolnych 
na cele wypoczynkowo-lecznicze mają 
nauczyciele, ma Związek. Niestety, jak 
dotychczas, zdobycie odpowiedniego 
budynku szkolnego na ośrodki wcza­
sowe dla nauczycieli połączone jest z 
dużymi trudnościami. Mamy nadzieję, 
że pismo ministra oświaty z marca br., 
skierowane do kuratoriów okresów 
szkolnych, przyczyni się do poprawy 
sytuacji w tym zakresie.

Zarówno ZNP, jak i inne związki za­
wodowe w Polsce nie mogą liczyć w 
latach następnych na poważniejsze 
zwiększenie liczby skierowań z Fundu­
szu Wczasów Pracowniczych, dlatego 
zachodzi konieczność szukania nowych 
1 tanich form wypoczynku, zbliżonych 
pod względem kosztów' do wydatków na 
utrzymanie w miejscowościach stałego 
zamieszkania pracownika. Taką formą 
wypoczynku są letniska nauczycielskie, 
organizowane na zasadach samowy­
starczalności.

Konieczne jest również dalsze podno­
szenie stanu zdrowotności wśród pra­
cowników oświaty i nauki przez zapew­
nienie im większej możliwości korzy­
stania z lecznictwa uzdrowiskowego. 
Duża poprawa nastąpiła w tym zakre­
sie dzięki wprowadzeniu z dniem 1 
stycznia 1963 roku leczenia sanatoryj­
nego w Domu Zdrowia w Ciechocinku, 
z którego korzysta co roku ponad 1800 
członków ZNP. Dalsze rozszerzenie mo­
żliwości leczenia członków Związku 
nastąpi po zakończeniu budowy sana­
toriów ZNP w Nałęczowie na 120 łóżek 
(początek 1966 r.) i wybudowaniu sana­
torium w Szczawnicy na 150 łóżek (rok 
1969) oraz po rozbudowie Domu Zdro­
wia ZNP w Zakopanem na 120 łóżek 
(leczenie klimatyczne — rok 1969).

Zadaniem instancji związkowych jest 
także zapewnienie członkom ZNP moż­
liwości korzystania z lecznictwa za­
mkniętego i otwartego (kliniki, szpitale) 
oraz egzekwowanie postanowień zarzą­
dzenia Ministerstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej w sprawie rozciągnięcia o- 
pieki lekarskiej nad nauczycielami 
przez lekarzy szkolnych.

FORMY POMOCY PIENIĘŻNEJ

Jedną z form naszej działalności sa­
mopomocowej są zasiłki statutowe wy­
płacane z tytułu urodzin dziecka, śmier­
ci członka rodziny, śmierci członka 
Związku. Dwa lata temu podnieśliśmy 
wysokość każdego z nich o 100 zł, prze­
znaczając na nie 10,5 proc, dochodów 
za składki. O dynamice tej formy pomo­
cy’ mówią choćby następujące dane: w 
1960 r. wypłacono 12186 zasiłków na 
sumę ok. 4 500 tys. zł., zaś w 1964 r. wy­
płacono 14 235 na kwotę 6 880 tys. zŁ 
Biorąc pod uwagę, że wysokość zasiłku 
w związku ze śmiercią członka naszego 
Związku w porównaniu do innych or­
ganizacji związkowych jest niższa, pro­
ponujemy podnieść ją o 200 zł, tzn. do 
1400 zł.

Od wielu lat pracownicze kasy zapo­
mogowo-pożyczkowe niosą pomoc ma­
terialną swoim członkom, stając się 
popularną instytucją oszczędnościowo- 
kredytową w naszym Związku. Dzięki 
ofiarnej, bezinteresownej pracy tysięcy 
aktywistów społecznych, pracujących 
w zarządach kas i ich komisjach rewi­
zyjnych — PKZP stały się ważnym 
czynnikiem kształtowania nowych sto­
sunków opartych na zasadach wzajem­
nej solidarności i odpowiedzialności, 
stały się szkołą oszczędności i gospo­
darności.

530 kas w kraju zrzesza przeszło 260 
tys. członków, osiągając stan wkładów 

prawie 200 min złotych. Z usług kas 
korzysta przeciętnie ok. 150' tys. osób 
rocznie, uzyskując w postaci pożyczek 
przeszło 300 min złotych.

Wraz ze zmianami ilościowymi nastę. 
pują zmiany jakościowe, które wyma- 
gają zaktualizowania niektórych prze- 
starzałych postanowień obowiązującego 
regulaminu kas. Uwzględniając te pro, 
cesy CRZZ po ogólnozwiązkowej dy­
skusji przygotowała projekt nowego 
regulaminu, który obejmuje zgłoszone 
przez członków postulaty w sprawie 
częściowego zwrotu wkładów, docelo­
wego oszczędzania, przedłużenia okresu 
spłaty rat pobranych pożyczek.

Popularną formą pomocy pieniężnej 
dla członków Związku są zapomogi 
Spotykamy wielorakie źródła ich finan­
sowania. Najpoważniejsze — to środki 

z budżetu organizacyjnego, ale niemało 
znaczą również częściowe dochody z 
agend oraz dobrowolne dodatkowe 
świadczenia kolegów. Jedne z nich ma­
ją charakter ogólny — samopomocowy, 
inne ściśle określony — docelowy. Że 
jest to sprawa niebagatelna, mówią 
liczby: w okresie lat 1960—1964 nastą­
pił prawie trzykrotny wzrost ilości u- 
dzielonych zapomóg, osiągając w 1964 
roku liczbę przeszło 13 tys. na kwotę 
ok. 7,5 min złotych. Duża różnorodność 
źródeł pochodzenia środków na zapo­
mogi, sposobów dysponowania nimi, 
każę zastanowić się nad uporządkowa­
niem i ujednoliceniem działalności w 
tym zakresie. W szczególności za celowe 
uważamy tworzenie w budżecie oddzia­
łu lub okręgu jednolitego funduszu na 
zapomogi, obejmującego wszelkie ro­
dzaje pomocy pieniężnej dla członków 
Związku. Fundusz ten tworzony byłby 
ze składki członkowskiej, dochodów 
własnych, dotacji oraz dobrowolnych i 
dodatkowych świadczeń członków 
Związku.

Jednolity fundusz zapomogowy od­
działu czy okręgu pozostawałby w dys­
pozycji kierownika instancji i służyłby 
każdemu potrzebującemu pomocy 
członkowi Związku z danego terenu.

UŻYTKOWANIE GRUNTÓW

W użytkowaniu nauczycieli znajduje 
Xię obecnie spory areał ziemi, wynoszą­
cy niiespełna 23 tys. hektarów, z czego 
na ziemię przyszkolną przypada 19 500 
ha. Liczba członków Związku użytku­
jących różne rodzaje działek ziemi u- 
prawnej wynosi ponad 52 000 osób, co 
stanowi około 13,7 proc, ogółu człon­
ków.

Zarządzenia władz państwowych i 
CRZZ dają podstawę członkom ZNP 
do szerszego korzystania z pracowni­
czych ogródków działkowych. W zbyt 
małym stopniu wykorzystywane jest 
prawo nauczycieli do działek gruntu 
zagwarantowane w art. 26 ustawy o 
prawach i obowiązkach nauczycielu 
Nie wszędzie wykorzystuje się możli­
wości w zakresie użytkowania ziemi 
przyszkolnej. Dla poprawienia sytuacji 
w tej dziedzinie oddziały powiatowe i 
ogniska ZNP powinny czuwać nad peł­
niejszym wykorzystaniem przez tere­
nowe rady narodowe przepisów art. 26 
pragmatyki.

Trudności w użytkowaniu ziemi 
przez większą liczbę nauczycieli pow­
itają również dlatego, że dotychczas 
nie ma zarządzenia wykonawczego do 
cytowanego art. pragmatyki, co pozwa­
la niektórym radom narodowym uchy­
lać się od wykonania przepisów usta­
wowych. Na tle nie uregulowanego 
prawnie trybu przydzielania i sposobu 
użytkowania ziemi przyszkolnej pow- 
staje dużo sporów w gronach nauczy­
cielskich.

W związku z powyższym Zarząd 
Główny ZNP zwrócił się do Minister­
stwa Oświaty o podjęcie inicjatywy w 
kierunku prawnego uregulowania try­
bu przydziału i sposobu użytkowania 
działek gruntów i ziemi przyszkolnej
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1 uwzględnienie10 ewentualnych moż­
liwości zespołowej uprawy tych grun­
tów przez nauczycielu

korzystanie z punktów
ŻYWIENIA ZBIOROWEGO

Aktualnie na terenie kraju istnieją 
36 stołówek prowadzonych przez Mini­
sterstwo Oświaty oraz 28 stołówek w 
resorcie Ministerstwa Szkolnictwa Wyż­
szego i w pionie PAN. Członkowie ZNP 
korzystają również ze stołówek pra­
cowniczych, prowadzonych przez za­
kłady pracy innych branż. Z wymie­
nionych stołówek łącznie korzysta po­
nad 17 000 członków ZNP;

Niezależnie od stołówek pracowni­
czych istnieje znacznie większa liczba, 
bo 5 227 stołówek przy placówkach o- 
światowo-wychowawczych. Korzysta z 
nich obecnie około 64 000 członków 
ZNP. W tej liczcie zatrudnieni w tych 
placówkach stanowią około 60 000 o*  
sób, a liczba czionków ZNP, korzysta­
jących z tych stołówek! ale zatrudnio­
nych w innych placówkach oświatowo- 
wychowawczych, nie prowadzących sto­
łówek, wynosi tylko 4 000 osób.

Krótki przegląd sytuacji wskazuje, 
że zachodzi konieczność rozbudowy sie­
ci stołówek pracowniczych w resorcie 
oświaty i szkolnictwa wyższego oraz 
umożliwienia członkom ZNP korzysta­
nia w szerszym zakresie ze stoiowek 
przy szkołach i innych placówkacn 
oświatowo-wychowawczych. Jest to mo­
żliwe udostępnienie w szerszym stop­
niu członkom ZNP korzystania ze sto­
łówek pracowniczych zakładów' pracy 
innych resortów.

W celu poprawy sytuacji Zarząd 
Główny ZNP ponownie wystąpił oo 
Ministerstwa Oświaty z postulatami w 
sprawie organizowania w dużych sku­
piskach nowych stołówek pracowni­
czych, w oparciu o istniejące akty nor­
matywne, oraz wydania nowych in­
strukcji zezwalających na szersze ko­
rzystanie przez członków ZNP ze sto­
łówek przy szkołach i innych placów­
kach oświatowo-wychowawczych.

W sprawie organizacji stołówek pra­
cowniczych Ministerstwo Oświaty za­
jęło stanowisko pozytywne, natomiast 
realizacja postulatu pełnego udostęp­
nienia nauczycielom stołówek istnie­
jących przy szkołach i placówkach o- 
światowo-wychowawczych napotyka 
trudności. Będziemy dążyli do pokona­
nia tych trudności, uznając nasze por 
stulaty za słuszne.

POMOC DLA DZIECI 
CZŁONKÓW ZNP

W ostatnich latach nastąpił wyraźny 
wzrost liczby dzieci korzystających ż 
wypoczynku letniego. Od 1961 roku do 
1964 roku wskaźniki w tej dziedzinie 
wzrosły blisko trzykrotnie. NLe zaspo­
kajaliśmy jednak pełnych potrzeb w 
tym zakresie. W roku 1965 zaplanowa­
ne skierowania na kolonie wyniosą 60 
proc, istniejących potrzeb. Słabo rozwi­
jały się formy organizacji wypoczynku 
w sjosunku do młodzieży w wieku 15 
— 18 lat na obozach i wczasach ro­
dzinnych.

Uwzględniając potrzeby dzieci ze 
środowisk wiejskich, ogniwa i instan­
cje związkowe powinny w porozumie­
niu z władzami oświatowymi organi­
zować dla dzieci z tych środowisk ko­
lonie w miastach.

W zakresie pomocy dla dzieci nie­
zwykle ważna jest sprawa rekrutacji 
młodzieży do szkól średnich i wyższych. 
Działalność ZNP w tej dziedzinie o- 

Uczestnicy plenum z uwagą przysłuchują sit; dyskusji—
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pieca się na przepisie art. 21 ustawy 
o prawach i obowiązkach nauczycieli 
z 1956 r. Koncentrowaliśmy się jednak 
głównie na rekrutacji młodzieży do 
szkół wyższych. Wyniki tej działalno­
ści były pozytywne.

Przewidujemy, że w związku z mło­
dzieżowym wyżem demograficznym 
występować będą w najbliższych la­
tach trudności w zapewnieniu dzieciom 
członków Związku pełnej możliwości 
kształcenia w szkołach wyższych. Dla­
tego też nasze ogniwa organizacyjne 
powinny udzielać -pomocy członkom 
ZNP w zakresie poradnictwa co do 
wyboru kierunku studiów, podejmo­
wać inicjatywę organizowania tam 
gdzie to możliwe — kursów przygoto­
wawczych dla kandydatów na studia, 
do egzaminów wstępnych itp.

Większej troski instancji związko­
wych wymagają także sprawy zapew­
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nienia miejsc dzieciom członków ZNP 
w szkołach średnich, a w szczególności 
w bursach i internatach oraz sprawa 
rozszerzenia pomocy stypendialnej. .

INNE FORMY POMOCY

Niezależnie od głównych działów po­
mocy socjalno-bytowej, Zarząd Główny 
i wszystkie ogniwa związkowe prowa­
dziły różnorodne- formy pomocy dla 
członków o charakterze systematycz­
nym i doraźnym

Na szczególne podkreślenie zasługują 
te formy pomocy dla członków Związ­
ku. które powstały z inicjatywy okrę­
gów. Wśród nich pozytywnie oceniamy 
organizowanie ośrodków usług pedago­
gicznych. Obecnie działalność ośrodków 
prowadzona jest w okręgach: poznań­
skim, katowickim, bydgoskim, łódzkim, 
gdańskim, koszalińskim. W kilku okrę­
gach znajduje się w stadium organi­
zacji.

W środowisku wiejskim poważnym 
problemem jest zaopatrzenie nauczy­
cieli w artykuły pierwszej potrzeby. 
Dzięki staraniom ZNP prezes CRS 
„Samopomoc Chłopska" zobowiązał 
wszystkie sklepy wiejskie w pionie 
CRS do zagwarantowania nauczycie­
lom możliwości zaopatrywania się w 
artykuły spożywcze stosownie do za­
potrzebowań przez nich zgłaszanych. 
Ostatnie pismo w tej sprawie CRS 
„Samopomoc Chłopska" wystosowała 
15 stycznia br.

Przedmiotem zainteresowania Zarzą­
du Głównego ZNP na przestrzeni os­
tatnich lat były sprawy warunków 
pracy i płacy pracowników gospodar­
czych i obsługi. Postulaty w tym za­
kresie obejmujące całokształt zagad­
nień, opracowane przy współudziale 
Sekcji Pracowników Gospodarczych i 
Obsługi, zostały przekazane do CRZZ,

Ministerstwa Oświaty oraz Komitetu 
Pracy i Płac.

W wyniku bezpośrednich konsulta­
cji Zarządu Głównego z Ministerstwem 
Oświaty zostały uregulowane sprawy 
dotyczące wynagrodzenia za pracę woź-, 
nych w charakterze dozorców szkol­
nych, wynagrodzenia woźnych za pra­
cę zleconą w okresie ferii szkolnych, 
ujednolicenia zasad korzystania z wy­
żywienia w świetlicach szkolnych oraz 
ścisłego przestrzegania zasad, określa­
jących normy przydziału odzieży o- 
chronnej i roboczej.

¥
W dotychczasowych poczynaniach na 

rzecz poprawy sytuacji bytowej pra­
cowników oświaty i nauki spotykaliśmy 
się zawsze z konkretną i efektywną 
pomocą instancji partyjnych. Dzięki 
poparciu centralnych i terenowych 
władz PZPR rozwiązywaliśmy z po­
wodzeniem wiele istotnych spraw nau­
czycielskich. Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że ta życzliwa opieka i pomoc 
towarzyszyć będzie dalszym naszym 
poczynaniom. Dlatego też uważamy za 
konieczne systematycznie informować 
instancje partyjne o sytuacji bytowej 
pracowników oświaty i nauki, o osiąg­
nięciach i niedomaganiach w tej dzie­
dzinie oraz występować z konkretny­
mi propozycjami i inicjatywami, mają­
cymi na celu rozwiązywanie istotniej­
szych. zagadnień i trudności.

W ostatnich latach, jak już stwier­
dziliśmy, znacznie większy wkład w 
rozwiązanie spraw bytowych nauczy­
cieli wnoszą rady narodowe. Jest to 
rezultat wzrostu możliwości i inicja­
tywy rad narodowych oraz głębszego 
zrozumienia potrzeb szkolnictwa i jego 
pracowników.

Jest jednak jeszcze sporo niedoma- 

gań, które eliminować będziemy wspćł- 
nie z radami narodowymi wszystkich 
szczebli. Zacieśnianie współdziałania z 
prezydiami rad narodowych należy uz­
nać za jedno z ważnych zadań tereno­
wych ogniw związkowych, zwłaszcza 
aktywu ZNP działającego w radach 
narodowych.

Sprawy socjalno-bytowe pracowni­
ków oświaty nie jeden raz stanowiły 
przedmiot wnikliwej analizy i zabie­
gów CRZZ oraz terenowych ogniw ru­
chu zawodowego. Wiele ważnych spraw 
załatwialiśmy i załatwiamy przez CRZZ. 
W ruchu zawodowym widzimy naszego 
najbliższego sojusznika oraz rzecznika 
spraw oświatowych i nauczycielskich.

Sojuszników i partnerów w rozwią­
zywaniu spraw socjalno-bytowych nau­
czycieli widzimy w wielu organizac­
jach. instytucjach i resortach, w Mi­
nisterstwie Zdrowia, Ministerstwie Rol­
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nictwa, SFOSiK, w spółdzielczości itpt 
Jednak najbliższymi partnerami, z 
którymi wspólnie zmierzać będziemy 
do rozwiązywania problemów pracow­
niczych, są: Ministerstwo Oświaty, 
Ministerstwo Szkolnictwa Wyższego i 
Polska Akademia Nauk. Resorty te 
"wrażamy nie tylko za zwierzchników 
i pracodawców personelu szkół i pla­
cówek naukowych, lecz także za rzecz­
ników ich materialnych interesów. 
Zgodnie bowiem z socjalistycznym u- 
stawodawstwem do obowiązków pra­
codawcy należy troska o rozwiązywanie 
spraw socjalno-bytowych pracowników.

Jako organizacja zawodowa docenia­
my rolę tych resortów w rozwiązywa­
niu i ulepszaniu warunków pracy i ży­
cia wszystkich zatrudnionych w oświa­
cie i nauce. Dlatego też dążymy do 
zacieśnienia współpracy z kierownict­
wami- zainteresowanych ministerstw.

Realizacja programu poprawy sytu­
acji socjalno-bytowej wymaga dalsze­
go wzrostu inicjatywy i odpowiedzial­
ności wszystkich ogniw, organizacyj­
nych ZNP, całego licznego i ofiarnego 
aktywu związkowego. Wiele zjawisk 
świadczy o tym, że nasza organizacja 
związkowa i jej ogniwa coraz lepiej i 
skuteczniej reprezentują interesy 380- 
tysięcznej rzeszy pracowników oświaty 
i nauki, zorganizowanej w ZNP. Na­
szym czołowym zadaniem i ambicją 
jest dalsze umacnianie i wzbogacanie 
dorobku w tej dziedzinie.

Kierownictwo Zarządu Głównego 
uważa za słuszne zaproponować ple­
num, aby w najbliższym okresie czasu: 

@ zapoznać cały aktyw związkowy 
z materiałami i uchwałami naszego po­
siedzenia plenarnego;

© spopularyzować uchwały Zarządu 
Głównego wśród wszystkich naszych 
sojuszników;

© we wszystkich ogniwach związ­
kowych adaptować uchwały ZG do 
potrzeb i możliwości terenowych;

@ systematycznie analizować na po­
siedzeniach związkowych realizację 
podjętych uchwał.
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KOL. JAN CIOSK
OPOLE

Jako pierwszy głos zabrał prezes 
Zarządu Okręgowego ZNP w Opolu, 
kol. Jan Ciosk, który stwierdził, iż 
działalność Związku w bieżącej ka­
dencji charakteryzuje rzeczowość i 
pełna odwaga w podejmowaniu spraw 
trudnych i istotnych dla nauczycieli. 
Godna podkreślenia wydaje się też 
metoda pracy: plenarne posiedzenie 
ZG poprzedzone zostało głęboką ana­
lizą sytuacji w terenie, co pozwoliło 
zebrać obszerny materiał porównaw­
czy. Dobrze byłoby kontynuować za­
początkowaną zasadę stałego kontaktu 
członków Sekretariatu ZG z terenem 
poprzez uczestniczenie, w plenarnych 
posiedzeniach zarządów okręgowych.

Następnie kol. Ciosk, ustosunkowu­
jąc się do spraw zawartych w refera­
cie, stwierdził, iż jednym z najbardziej 
palących problemów socjalno-byto­
wych są kwestie mieszkaniowe. Ma­
teriał w tej sprawie przedstawiony na 
plenum jest obszerny i wymaga 
wszechstronnej analizy w. terenie.

W zawodzie nauczycielskim więk­
szość stanowią ludzie młodzi, zakłada­
jący rodziny, dla których zdobycie 
mieszkania jest sprawą pierwszopla­
nową. A jednocześnie . wiadomo, że 
dzisiaj niewielu nauczycieli może so­
bie pozwolić na przystąpienie do spół­
dzielni. Dlatego zarówno władze związ­
kowe, jak Ministerstwo Oświaty i tere­
nowe rady narodowe powinny zrobić 
wszystko, aby umożliwić nauczycielom 
korzystanie z wysokich i długotermino­
wych pożyczek na budownictwo spół­
dzielcze. Z materiałów przedstawionych 
w referacie wynika, iż przeciętna wyso­
kość pożyczki spłacanej w ciągu 3 lat 
sięga 18 tysięcy zł. Oznacza to, iż 
spłata miesięczna wynosi 500 zł, a 
więc sięga często 40 proc. poborów. 
Jest to forma wyjątkowo nieatrakcyj­
na i należy pomyśleć o systemie bar­
dziej dostępnym.

Więcej uwagi tazeba by też poś­
więcić nauczycielom pracującym na 
wsi, ponieważ w tym środowisku wy­
stępują, ostatnio np. w województwie 
opolskim, poważne trudności z wy­
najmowaniem kwater u osób prywat­
nych.

Do spraw ważnych zaliczyć trzeba 
również lecznictwo i wczasy. W tej 
dziedzinie mamy już poważne osiąg­
nięcia. Nie zapominajmy jednak o 
brakach. Wciąż jeszcze jesteśmy świad­
kami niewłaściwego rozdziału skiero­
wań.

Oddzielnej analizy wymaga struk­
tura schorzeń. Na terenie naszego, wo­
jewództwa występuje np. stały wzrost 
zachorowań na reumatyzm, drogi od­
dechowe, układ krążenia oraz system 
nerwowy. Schorzenia te, jak. np. reu­
matyzm, są m. in. wynikiem pracy 
w nieodpowiednich warunkach — źle 
ogrzanych izbach lekcyjnych, nad­
miernie wilgotnych pomieszczeniach 
itp.

Kol. Ciosk zwrócił również uwagę na 
sprawy poradnictwa prawnego. Niepo­
kojący wydaj e się fakt, iż np. w wo­
jewództwie opolskim co 50 nauczyciel 
zwraca się o poradę prawną w spra­
wach stosunków służbowych. Wy­
nikają stąd dwa wnioski: ogniwa 
terenowe więcej uwagi powinny poś­
więcić sprawom stosunków pracy, a 
niezależnie od tego usprawnić u sie­
bie poradnictwo prawne.

KOL. ZYGMUNT JESIONOWSKI 
POZNAŃ

Sekretarz Zarządu Okręgu w Pozna­
niu, kol. Zygmunt Jesicnowski — rela- 
cj.onując przebieg akcji sprawozdawczej 
w oddziałach i ogniskach, zapoznał ze­
branych z polityką mieszkaniową na 
terenie województwa poznańskiego. 
Stwierdził, iż rady narodowe na ogół 
realizują program przydziału mieszkań 
dla nauczycieli. W niektórych miastach 
notowano nawet przypadki załatwiania 
tych wniosków poza kolejnością. Ta 
polityka jest wynikiem właściwej po­
stawy nauczycieli-radnych. Komisje oś­
wiaty WRN oraz MRN w Poznaniu po­
cięły w 1963 roku specjalne uchwały 
w sprawie poprawy sytuacji mieszka­

niowej nauczycieli; I tak np. MRN w 
Poznaniu przyznała w roku ubiegłym 
40 mieszkań z wykupu oraz 100 w dro­
dze wymiany.

W Poznańskiem buduje się wiele 
domków dla nauczycieli w ramach czy­
nów społecznych. W 1963 roku Zarząd 
Okręgu wysłał do oddziałów specjalne 
pismo polecające organizowanie spo­
łecznych komitetów budowy. Efekty: w 
1964 roku oddano do użytku 61 dom­
ków. Śladem wsi poszły miasta: Piła, 
Kalisz i Ostrów Wlkp. Już wkrótce na­
uczyciele otrzymają tam około 100 mie­
szkań.

Te formy pracy — stwierdził mówca 
— trzeba dalej kontynuować. Niezależ­
nie jednak od tego, należy opracować 
zasady korzystania przez nauczycieli z 
długoterminowych, nie oprocentowa­
nych pożyczek w przystępowaniu do 
spółdzielni mieszkaniowych.

Oddzielny problem — to mieszkania 
dla nauczycieli-emerytów, zwłaszcza na 
wsi. Należałoby pomyśleć o budowie w 
środowisku wiejskim — wspólnie z in­
nymi grupami zawodowymi — specjal­
nych domków dla nauczycieli i eme­
rytów.

Następnie kol. Jesicnowski omówił 
niektóre formy działalności społeczno- 
oświatowej Zarządu Okręgu ZNP w 
Pożnaniu. Mamy — stwierdził — 11 
klubów, 42 zespoły artystyczne, wiele 
ognisk kultury fizycznej. Szeroko roz­
winięta jest również akcja turystyczna. 
Prowadzenie tej działalności jest moż­
liwe dzięki istnieniu Ośrodka Usług 
Pedagogicznych.

Mówca zwrócił uwagę na spotykany 
dość często odpływ ze szkoły młodej, 
wysoko wykwalifikowanej kadry nau­
czającej. Młodzi nauczyciele chętniej 
podejmują pracę w zawodach lepiej 
płatnych. Ludzie ci wchodzą w okres 
stabilizacji, w związku z czym mają 
wyjątkowo duże potrzeby.

Wydaje się, że i ten aspekt trzeba 
wziąć pod uwagę. Nie można dzi­
siaj traktować zawodu nauczyciela ja­
ko nieprodukcyjnego. Pisał o tym; dość 
obszernie prof. Bogdan Suchodolski w 
nrze 3 i 4 „Kwartalnika Pedagogicz­
nego”. Z badań przeprowadzonych w 
kraju i za granicą wynika (np. badania 
dra Leji nad wpływem wykształcenia 
na wzrost produkcja w okręgu poznań­
skim i tarnobrzeskim), iż praca nauczy­
ciela — to praca warunkująca produk­
cję. I dlatego zawód ten wymaga spe­
cjalnej opieki.

KOL. KAZIMIERZ STELMACH 
KATOWICE

Prezes Zarządu Okręgu ZNP w Ka­
towicach. kol. Kazimierz Stelmach 
podkreślił, iż materiały przygotowane 
na plenum obejmują bardzo bogatą 
problematykę z zakresu działalności 
socjalno-bytowej Związku. W tej dzie­
dzinie dwa zagadnienia zasługują na 
szczególną uwagę: sprawy mieszkanio­
we i lecznictwo.

Mieszkania — to przede wszystkim 
problem nauczycieli pracujących na 
wsi i to problem nie tylko na dziś, 
lecz także w dalszej perspektywie. 
Problemu tego nie rozwiąże się po­
przez wynajmowanie mieszkań u gos­
podarzy. Dlatego też sprawą zasad­
niczą jest wypracowanie takich form 
pomocy dla nauczycieli, które umożli­
wiłyby podejmowanie budownictwa 
mieszkaniowego na szerszą skalę. Tyl­
ko w ten sposób można będzie po­
prawić sytuację mieszkaniową tak na­
uczycieli czynnych, jak i emerytów. 
Stąd apel do CRZŻ i resortu oświaty 
o odpowiednią pomoc finansową.

Wiele jest również do zrobienia w 
dziedzinie lecznictwa. Np. w woje­
wództwie katowickim, mimo usilnych 
starań, potrzeby w zakresie leczenia 
sanatoryjnego zaspokajane są tylko w 
48 proc.

Warto podkreślić, iż w Katowickiem, 
dzięki życzliwemu stosunkowi i po­
parciu władz partyjnych i terenowych, 
Związek ma pewne osiągnięcia w za­
kresie pomocy dla członków ZNP. 
Uzyskano np. przydział węgla dla ko- 
legów-emerytów, dodatkowe fundusze 
na nagrody, dodatkowe skierowania 
na wczasy. Obecnie buduje się dom 
dla nauczycieli emerytów.

Nie negując jednak dużego znacze­
nia tego rodzaju pomocy, trzeba 
■twierdzić, iż ma ona charakter doraź­

ny, nie rozwiązuje generalnie trudnych 
warunków bytowych członków ZNP.

Następnie kol. Stelmach omawia pro­
blem płac nauczycielskich. W dotych­
czasowych danych statystycznych 
średnią płac obliczono z uwzględnie­
niem wszystkich dodatkowych zarob­
ków. A przecież wiadomo, że w 
miarę zwiększania się liczby nauczy­
cieli maleje liczba godzin nadliczbo­
wych przypadających na nauczyciela.

Już obecnie w niektórych powiatach 
województwa katowickiego średnia 
godzin nadliczbowych wynosi 0,5 go­
dziny na osobę. Dlatego też przy oce­
nie warunków materialnych oraz pla­
nach regulacji płac za podstawę na­
leżałoby brać uposażenie zasadnicze.

Zrozumiałe, iż podwyżka uposażeń 
zależy od wielu czynników. Niemniej 
jednak w tej sytuacji podstawowym 
zadaniem ZNP i resortu oświaty w za­
kresie spraw socjalno-bytowych jest 
kontynuowanie starań o poprawę wa­
runków materialnych nauczycieli.

KOL. HENRYK FILCEK 
KRAKÓW

Przewodniczący rady zakładowej w 
Akademii Górniczo-Hutniczej w Kra­
kowie, kol. Henryk Filcek zwrócił 
uwagę na rolę jaką spełnia Fundusz 
Samopomocy Koleżeńskiej. Niektóre 
ogniwa związkowe mają już duże tra­
dycje i. doświadczenie w organizowa­
niu samopomocy. Np. rada zakładowa 
Akademii Górniczo-Hutniczej, skupia­
jąca 2100 członków ma już w tym za­
kresie duże osiągnięcia. Dzięki istnie­
niu funduszu od szeregu lat w przy­
padku śmierci członka Związku wy­
płaca się rodzinie — niezależnie od za­
siłku statutowego — 7500 zł, a w
przypadku śmierci członka rodziny — 
4500 zł. Istnieje obawa, iż przekazanie 
funduszu samopomocy koleżeńskiej ka­
som zapomogowo-pożyczkowym wpły­
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nęłoby ujemnie na tę dziedzinę dzia­
łania.

Mówiąc o warunkach materialnych 
nauczycieli, kol. Filcek stwierdził, że 
problem ten ma daleko szerszy aspekt. 
Od nauczyciela wymaga się — i słusz­
nie — określonego poziomu kultural­
nego. Aby zatem nauczyciel miał mo­
żliwość kupienia książki, telewizora, 
pójścia na koncert — należy stworzyć 
mu odpowiednie warunki materialne.

KOL. JÓZEF KULESZA
WICEPRZEWODNICZĄCY CRZZ

Nawiązując do dyskusji Józef Kulesza 
•— wiceprzewodniczący CRZZ ustosun­
kował się do takich zagadnień, jak: 
pomoc członkom Związku, sprawy mie­
szkaniowe, koordynacja terenowa i 
wreszcie sprawy płacowe.

Na wstępie podkreślił, iż problem wa­
runków życia i pracy nauczycieli znaj­
duje się w centrum uwagi CRZZ. Do­
wodem tego jest m. in. fakt, iż w 
ostatnim okresie odbyło się szereg spo­
tkań Sekretariatu ZG ZNP z kierownic­
twem Centralnej Rady, na których pod­
dawano gruntownej analizie problemy 
socjalno-bytowe nauczycieli.

W ramach starań o. poprawę warun­
ków życia ogółu nauczycieli ważne 

miejsee zajmuje pomoc dla członków 
ZNP. Przy czym rezultatów tej działal­
ności nie można oceniać wyłącznie z 
punktu widzenia statystyki.' Na efekty 
patrzeć trzeba z punktu widzenia struk­
tury zawodowej i specyfiki warunków 
życia i pracy poszczególnych grup pra­
cowniczych korzystających z określo­
nych świadczeń. Należy np. podkreślić, 
że inicjatywa ZNP w zakresie rozsze­
rzenia akcji wczasów i wypoczynku 
dla nauczycieli ma duże znaczenie i 
stanowi dla nich poważną pomoc. To 
samo można by powiedzieć o takich 
sprawach jak grunty przyszkolne, czy 
wiele innych kierunków działalności 
socjalno-bytowej. Chociaż dotyczą one 
czasami tylko pewnych grup członków 
ZNP, to jednak zainteresowanym przy­
noszą wymierne, konkretne korzyści. 
Że tak jest, świadczą zresztą wypowie­
dzi dyskutantów, którzy informowali o 
inicjatywach podejmowanych na swoim 
terenie. I dłatego dobrze się stało, iż 
Zarząd Główny przywiązuje wagę wła­
śnie do zagadnienia pomocy w ramach 
działalności związkowej. Wydaje się, iż 
należałoby przemyśleć sposoby dosko­
nalenia tych form działania Związku.

Na warunki bytowe w bardzo poważ­
nym stopniu wpływa sytuacja mieszka­
niowa nauczycieli. Dyskusja wykazuje, 
iż w tym zakresie istnieją duże po­
trzeby. Warto więc podkreślić, iż przed­
stawione na plenum postulaty w za­
kresie spółdzielczego budownictwa mie­
szkaniowego są zbieżne z dążeniami 
partii, rządu i CRZZ. Chodzi mianowi­
cie o to, by szeroko rozwijać spółdziel­
cze budownictwo mieszkaniowe i przy­
chodzić z pomocą nauczycielom w 
przystępowaniu do budownictwa spół­
dzielczego czy indywidualnego. Sprawa 
.sprowadza się m. in. do udzielania bez­
procentowych pożyczek na dogodnych, 
realnych dla wstępujących do spół­
dzielni. warunkach, z uwzględnieniem 
pierwszego wkładu mieszkaniowego. 
Nauczyciele powinni korzystać z pomo­
cy zarówno ze środków państwowych 
jak i związkowych. Obecnie trwają roz­
mowy i prace z udziałem kierownic­
twa ZNP w sprawie skonkretyzowania 
pomocy. Przypuszczać należy, iż reali­
zacja tych zamierzeń przyczyni się do 
rozwoju budownictwa spółdzielczego 

wśród nauczycieli, a tym samym do 
poprawy sytuacji mieszkaniowej.

Obecnie, w związku z przygotowa­
niem 5-letniego planu gospodarczego, 
problem koordynacji prac i wysiłków 
w terenie zyskał bardzo na znaczeniu. 
Odnosi się to również i do dziedziny 
szkolnictwa, a konkretnie przygotowy­
wania bazy materialnej szkół i placó­
wek oświatowo-wychowawczych. W te­
renie szereg zakładów pracy przezna­
cza np. część środków na rozwój szkół 
zawodowych. Wytwarza się jednak swe­
go rodzaju partykularyzm: „moja szko­
ła, moje przedszkole”. Ogromna rola w 
koordynacji tych wysiłków przypada 
właśnie radom narodowym i instancjom 
związkowym, mającym rozeznanie w 
całokształcie potrzeb. Inny przykład. 
Wydaje się, że warto jest pchnąć na­
przód sprawę koordynacji inicjatywy w 
dziedzinie organizowania przez'poszcze­
gólne zakłady pracy punktów wczaso­
wych, klubów itp.

Na zakończenie przemówienia tow. 
wiceprzewodniczący omówił problem 
płac. CRZZ akceptuje zawarte w refe­
racie stanowisko Związku w sprawie 
płac nauczycieli. Postulaty ZNP i re­
sortu są przedmiotem wnikliwej anali­
zy, spotykają się ze zrozumieniem w 
kierownictwie CRZZ i czynione są sta­
rania, aby w powiązaniu z ogólną sy­
tuacją gospodarczą kraju mogły być 
zrealizowane.
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kol. JAN JANICKI 
BIAŁYSTOK

Prezes Zarządu Okręgu ZNP w Bia­
łymstoku kol. Jan Janicki — stwier­
dził, iż przed Zarządem Głównym sto- 

. ją poważne zadania w zakresie starań 
o rozwiązanie podstawowych proble­
mów. Należą do nich m. in. sprawy 
związane z sytuacją materialną nau­
czycieli. Od efektów w rozwiązywaniu 
tych podstawowych problemów zależeć 
będą w dużej mierze wyniki działal­
ności w terenie.

Obok tego,, istnieje problem jak naj­
bardziej celowego wykorzystania środ­
ków i możliwości będących w dyspozy­
cji Związku. I z tego punktu widzenia 
zorganizowanie specjalnego plenum 
Zarządu Głównego w sprawach socjal­
no-bytowych okazało się bardzo poży­
teczne. Już w okresie przed plenum 
nastąpiło poważne ożywienie w tere­
nie. W okręgu odbyło się plenarne ze­
branie poświęcone tym zagadnieniom. 
Również w czasie zebrań sprawozdaw­
czych w ogniskach i oddziałach oma­
wiano szczegółowo te sprawy.

Są już pewne efekty tego zaintereso­
wania.. Np. w powiecie oleckim uzyska­
no 300 tysięcy zł na bezzwrotne zapo­
mogi dla nauczycieli przystępujących 
do spółdzielni. Na organizowanych 
przez kuratorium koloniach zwiększo­
no liczbę miejsc dla dzieci nauczyciel­
skich. Niezależnie od tego w niektórych 
powiatach Związek zdobywa dodatkowe 
miejsca na koloniach. Z tych przykła­
dów wynika, iż przy intensywnych sta­
raniach można sporo uzyskać w ramach 
istniejących możliwości.

W województwie białostockim, ze 
względu na szczupłość funduszu B prze­
znaczonego na pomoc dla członków 
Związku, istnieją duże trudności w za­
spokojeniu nawet najpilniejszych po­
trzeb. Zachodzi niekiedy konieczność 
czerpania z funduszy przeznaczonych 
na inne cele, np. na działalność kultu- 
ralno-rozrywkową. Należałoby więc za­
stanowić się nad możliwościami zwięk­
szenia funduszu B.

Przy okazji załatwiania skarg i za­
żaleń zwrócono uwagę, iż nie wykorzy­
stane są wszystkie formy pomocy dla 
nauczycieli. Np. w niektórych inspek­
toratach nie znano przepisów w zakre­
sie funduszu zdrowotnego.

Warto podkreślić, iż niekiedy brak 
konkretnego przepisu utrudnia załat­
wienie szeregu spraw. Np. nie ma prze­
pisów dotyczących ubrań ochronnych 
dla nauczycieli pracujących w labora­
toriach, nie określono obowiązującego 
woźnych i sprzątaczki ..metrażu sprzą­
tania” w szkole itp. Wydaje się, iż te 
sprawy powinny być uregulowane cen­
tralnie. Uniknięto by wówczas wielu 
interwencji i konfliktów.

Mówiąc o sprawach mieszkaniowych 
kol. Janicki zwrócił uwagę na szczegól­
nie trudną sytuację nauczycieli-emery- 
tów. Należałoby — stwierdził — w za­
kresie mieszkań objąć rencistów ze wsi 
uprawnieniami przysługującymi czyn­
nym nauczycielom.

KOL. ADAM INWAŁD
BOCHNIA

Prezes Oddziału Powiatowego w 
Bochni, kol. Adam Inwałd, ocenił 
bardzo wysoko prace przygotowawcze, 
jakie poprzedziły plenum ZG. Podkre­
ślił też duże zaangażowanie ,,Głosu 
Nauczycielskiego” w sprawy będące w 
ostatnim okresie przedmiotem prac 
Związku. Mówiąc o osiągnięciach —- 
stwierdził kol. Inwałd — których ma­
my wiele, nie można jednak zapomi­
nać o brakach. Jest ich jeszcze sporo. 
Na zebraniu Oddziału Powiatowego 
w Bochni mówiono o trudnościach, z 
jakimi spotykają się nauczyciele pra­
cujący na wsi przy zakupie artykułów 
żywnościowych. Zarządzenie prezesa 
CRS „Samopomoc Chłopska” nie wszę­
dzie jest przestrzegane. Koledzy, zwła­
szcza pracujący na wsi, mają wyjątko­
we kłopoty z organizacją żywienia. Co 
gorsza — występują one i tam, gdzie 
stołówki istnieją. Np. Inspektorat O- 
światy w Bochni, powołując się na za­
rządzenie ministra oświaty, odmówił 
trzem kolegom z ogniska Zawada mo­
żliwości korzystania z jedynej we wsi 
stołówki w przedszkolu. Czy takie for- 
malistyczne podejście pracodawcy do 
nauczyciela powinno mieć miejsce?

Nie bierze się pod uwagę faktu, iż 
nauczyciel, zwłaszcza młody, posiada 
zbyt szczupły budżet, aby pozwolić 
sobie na pełną samodzielność.

Skoro jesteśmy przy nauczycielach 
wiejskich, warto wspomnieć o syste­
mie wypłacania im poborów . przez 
GRN. Jakkolwiek sam system nie jest 
zły, to jednak wprowadzać go trzeba 
bardzo ostrożnie, gdyż nie wszystkie 
GRN przygotowane są do tej pracy.

W .przeciwnym razie spotykać się bę­
dziemy z praktyką niewypłacania w 
terminie poborów. Zdarzył się przy­
padek w powiecie żywieckim, że wy­
płatę pensji uzależniono od wykona­
nia przez nauczyciela pracy zleconej 
przez GRN.

Specjalnej analizy ze strony władz 
centralnych wymaga problem nauczy- 
cieli-emerytów. Jest to — rzecz jasna 
-— problem skomplikowany i rozwią­
zać go nie jest wcale łatwo. Nie moż­
na jednak pozwolić na to, aby stary, 
schorowany człowiek zabiegał o jak 
największą ilość dodatkowych godzin 
pracy tylko dlatego, że od nich zależ­
na jest wysokość renty. Czy nie było­
by bardziej celowe, aby pełne 75 proc, 
renty obliczać od zasadniczych pobo­
rów nauczyciela? Uchroniłoby to wielu 
od pogoni za dodatkową pracą.

KOL. ANTONI ŁUCZAK 
WOJ. ŁÓDZKIE

Prezes Zarządu Okręgu ZNP Lódź- 
woj., kol. Antoni Łuczak, podkreślił, iż 
kierownictwo Związku podjęło skutecz­
ne starania o wytworzenie przychyl­
nej atmosfery wokół zagadnień socjal­
no-bytowych nauczycieli. Że tak jest 
— świadczy wypowiedź wiceprzewod­
niczącego CRZZ, Józefa Kuleszy. A 
problem jest palący, gdyż i tak już 
skromne zarobki nauczycieli obniżają 
się ze względu na to, iż maleje — 
i nadal będzie maleć — liczba godzin 
nadliczbowych. W tej sytuacji wielu 
nauczycieli dla podreperowania bud­
żetu podejmuje dodatkowe prace.

Analizując sytuację mieszkaniową, 
kol. Łuczak stwierdził, iż w szczególnie 
trudnych warunkach znajdują się nau­
czyciele na wsi. Mieszkania wynaj­
mowane u gospodarzy są złej jakości, 
nie odpowiadają elementarnym wymo­
gom sanitarno-higienicznym. W wielu 
przypadkach nauczyciele mieszkają 
kątem u gospodarzy. Za pieniądze 
przeznaczone na czynsz za lokale moż­
na by wybudować niejedno mieszka­
nie. Łatwo obliczyć, że gdyby GRN 
budowały domy dla nauczycieli, to w 
ciągu około 40 lat zwróciłby się koszt, 
jaki ponoszą za wynajem mieszkań , u 
gospodarzy. A chyba warto i w tej 
dziedzinie pokusić się o jakąś planową 
dalekowzroczną politykę.

Apele o podejmowanie budowy mie­
szkań nauczycielskich w czynie spo­
łecznym, to problem złożony. O ile bo­
wiem nauczyciele chętnie inicjują po­
dejmowanie budowy szkół w czynie 
społecznym, to jakoś niezręcznie jest 
im apelować o budowę mieszkań wła­
śnie dla siebie. Trzeba byłoby więc 
inaczej postawić ten problem, tak 
aby inicjatywa wychodziła od rad na­
rodowych.

Zainteresowanie budownictwem 
spółdzielczym w mieście nie jest duże 
z dwóch powodów. Zasadniczą przy­
czyną są trudności materialne. Raty, 
jakie trzeba spłacać po zaciągnięciu 
pożyczki, są zbyt wysokie, przekracza­
ją możliwości finansowe. Poza tym 
część nauczycieli pochodzących ze wsi 
woli mieszkać u rodziców' i dojeżdżać 
do szkoły, niż zdobywać mieszkanie 
kosztem ogromnych wyrzeczeń.

KoL Łuczak zwrócił również uwagę 
na inne zjawisko. Otóż w sprawach 
mieszkaniowych zwracają się do ZNP 
wszyscy nauczyciele, bez względu na 
to, w jakim zawodzie pracuje współ­
małżonek. Nie negując, oczywiście, 
prawa do tych starań, warto podkreś­
lić, że i inne związki branżowe po­
winny poczuwać się do większej dba­
łości o warunki mieszkaniowe swoich 
pracowników.

Kol. Łuczak poruszył również pro­
blem lecznictwa. Doświadczenie wyka­
zuje, iż nauczyciele ubiegają się prze­
de wszystkim p leczenie sanatoryjne, 
unikając skierowań na wczasy lecz­
nicze. Otóż sytuację taką zlikwidowa­
łoby zrównanie w warunkach obydwu 
form leczenia.

Związek powinien na szczeblu cen­
tralnym zwrócić baczniejszą uwagę 
na bezpieczeństwo i higienę pracy w 
szkołach zawodowych. W szkołach 
tych często jeszcze nie przestrzegane 
są przepisy bhp. Np. nie wszędzie 
nauczyciele otrzymują odzież ochron­
ną. w wielu warsztatach brak jest 
podstawowych urządzeń sanitarno-hi- 
gienicznych.

KOL. FRANCISZEK MŁYŃSKI 
BYDGOSZCZ

Przewodniczący Sekcji Pracowników 
Gospodarczych i Obsługi, kol. Franci­
szek Młyński, występując w imieniu 
pracowników zrzeszonych w sekcji 
stwierdził, iż nie zawsze mają oni 
możność korzystania z uprawnień 
przysługujących członkom ZNP. Pra­
cownikom obsługi bardżo trudno np. 
uzyskać-w ciągu roku szkolnego urlop 
zdrowotny na leczenie sanatoryjne. Nie 
mają też możliwości korzystania z tej 
formy leczenia podczas wakacji, ponie­
waż mówi się im, iż skierowania w 
czasie ferii zastrzeżone są wyłącznie 
dla nauczycieli. Zbyt często jeszcze 
spotyka się także przypadki niespra­
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wiedliwego załatwiania przez ogniwa 
terenowe wniosków dzieci wyjeżdża­
jących na kolonie. Zdarza się, że dzie­
ci pracowników gospodarczych wysy­
łane są do miejscowości mało atrak­
cyjnych, gdzie warunki wypoczynku 
są gorsze.

Niezadowolenie budzi również sy­
stem przydzielania mieszkań. Wydziały 
kwaterunkowe odsyłają z zasady pe­
tentów do wydziałów oświaty rad na­
rodowych. A przecież wydziały oświa­
ty w pierwszej kolejności popierają 
wnioski nauczycieli. Dlatego też ko­
nieczne jest jakieś porozumienie z wy­
działami kwaterunkowymi w tej 
sprawie. Wiele mogłyby tu pomóc og­
niwa związkowe.

Trzeci problem nurtujący członków 
naszej sekcji, to brak bodźców ekono­
micznych w systemie opłacania woź­
nych szkolnych. Zbyt mała różnica w 
uposażeniu pracownika rozpoczynają­
cego pracę, a tego, który jest w szkole 
przez wiele lat, sprawia, iż często 
woźni ograniczają się do wykonywania 
jedynie minimum obowiązków. Dobrze 
byłoby, aby władze związkowe wzięły 
pod uwagę i ten problem.

Wniosek mój brzmi: ogniwa związ­
kowe powinny otoczyć większą opieką 
okręgowe sekcje pracowników gospo­
darczych i obsługi. Konieczne jest or­
ganizowanie szkolenia aktywu sekcji 
w zakresie przepisów prawnych, doty­
czących pracowników gospodarczych i 
obsługi.

A poza tym: sekcja już dawno wy­
stąpiła z postulatem zrównania w u- 
prawnieniach pracowników obsługi re­
sortu oświaty z pracownikami obsługi 
resortu szkolnictwa wyższego. I te 
sprawy wymagają' szybkiego załatwie­
nia.

KOL. WŁADYSŁAW OZGA 
WARSZAWA

Wiceprezes Zarządu Głównego ZNP, 
kol. Władysław Ozga stwierdził, iż wy­
powiedź wiceprzewodniczącego CRZZ 
Józefa Kuleszy, dotyczącą starań o po­
lepszenie sytuacji materialnej nauczy­
cieli, przyjąć należy z dużym zadowo­
leniem. Niezależnie jednak od rezulta­
tów w tym zakresie, działalność ZNP 
w dziedzinie pomocy dla członków 
Związku odgrywa i odgrywać będzie 
nadal poważną rolę.

Jednym z podstawowych problemów 
mających bezpośredni wpływ na wa­
runki życiowe nauczyciela są sprawy 

mieszkaniowe. Kierownictwo Związku 
reprezentuje stanowisko, iż nie wolno 
rezygnować z podstawowego źródła 
zdobywania mieszkań, jakim jest bu­
downictwo kwaterunkowe. Przeciwnie, 
trzeba systematycznie podejmować in­
tensywne staranie o przydzielanie nau­
czycielom jak najwięcej mieszkań z tej 
puli. Nie można jednak nie liczyć się 
z ogólną tendencją stopniowego prze­
chodzenia na system budownictwa 
spółdzielczego.

W tej sytuacji należy zrobić wszyst­
ko, aby stworzone zostały warunki u- 
możliwiające nauczycielom przystępo­
wanie do spółdzielni. W tej dziedzinie 
poczynione zostały już pierwsze kroku 
Wiadomo np.. iż ZNP (tak jak kilka 
innych związków zrzeszających pra- 

cewników zakładów pracy nie dyspo­
nujących funduszem zakładowym) ko­
rzystać będzie z funduszów PKO (rzę­
du kilkudziesięciu milionów złotych) 
na bezprocentowe długoterminowe po­
życzki na pierwszy wkład mieszkanio­
wy. Kierownictwo Związku stoi na 
stanowisku, by fundusz ten znajdował 
się w dyspozycji ogniw związkowych, 
a nie jak. proponuje CRZZ — rad na­
rodowych. Chociaż gospodarowanie 
tym funduszem przysporzy nam wiele 
dodatkowej pracy, to jednak będziemy 
mieli pełną gwarancję jak najwłaś­
ciwszego i pełnego wykorzystania tych 
sum.

Drugi, porus'zony w dyskusji pro­
blem, to wczasy i lecznictwo. W tej 
dziedzinie odnotować możemy poważ­
ne osiągnięcia. Ilość samych tylko 
związkowych skierowań na wczasy 
wzrosła z 16 tysięcy w 1958 roku do 
33 500 w bieżącym roku. Dysponujemy 
już bardzo poważnym majątkiem w 
zakresie wyposażenia i samych budyn­
ków. Obecnie musimy skupić cały wy­
siłek na podnoszeniu poziomu istnie­
jących punktów wczasowych.

Jeśli chodzi o skierowania pełnopłat- 
ne, to warto podkreślić charaktery­
styczne zjawisko, iż w skali krajowej 
właśnie te wczasy wykorzystywane są 
w pełni. Nie wykorzystywana jest na­
tomiast część skierowań ulgowych i to 
nieraz do bardzo atrakcyjnych miej­
scowości. Stąd wniosek, iż przyczyna 
niewykorzystywania miejsc na wcza­
sach tkwi gdzie indziej. Przede wszy­
stkim w wadliwym systemie rozdziel­
nictwa opartym na zasadzie proporcjo­
nalności. Dlatego zamierzamy obecnie 
przydzielać skierowania w zależności 
od stopnia ich wykorzystania i od licz­
by zgłaszanych zapotrzebowań.

Skierowania na lecznictwo sanato­
ryjne rozdzielane są również na zasa­
dzie proporcjonalności. I oto okazuje 
się, iż niektóre okręgi zaspokajają za­
potrzebowanie np. w 80 proc., a inne 
zaledwie w czterdziestu kilku. Zależy 
to chyba w dużej mierze od indywi­
dualnego podejścia lekarza konsultan­
ta. Niektórzy z nich przyznają lecze­
nie sanatoryjne z dużą dozą ostrożnoś­
ci, inni natomiast — bardzo liberalnie. 
Stąd współpraca instancji związko­
wych z lekarzem konsultantem jest 
zagadnieniem dużej wagi.

KOL STANISŁAW JEZIORSKI
WOJ. WARSZAWSKIE

Prezes Okręgu ZNP Warszawa-wo- 
jewództwo. koh Stanisław Jeziorski — 
powiedział m. in., że jedną z form po­
mocy członkom Związku jest opieka 
nad dziećmi nauczycielskimi. Na na­
szym terenie, gdzie w zasadzie nie ma 
wydzielonego miasta wojewódzkiego 
istnieją większe niż gdziekolwiek tru-
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dności z umieszczeniem dziecka w 
szkole średniej czy wyższej. Zarząd 
Okręgu stara się pomóc wszystkim, 
którzy o tę pomoc proszą. Najgorzej 
przedstawia się sprawa z internatami. 
W tej chwili wraz z władzami szkol­
nymi dyskutujemy projekt budowy w 
Warszawie specjalnej bursy dla dzie­
ci nauczycielskich.

Dużo więcej kłopotów nastręczają 
natomiast starania o umieszczenie 
dziecka nauczycielskiego na wyższej 
uczelni, gdyż nawet złożony pomyśl­
nie egzamin nie gwarantuje przyjęcia 
na studia. Sądzę, że wiele do zrobie­
nia mają tu rady zakładowe ZNP w 
szkołach wyższych, które powinny za­
troszczyć . się o losy dzieci nauczyciel­
skich.

W zakresie lecznictwa należałoby 
czynić starania o zwiększenie ilości 
skierowań do sanatoriów. Z tysiąca 
wniosków zatwierdzonych w woj. 
warszawskim przez lekarzy-konsultan- 
tów aż 700 kieruje się na wczasy lecz­
nicze, z których nauczyciele korzy­
stają bardzo niechętnie.

Trzeba by też zwrócić większą uwa­
gę na fundusz zdrowotny, którym dys­
ponują inspektoraty szkolne. W woje­
wództwie warszawskim od wielu lat 
fundusz ten jest niewłaściwie preli­
minowany. mimo że przepisy okre­
ślają wyraźnie jego wysokość. A po­
nadto fundusz ten wykorzystuje się 
zaledwie w 50 proc. Wynika to czę­
ściowo z tego, że nauczyciele nasi ma­
ją większą ' niż na innych terenach 
możliwość korzystania z pomocy le­
karskiej. W związku z tym nasuwa 
się wniosek, aby fundusz zdrowotny 
przydzielać nauczycielom także i na 
opłacanie kosztów przejazdów na wcza­
sy lecznicze.

Przy omawianiu sytuacji mieszkanio­
wej nauczycieli kol. Jeziorski stwier­
dził, iż należy bezwzględnie przestrze­
gać zasady, aby przy każdej nowo 
wznoszonej szkole przewidziano mie­
szkania dla nauczycieli. W ciągu 4 lat 
na terenie województwa warszawskie­
go uzyskano z tego źródła 2 tys. izb. 
Niezależnie od tego trzeba umożliwić 
nauczycielom korzystanie z budowni­
ctwa spółdzielczego. Zarząd Okręgu 
dzięki pomocy władz zgromadził już 
pokaźny fundusz na pożyczki. Trud­
ność polega na tym, iż warunki spłat 
nie są zbyt korzystne. Spłata pożyczki 
nie może bowiem przekraczać, jak to 
ma miejsce dotychczas, 50 proc, mie­
sięcznych poborów nauczyciela. Po­
trzebne są więc zarówno większe su­
my pożyczek jak i dłuższe terminy 
spłat.

Musimy także pomyśleć o mieszka­
niach dla nauczycieli wiejskich, szcze­
gólnie zaś tych, którzy są w przede­
dniu emerytury. Jeśli chodzi o miesz­
kania, należałoby czynić starania o 
zrównanie w prawach emerytów z na­
uczycielami czynnymi.

Na zakończenie kol. Jeziorski stwier­
dził, iż na terenie województwa war­
szawskiego istnieją trudności z termi­
nowym wypłacaniem nauczycielom po­
borów, przez GRN. Zdarzają się przy­
padki opóźniania wypłat o kilka dni.

KOL. EUGENIUSZ KAHL
MIELEC

Prezes Oddziału Powiatowego w Miel­
cu, kol. Eugeniusz Kahl _  nawiązu­
jąc do referatu podkreślił, iż plenum 
odbywa się w przeddzień kampanii wy­
borczej do rad narodowych i Sejmu. 
Kol. Kahl zapewnił, iż w akcji tej nau­
czycielstwo nie zawiedzie i zrobi wszy­
stko, aby wybory w terenie przebiegały 
sprawnie. Nie można jednak zapominać 
o potrzebach nauczycieli, szczególnie o 
pomocy ze strony Związku. Jest wiele 
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pilnych spraw do załatwienia już od 
dziś. Np. problem godzin nadliczbo­
wych, zajęcia pozalekcyjne, dodatek 
rodzinny dla dzieci studiujących na SN 
— to zaledwie kilka spraw spośród tych 
wymagających uregulowania na szcze­
blu centralnym.

Do problemu spółdzielczości miesz­
kaniowej. o którym wiele mówiono na 
plenum, trzeba, przy aktualnej pozycji 
materialnej nauczycieli, podchodzić 
bardzo ostrożnie. Pamiętajmy o tym, że 
nie można dopuścić do zbytniego ob­
ciążenia nauczycieli długami. Byłoby 
dobrze kontynuować w dalszym ciągu 
piękną akcję budowy' domów na wsi w 
czynach społecznych, z tym. że inicja­
tywa budowy należałaby do rad na­
rodowych.

Następnie kol. Kahl poruszył problem 
młodych nauczycieli, którzy podejmu­
jąc pracę w środowisku wiejskim lub 
małomiasteczkowym często skazani są 
ria samotność. Dobrze byłoby, aby og­
niwa teernowe podjęły na szerszą skalę 
pracę z młodymi. Przydałoby się wię­
cej wycieczek, spotkań, imprez kultu- 
ralno-rozrywkowych itp. Chodzi o to, 
aby ułatwić młodym kontakt ze świa­
tem i nie pozwolić im zasklepiać się 
w problemach jednego środowiska. Na­
uczycielom wiejskim należałoby też 
umożliwić częstsze wyjazdy na wczasy 
w mieście.

Kol. Kahl wypowiedział również 
swoją opinię o „Głosie Nauczyciel­
skim”. Stwierdził m. in. iż w ostatnim 
czasie uległa widocznej poprawie za­
równo szata graficzna pisma, jak i po­
ziom zamieszczanych w nim materia­
łów Mówią o tym nauczyciele na ze­
braniach w oddziałach i ogniskach.

KOL. WIESŁAWA WÓJCIK 
ŁÓDŹ

Kol. Wiesława Wójcik — członek 
plenum ZG ZNP, zwróciła uwagę na 
sytuację młodych nauczycieli w dużym 
mieście. W dzielnicy Bałuty, którą re­
prezentuje kol. Wójcik, właśnie młodzi, 
o bardzo małym stażu, nauczyciele sia- 
nowią poważny procent. Jeśli do tego 
dodać, iż średnia godzin nadliczbowych 
kształtuje się w tej dzielnicy na pozio­
mie 0,5 godziny na osobę, — to łatwo 
obliczyć, że warunki tych nauczycieli 
są bardzo trudne. W dodatku niektórzy 
z nich mieszkają „kątem”, płacąc za 
wynajmowany pokój od 300 do 500 zŁ 
W tej sytuacji do spółdzielni zgłosiło się 
zaledwie 50 nauczycieli, chociaż potrze­
by wynoszą około 1500 izb.

Dlatego też konieczne jest stworze­
nie dogodniejszych warunków przystę­
powania do budownictwa spółdzielcze­
go: pożyczki na pierwszy wkład po­
winny być wyższe, a raty rozłożone 
na dłuższy okres.

Istnieją również duże trudności w 
zakresie lecznictwa. Zarządzenie w 
sprawie objęcia nauczycieli opieka le­
karzy szkolnych rozwiązuje sprawę 
tylko połowicznie. Stanowi ono, iż le­
karz może udzielać- pomocy. Stąd 
duża dowolność w interpretacji tego 
zarządzenia. Należałoby wyraźnie 
określić, iż lekarz szkolny obowiąza­
ny jest do udzielania tej pomocy, wów­
czas nie byłoby nieporozumień. Spra­
wa ta domaga się uregulowania.

W środowisku, które kol. Wójcik re­
prezentuje. na 600 podań o leczenie sa­
natoryjne uwzględniono jedynie 120. 
Stąd wniosek, iż wczasy i sanatoria na­
leżałoby przydzielać proporcjonalnie do 
liczby zapotrzebowań.

KOL. CZESŁAW WIELICZKO 
ZIELONA GÓRA

W swym przemówieniu prezes Okrę­
gu ZNP w Zielonej Górze kol. Czesław

Wieliczko nawiązał m. in do tych frag­
mentów dyskusji, w których była mo­
wa o możliwościach korzystania przez 
nauczycieli ze stołówek szkolnych. Te­
renowe władze oświatowe odmawiając 
nauczycielowi prawa do korzystania z 
posiłków w stołówce internatu czy 
szkoły uzasadniają tó brakiem persone­
lu kuchennego. Stąd chyba wniosek, 'iż 
liczba personelu w stołówkach szkół, i 
internatów powinna być uzależniona 
nie od liczby młodzieży mieszkającej w 

■internacie, lecz od liczby osób pragną­
cych się stołować. Tym bardziej, że 
przecież i część młodzieży dojeżdżają­
cej chce korzystać z usług stołówki. I 
w tym kierunku należałoby zmienić 
przepisy. Wówczas stołówki byłyby do­
stępne i dla nauczycieli.

W terenie występują kłopoty przy 
załatwieniu wniosków naucżycieli-ren- 
cistów na leczenie sanatoryjne. Zarzą­
dzenie mówi, iż wnioski rencistów ma­
ją być kierowane do wydziałów zdro­
wia. To komplikuje bardzo sprawę 
lecznictwa emerytów. W związku z tym 
należałoby zrównać w uprawnieniach, 
w zakresie leezmetwa sanatoryjnego, 
rencistów z nauczycielami czynnymi.
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Kol. Wieliczko podkreślił, iż na tere­
nie województwa zielonogórskiego rady 
narodowe starają się przyjść nauczy­
cielom z pomocą w sprawach mieszka­
niowych. Prezydia rad narodowych 
przeznaczają np. specjalne fundusze na 
zakup i adaptację domów na wsi. Tym 
sposobem zapewniono już bardzo wielu 
nauczycielom odpowiednie mieszkania: 
ale fundusz ten nie jest stały. Zachodzi 
więc konieczność stałego ubiegania się 
o zagwarantowanie tego funduszu w 
budżecie rad. Czy nie byłoby celowe 
podjąć starania o wydzielenie w budże­
tach rad stałego funduszu na potrzeby 
mieszkaniowe nauczycieli?

W pracach Związku należałoby w 
najbliższym czasie zwrócić więcej uwa­
gi na szkoły przyzakładowe. W szko­
łach tych ustawa o prawach i obowiąz­
kach nauczycieli bywa interpretowana 
dowolnie (sprawa kwalifikacji, zwol­
nień, uprawnień itp.). Nie przestrzega 
się przepisów o bhp, nauczyciele częs­
to pracują w złych warunkach lokalo­
wych. Na te sprawy trzeba również 
zwrócić uwagę poszczególnych resor­
tów.

KOL. MARIAN POLOWICZ 
POZNAN

Przewodniczący Sekcji Szkolnictwa 
Rolniczego ZG ŻNP, kol. Marian Po­
łowic?: stwierdził, iż wszystkie wy­
sunięte zarówno w dyskusji jak i w re­
feracie wnioski dotyczące spraw soc­
jalno-bytowych nauczycieli zbieżne są 
z postulatami Sekcji.

Przed szkolnictwem rolniczym stoją 
poważne i niełatwe zadania. Musi ono 
wykształcić i wychować rolników przy­
gotowanych do pracy w unowocześnio­
nym systemie produkcji rolnej. Szkoły 
rolnicze znajdują się przeważnie w 
ośrodkach wiejskich i małomiastecz­
kowych. Znaczna część młodzieży tych 
rzkół mieszka w internatach. Stąd za­
dania wychowawcze tych zakładów są 
szczególnie duże. Tymczasem warunki

pracy wychowawców internatów 
bardzo ciężkie. Duży wymiar god2-.

przeszkadza w osiąganiu właściwy; 
efektów.
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czenie mają zajęcia praktyczne i dlaj' 
go należałoby nadać im właściwą ran.

Kol. Polowicz zwrócił uwagę na faj > s 
iż zdarzają się w terenie przypal t: 
nieprzestrzegania ustawy o prawach “ 
obowiązkach nauczycieli. Powoduje । ic® 
rozgoryczenie i pretensje tak do wła( 
oświatowych jak i do Związku. Musiri 
zdecydowanie tępić tego rodzaju prą 
tyki. Nauczyciel i bez tego staje niejei * 
nokrotnie wobec konfliktowych sytą! >K 
cji, trzeba mu więc oszczędzić dodat 
kowych kłopotów.

Istnieje potrzeba bardziej wnikliwą 
zajęcia się problemem higieny pSJ 
ćhicznej nauczycieli. Jak do tej pof J^e 
jest to bardzo zaniedbana dziedzin , ' 
Tymczasem nawet pobieżny przeg]; 
materiałów przygotowanych na plenni 
daje podstawy do niepokoju. Z dany; 
tych wynika, iż choroby układ >j] 
nerwowego znajdują się na 5 z koł( 
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KOL. WŁADYSŁAWA KRÓLOWA 
ŁÓDŹ
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kol. Władysława Królowa — wyraL 
ziła pogląd, iż na pomoc socjalnej 
bytową należy spojrzeć i od 
ny kobiet, które przecież

strefg 
stanowiŁ

70 proc, członków Związku. Pracujj 
one zawodowo a jednocześnie ciąśm 
na nich poważne obowiązki domowi . 
W tym świetle szczególnego znaczeni ’ 
nabiera problem stołówek. Dlatego U 
trzeba dołożyć wszelkich starań, b r 
wykorzystane były wszystkie fundu 
sze przeznaczone na ten cel. Np. re

o

sort szkolnictwa wyższego wyasygno 
wał na stołówki dla 1 ^tysiąca praco 
wników w Łodzi 20 tysięcy zł. Rów 
nież i resort oświaty powinien w tyn 
samym procencie świadczyć na rzec 
swoich 5 tysięcy pracowników w tyn 
mieście. Wydaje się, że dotacje moift 
na by wykorzystywać m. in. poprzeft 
dofinansowywanie tych stołówek (przł 
internatach), z których korzystają 
nauczyciele. p

W ogóle trzeba stwierdzić, że pr° 
blem ułatwienia życia kobiecie nie jes 
jeszcze w naszym resorcie przedmio 
tern specjalnej troski. W innych za 
wodach (np. włókniarza) kobiety ota-a 
czane są większą opieką.

Sporo jest do zrobienia np. jell
chodzi o dzieci nauczycielskie. Na ko 
koniach organizowanych dla naszyd 
dzieci są gorsze warunki, niż na ko'
loniach zakłądów przemysłowych. Na- 
dal. mimo zagwarantowanych upraw­
nień, istnieją trudności w zapewnie 
niu dzieciom nauczycielskim miejs1
na studiach wyższych. Listy sporzą­
dzone przez ZNP nie zawsze są respe­
ktowane. Niekiedy koledzy z wyż­
szych uczelni nie poczuwają się de 
solidarności związkowej. Nie pamię­
tają o tym, że w przypadku, gdy pra 
cewnik naukowy stara się o umiesz­
czenie swego dziecka np. w przed­
szkolu — ZNP robi wszystko, »W 
sprawę załatwić pomyślnie.

Sprawą palącą dla kobiet jest zorgs' 
nizowanie usług, zwłaszcza w małych

GLOS NAUCZYCIELSKI STR. 8
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Siwiej zająć się tym proble­
mie mogliby tu zdziałać nau- 
radni.

■ rólowa, jako przedstawicielką 
awczyń przedszkoli, podkreś­
la grupa Pracownikć>w oświaty 

się w bardzo trudnych wa-. 
bytowych. Dlatego też w stą- 

o poprawę sytuacji material- 
I życieli nie można zapomnieć 

dawczyniach przedszkolu

IRONISŁAW oborski 
«
Okręgu ZNP w Gdańsku kol. 

w Oborski —■ skoncentrował 
m przemówieniu na sytuacji 

ej nauczycieli. Stwierdził, iż 
niach sprawozdawczych w og- 
i oddziałach nauczyciele często 

ten problem. Dobrze się więc 
w dyskusji na plenum tak du~ 
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Fot. Cz. Górski

A wwych. Nie można jednak przy 
x>minać, że nauczycielowi nale­
wnie takie warunki materialne, 
byl zmuszony do pogoni za do-

kol. Marian

- rmi zajęciami, 
yra .
lnu 
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brialnej nauczyciela.

^MARIAN SOSNOWSKI 
?ni GÓRA
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;no Powiatowego ZNP w Jeleniej 
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sek wyda je się być jeden: Za- 
łówny powinien starać się o 
:szenie terminu poprawy sytua-

aloby jak najszybciej podjąć 
łowe badania zarówno nad 
)m czasu, jak i budżetem finan- 
nauczyciela. Tylko w ten spo-

życia i pracy.
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P Wego. Postulat ten jest uza- 
■ja py, gdyż sporo nauczycieli pra- 
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je Sosnowski wskazał m. in. na 
jsi hość uaktywnienia działalności 

'ccsie bhp. Jest , to zadanie szcze- 
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Jeśli chodzi o fundusz zdrowotny, 
to warto podkreślić, iż praktycznie 
rzecz biorąc, nie mają możliwości ko­
rzystać z niego nauczyciele szkół śre­
dnich. Dlatego powinny zostać podję­
te starania o zmianę przepisów w 
tym zakresie.

Kol Sosnowski zwrócił uwagę, iż w 
związku z zamierzoną likwidacją li­
ceów pedagogicznych należałoby jak 
najszybciej zainteresować się dalszym 
losem nauczycieli tych szkół.

KOL. BOLESŁAW PIETROWIAK 
GORZÓW WLKP.

Kol. B. Pietrowiak z Gorzowa Wlkp. 
rwrócił uwagę na niewłaściwe wyko­
rzystywanie funduszu zdrowotnego. 
Rokrocznie przypada na ten cel ponad 
1 milion złotych. -Biorąc pod uwagę 
fakt, że np. w roku 1964 mieliśmy po­
nad 19 tys. wniosków ha leczenie uzdro­
wiskowe, można byłoby pomóc wszyst­
kim chorym nauczycielom. Tymczasem 
okazuje się, iż fundusz zdrowotny ob­
warowany jest przepisami i korzystać 
z niego mogą tylko ci, którzy mieszkają 
daleko od ośrodków zdrowia. Nie 
uwzględnia się faktu, że często ośrodek 
zdrowia nie wystarcza, zwłaszcza jeśli 
nie ma w nim lekarza-specjalisty. A 
choroby zawodowe nauczycieli wyma­
gają na ogół długiego leczenia specja­
listycznego. Konieczne jest więc za­
bieganie o zmianę przepisów w tym 
kierunku, aby z funduszu zdrowotnego 
przy inspektoratach oświaty korzystać 
mogli wszyscy ci, którym pomoc lekar­
ska jest potrzebna.

Zastrzeżenia budzi też —jak dotych­
czas— sama forma przydzielania zapo­
móg. Nauczyciel musi odbyć wiele 
zbędnych rozmów, aby uzyskać 
prawo skorzystania z kilkuset zlotowej 
zapomogi. Skoro fundusz ten jest za­
gwarantowany przepisami, powinno się 
unikać tych form przekazywania go 
zainteresowanym, które budzą sprze­
ciw. Sądzę, że potrzebne jest tu nawią­
zanie współpracy ze Związkiem. Od­
działom ZNP powinno się dać upraw­
nienia do wnioskowania o przyznanie 
zapomogi.

Kol. Pietrowiak zwrócił też uwagę 
na konieczność respektowania przez 
władze oświatowe uprawnień nauczy­
cieli studiujących. Kierownicy szkół nie 
negują wprawdzie prawa do urlopu, 
ale też nie chcą go udzielać, twierdząc, 
iż zarządzenie nie mówi o tym iż na­
uczyciel musi urlop otrzymać. Sądzę, 
stwierdził mówca, że i w tym wzglę­
dzie potrzebne są bardziej jednoznacz­
ne przepisy władz oświatowych. Ape­
luję też o zrównanie uprawnień na­
uczycieli studiujących eksternistyczni*  
z kolegami studiującymi zaocznie.

Kol. Pietrowiak zwrócił rówmież uwa­
gę na fundusz zapomogowy. Stwierdził 
on, iż fundusz ten powinien być bar­
dziej równomiernie rozdzielany n*  
poszczególne okręgi.

I jeszcze jedna sprawa: gdy nauczy*  
ciel przechodzi na rentę zostaje—- prak­
tycznie rzecz biorąc — pozbawiony nie­
których praw zagwarantowanych w 
pragmatyce. Również i w sprawach 
mieszkaniowych. U nas władze starają 
się wprawdzie zapewnić lokale nauczy­
cielom przechodzącym na rentę, ale nie 
zwraca się tym kolegom kosztów prze­
niesienia, mimo że następuje ono. na 
życzenie władz oświatowych.

KOL. JAN GAJDOWiCZ 
WOJ. ŁÓDZKIE

Członek plenum Zarządu Głównego, 
kol. Jan Gajdowicz, zwrócił uwagę, iż 
obok niewątpliwych sukcesów wT dzia­
łalności socjalno-bytowej występuje 
jeszcze szereg mankamentów, które w 
poważnym stopniu utrudniają życie. 
Sygnalizował m. in. iż nie zlikwidowano 
jeszcze całkowicie zjawiska dopłacania 
przez nauczycieli do mieszkań; niejed­
nokrotnie dopłaty te są bardzo wyso­
kie. Koledzy spotykają się z trudno­
ściami w otrzymywaniu urlopów na 
leczenie sanatoryjne w ciągu roku 
szkolnego. Zdarzają się również przy­
padki niewłaściwego gospodarowania 
funduszem zdrowotnym. Istnieją wre­
szcie kłopoty z umieszczaniem dzieci 
nauczycielskich na wyższych uczel­
niach. Np. w Łodzi 20 proc, tych dzieci 
nie dostało się na studia, mimo pomyśl­
nego wyniku egzaminu. Stąd koniecz­
ność nawiązania przez ZNP ścisłego 
kontaktu z komisjami egzaminacyjny­
mi, których członkami są przecież 
związkowcy.

Uregulowania domaga się szereg 
spraw związanych z pracownikami 
obsługi. Trzeba by np. dokładnie

?ązania domaga się problem 
ia zbiorowego. Jak dotychczas 
awca wykazuje zbyt mało za- 

sprawą udostępnienia 
stołówek. A przecież 

powinien organizować

:d- owania 
ciełom 
awca ......m
d wszędzie tam, gdzie sa, chętni 
Wystania z nich.

W

ta­
el)

sprecyzować zakres obowiązków pa­
laczy i ustalić system wynagrodzenia 
za pracę dodatkową.

Kol. Gajdowicz ustosunkował się m. 
in. do sprawy nagród, stwierdzając, iż 
konieczna jest reorganizacja w zakre­
sie systemu ich przyznawania.

W czasie dyskusji — stwierdził — 
mówiono bardzo dużo o budownictwie 
indywidualnym i o pożyczkach na ten 
cel. Należałoby również pomyśleć o 
zabezpieczeniu materiałów budowla­
nych i działek.

KOL. WOJCIECH POKORA 
WARSZAWA

Dyrektor generalny Ministerstwa Oś­
wiaty, kol. Wojciech Pokora — pod­
kreślił na wstępie, iż sprawy, które 
stanęły na plenum, jako program dzia­
łania na odcinku pomocy członkom 
Związku •— traktowane są przez kie­
rownictwo resortu jako akcja bardzo 
ważna i szczególnie teraz potrzebna.

Reforma szkolna wchodzą obecnie bo­
wiem w takie stadium, że niezbędna 
jest coraz większa aktywność nauczy­
ciela. Poważne zadania w zakresie rea­
lizacji programu szkoły 8-letniej, pod­
noszenia sprawności nauczania, unowo­
cześnienia metod pracy i wreszcie sy­
stematycznego podnoszenia kwalifikacji 
— wiążą się z coraz większym zaab­
sorbowaniem nauczycieli i pochłaniają 
coraz więcej czasu. Dlatego właśnie 
rozwijanie wszelkim form pomocy ułat­
wiających życie i polepszających wa­
runki pracy jest jak najbardziej ak­
tualne.

Kierownictwo Ministerstwa Oświaty 
jak najwnikliwiej przeanalizuje wszy­
stkie sprawy stawiane na plenum i w 
miarę możliwości, wspólnie, z ZNP, po­
dejmować będzie realizację wysunię­
tych postulatów.

Należy podkreślić, iż rozwiązanie 
wielu z tych spraw nie przyjdzie łatwo. 
Na uregulowanie niektórych zagadnień 
Ministerstwo nie ma wpływu. Trzeba 
będzie zatem niektóre postulaty posta-
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Wieżowce Nauczycielskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Gdańsku
Fot. z. Kosycara

wić przed innymi czynnikami decydu­
jącymi w danych sprawach.

W związku z decentralizacją zarzą­
dzania — szereg spraw będzie wyma­
gało przekazania terenowi, gdyż tylko 
tam mogą być załatwione.

Przy ustalaniu programu działania 
trzeba sprawdzić, na jakich odcinkach 
należałoby wzmóc aktywność i w jakich 
formach realizować wysunięte na ple­
num postulaty.

Obok spraw płacowych istnieje jesz­
cze szereg czynników mających poważ­
ny wpiyw na warunki życia nauczy­
ciela. Do najistotniejszych należą nie­
wątpliwie sprawy mieszkaniowe. Pro­
gram zaspokajania potrzeb w tym za­
kresie jest wielotorowy: obejmuje m. in. 
przydział mieszkań z budownictwa rad 
narodowych, budownictwo przyszkolne 
i adaptację starych obiektów szkolnych.

Realizacja tego programu ma miejsce 
bezpośrednio w terenie. Dlatego sprawą 
zasadniczej wagi jest dopilnowanie tych 
spraw właśnie, tam na miejscu.

Uchwała 243 mówiąca o budownic­
twie mieszkań przy nowo wznoszonych 
szkołach wygasa wprawdzie z . końcem 
1965 r., ale to wcale nie znaczy, by re­
zygnować z zasady budowy mieszkań 
przy szkołach, by nie przewidywać fun­
duszów na ten cel. Stanowisko resortu 
Jest jednoznaczne: obok szkół na wsi 
powinny być budowane mieszkania. 
Wydane są w tej sprawie dyrektywy.

Kierownictwo Ministerstwa zaniepo­
kojone jest sygnałami ZNP, iż skre­
ślane są z planów mieszkania dla nau­
czycieli. Ministerstwo interesowało się 
bezpośrednio w wydziałach oświaty, 
jak rozwiązywana jest sprawa miesz­
kań przy nowo wznoszonych szkołach. 
Okazuje się, iż w niektórych przypad­
kach przeznacza się na mieszkania ist­
niejące już budynki.

Chodzi jednak o to, by jak najskru­
pulatniej dopilnować, aby przy wszyst­
kich inwestycjach szkolnych na wsi 
zabezpieczane były mieszkania dla nau­
czycieli. Dlatego też niezależnie od zbie­
rania danych globalnych (np. ile mie­
szkań buduje się na określoną liczbę 
szkół w poszczególnych powiatach) na­
leżałoby każdorazowo rozpatrzyć indy­
widualnie, jak rozwiązana jest sprawa 
mieszkaniowa przy konkretnej nowo­
budowanej szkole. Oddziały powiatowe 
powinny dopilnować, by sprawy te by­
ły załatwiane’ zgodnie z istniejącymi w 
danej miejscowości potrzebami, a w 
razie nieprawidłowości — interwenio­
wać.

Inny problem — to budownictwo w 
czynie społecznym. W najbliższym cza­
sie odbędzie się w Ministerstwie Oświa­
ty konferencja poświęcona zagadnie­
niom budownictwa szkół i mieszkań w 
czynie społecznym. Pozwoli to na upo­
rządkowanie szeregu spraw w tej dzie­
dzinie.

Dyrektor Pokora zapewnił, iż Mini­
sterstwo Oświaty rozpatrzy postulaty 
w zakresie zbiorowego żywienia, prze­
analizuje w jakim stopniu można bę­
dzie zmienić istniejące przepisy, by za­
sugerować władzom terenowym umoż­
liwienie nauczycielom korzystania ze 
stołówek. Fundusze na ten cel muszą 
się znaleźć, problem polega raczej na 
trudnościach natury organizacyjnej. 
Jeśli chodzi o stołówki prowadzone w 
internatach, to trudność polega na tym, 
że z żywienia w stołówkach powinna 
korzystać cała młodzież, a nie tylko 
mieszkańcy internatu.

Fundusz zdrowotny —■ o którym mó-
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wiono w dyskusji — zagwarantowany 
jest ustawą. Propozycje wprowadzenia 
zmian w sposobie wykorzystywania go, 
to problem zmiany nie tylko przepisów 
wykonawczych, ale i ustawodawczych. 
Z tego względu sprawa nie zależy tyl­
ko od resortu.

Niemniej pozostaje inne zagadnienie. 
Sygnalizowano z jednej strony, iż fun­
dusz ten bywa zaniżany, a z drugiej 
strony występuje zjawisko niepełnego 
wykorzystania go. Należałoby więc 
przeanalizować, jakie są tego przyczy­
ny: czy nie otrzymują pomocy ci. któ­
rym się ona należy, czy też nie ma po­
trzebujących.

W dyskusji zwracano uwagę na spra­
wę godzin nadliczbowych. Istotnie w 
związku z dopływem nowych kadr 
liczba godzin nadliczbowych maleje. W 
okresie przejścia na 8-letni system na­
uczania wskaźnik godzin znowu wzro­
śnie.

Na zakończenie dyrektor Pokora za­
pewnił raz jeszcze, iż wszystkie oma­
wiane na plenum zagadnienia zostaną 
nrzez resort przeanalizowane. Minister­
stwo Oświaty dołoży wszelkich starań, 
by wspólnie ze Związkiem uwzględnić 
wszystkie możliwe do zrealizowania 
postulaty, zarówno jeśli chodzi o zmia­
nę niektórych przepisów, jak i w za­
kresie dopilnowania, by były one w 
terenie przestrzegane.

GŁOS NAUCZYCIELSKI STR. 9



Płertswn ZG ZNP dokonało analizy 
działalności socjalno-bytowej ogniw 
organizacyjnych Związku. Plenum 
stwierdza, że w ostatnich latach og­
niwa te rozwijają coraz wszechstron­
niejszą działalność zmierzającą do po­
lepszenia sytuacji materialnej i socjal­
nej członków Związku.

Plenum pozytywnie ocenia wysiłki 
ognisk, oddziałów, okręgów i Zarządu 
Głównego zmierzające do pełniejszego 
zaspokojenia mieszkaniowych potrzeb 
członków ZNP, rozszerzenia wczasów 
pracowniczych i lecznictwa, rozwinię­
cia kas zapomogowo-pożyczkowych i 
form samopomocy koleżeńskiej, zwię­
kszenia opieki nad nauczycielami- 
rencistami i dziećmi członków Zwią­
zku.

Wszystkie inicjatywy ogniw organi­
zacyjnych Związku służące polepsze­
niu warunków życia pracowników o- 
światy i nauki, jak również ich rodzin 
— stanowią 
państwowego 
cjąlnych.

Doceniając 
socjalno-bytowej 
stwierdza, że poziom życia pracowni­
ków oświaty i nauki kształtuje się 
głównie w zależności od poziomu ich 
płac. Dlatego Plenum stoi na stanowi­
sku konieczności zrealizowania uchwa­
ły VIII Krajowego Zjazdu Delegatów 
ZNP w tej sprawie.

Poprawę warunków życia i pracy 
pracowników oświaty można ponadto 
osiągnąć w drodze pełniejszego egzek­
wowania uprawnień ustawowych przy­
sługujących nauczycielom. W szczegól­
ności chodzi o to, aby nauczycielom 
zatrudnionym na wsi oraz w osiedlach 
i miasteczkach do 2000 mieszkańców — 
zapewnić bezpłatne . mieszkania, bez­
płatne środki przewozowe do lekarza 
lub szpitala, przydział gruntów, pomoc 
zdrowotną; aby nauczycielom 
udostępnić korzystanie ze 
pracowniczych oraz zapewnić 
nauczycielskim miejsca w 
i placówkach socjalnych.

Plenum uważa, że poprawa warun­
ków życia pracowników oświaty i na­
uki powinna być przedmiotem troski 
zarówno 
zku, jak

Ścisłe współdziałanie administracji 
szkolnej i----
się 
przykłady — do rozwiązywania wielu 
żywotnych spraw dla pracowników 
oświaty i nauki. W szczególności Ple­
num stwierdza, że platformą współ­
działania administracji i Związku po­
winna być pełna realizacja uprawnień 
ustawowych przysługujących nauczy­
cielom.

W celu rozszerzenia działalności 
Związku na rzecz .polepszenia socjal­
no-bytowych warunków pracowników 
oświaty i nauki — Plenum postana­
wia:

A. W sprawach mieszkaniowych:
1. Ogniwa Związku dołożą starań, 

aby mieszkania przydzielane przez ra­
dy narodowe nauczycielom pracują-

6. Ogniwa Związku współdziałając z 
czynnikami społeczno-politycznymi, 
powinny dążyć do tego, aby częścią 
składową wyzwalania gospodarczej ini­
cjatywy terenu było szersze podej­
mowanie czynów społecznych na rzecz 
budowy mieszkań dla nauczycieli pra­
cujących na wsi.

7. ZG ZNP wystąpi do Min. Oświa­
ty w sprawie wydania odpowiedniego

członkom Związku. Fundusz ten 
być tworzony ze skadki członkowska 
dochodów własnych, dotacji, 
wolnych świadczeń członków Zwj- 
ku.

2.' Środki o charakterze docelo^ 
gromadzić wyłącznie na tak zwani 
kontach docelowych PKZP.

3. Podwyższyć 
płacany z tytułu 
zku.

o 200 zł zasiłek x 
śmierci członka Zi»

użytkowania grun|

poważne uzupełnienie 
systemu świadczeń so-

znaczenie działalności
Związku, Plenum

szerzej 
stołówek 
dzieciom 
szkołach

ogniw organizacyjnych Zwią- 
i administracji szkolnej.

i ogniw Związku przyczynia 
jak potwierdzają to liczne

UCHWAŁA PLENUM
ZARZĄDU GŁÓWNEGO
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cym we wsiach oraz osiedlach i mia­
steczkach do 2000 mieszkańców — 
odpowiadały obowiązującym standar­
dom mieszkaniowym i warunkom sa- 
nitarno-higienicznym.

2. Zarząd Główny podejmie starania, 
aby pracownikom oświaty i nauki za­
pewnić maksymalne ulgi w budownic­
twie spółdzielczym oraz wspólnie l 
ogniwami terenowymi Związku gro­
madzić będzie środki na popieranie 
budowy mieszkań spółdzielczych przez 
członków ZNP.

3. Ogniwa Związku powinny oddzia­
ływać na rzecz rozwijania spółdziel­
czego i indywidualnego budownictwa 
mieszkaniowego na terenach nieuzbro­
jonych, zgodnie z uchwałą KERM nr 
279 i zarządzeniem Min. Gosp. Komu­
nalnej z dnia 19. XII. 1964 r.

4. Ogniwa Związku zobowiązane są 
ściśle współdziałać z władzami oświa­
towymi i terenowymi radami narodo­
wymi w dziedzinie zaspokajania mie­
szkaniowych potrzeb czynnych pra­
cowników oświaty i nauki oraz ren­
cistów — z budownictwa rad narodo­
wych.

5. Oddziały i okręgi ZNP powinny 
wspólnie z władzami oświatowymi do­
pilnować, aby w pełni wykorzystane 
zostały środki na przyszkolne budow­
nictwo mieszkaniowe (zgodnie z Uch­
wałą Rady Ministrów nr 243 z 27. VIL 
1962 r_j.

aktu prawnego gwarantującego nau- 
czycielom-rencistom zachowanie usta­
wowych uprawnień do bezpłatnych 
mieszkań we wsiach oraz osiedlach i 
miasteczkach do 2000 mieszkańców.

8. w oparciu o CRZZ należy wspól­
nie z ZZ Pracowników Rolnych, 
Służby Zdrowia i innymi związkami 
zawodowymi podjąć starania o kom­
pleksowe zaspokajanie potrzeb miesz­
kaniowych pracowników kierowanych 
do pracy na wsi (np. budowa wspól­
nego bloku mieszkalnego).

9. W przydzielaniu pracownikom 
oświaty i nauki mieszkań uzyskiwa­
nych ze wszystkich źródeł — instancje 
związkowe powinny w pierwszej ko­
lejności uwzględniać wnioski człon­
ków ZNP znajdujących się w trud­
niejszych warunkach materialno-ro- 
dzinnych oraz wyróżniających się w 
pracy zawodowej i społecznej.

D. W zakresie 
szkolnych.

Użytkowanie ogródków działko-wj 
działek gruntów i ziemi przyszkoj 
stanowi istotną pomoc materialną j 
członków Związku. W celu rozszet] 
nia możliwości korzystania przez j 
uczycieli z tych form pomocy — p rz$( 
num zobowiązuje ogniwa Związku

1. Występowania o rozszerzenie a 
ału ziemi na działki gruntów 
uczycieli — na podstawie art. 
wy o prawach i obowiązkach 
cieli.

2. Występowania do rad 
wych o przydział terenów potrzebuj 
do zwiększenia areału pracownicy 
ogródków działkowych użytkowani 
przez pracowników oświaty i nas 
Ogniwa Związku powinny wystęj 
wać wspólnie z wojewódzkimi kos 
sjami związków zawodowych, na pi 
stawie Uchwały Rady Ministrów 
CRZZ z dnia 21 lutego 1962 r.

3. Ponadto zobowiązuje się Zes 
Ekonomiczno-Prawny Zarządu Gli w 
nego ZNP do kontynuowania sta 
mających na celu prawne ureguloi 
nie zasad użytkowania gruntów i 
mi przyszkolnej.
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WYDAWNICTWO OŚWIATOWE „WSPÓLNASPRAWA
przypominają.

na rok szkolny 

KSIĄŻKĄ

źe Już w kwietnia 
wmówić w księgarni 
1965/66

POMOCNICZĄ

ARYTMETYKA W ĆWICZENIACH
dla ki. II

NAUCZYCIELE, STOSUJĄCY OD KILKU LAT TĘ WYGODNĄ 
FORMĘ ĆWICZEŃ ARYTMETYCZNYCH, STWIERDZAJĄ JEJ 
NIEZAPRZECZALNE ZALETY.

ARYTMETYKA
■ uwalnia od potrzeby pisania tekstów zadań 

i ćwiczeń na tablicy i w zeszytach, co pozwala 
na wykonanie większej dości ćwiczeń w go­
dzinie lekcyjnej;

9 umożliwia organizowania zajęć cichych w 
klasach łączonych;

9 łudzi zainteresowanie uczniów przedmiotem*

9 podnosi wyniki, nauczania.

Ostatnie wydanie w pełni dostosowane do obo­
wiązującego programu nauczania otrzymało 
nową, atrakcyjną szatę graficzną.

Zamówienie ARYTMETYKI jednocześnie x podręcznikami 
zapewnia zaopatrzenie wszystkich uczniów kl. II w tę niezbędną 
pomoc już od pierwszych dni nowego roku szkolnego.

CENA EGI 6 ZŁ.

B. W sprawach organizacji wypo­
czynku i lecznictwa członków Związku.

Plenum uważa za koniecż.ne, aby 
wszystkie ogniwa Związku rozwijały 
nadal różne formy wczasów i lecz­
nictwa dla członków ZNP. W.szczegól­
ności ZG i ogniwa terenowe powin­
ny:

1. Rozwijać związkową bazę wcza- 
sowo-leczniczą w drodze: a) podejmo­
wania nowych inwestycji finansowych 
ze środków własnyh i dotacji, b) dba­
nia o niezbędne remonty i konserwa­
cję istniejących obiektów.

2. W okresie wakacyjnym w szko­
łach i placówkach oświatowo-wycho­
wawczych szerzej organizować różne 
formy wczasów i lecznictwa nauczy­
cieli.

3. Rozszerzać akcję wczasów rodzin­
nych i rozwijać letniska nauczyciel­
skie organizowane na zasadach sa­
mowystarczalności.

C. W sprawach organizowani*  sa­
mopomocy koleżeńskiej.

W celu ujednolicenia i uporządko­
wania gospodarki środkami finanso­
wymi — Plenum uznaje za słuszne:

1. Utworzyć w budżetach oddziałów 
lub okręgów jednolity fundusz na za­
pomogi, obejmując nim wszelkie ro­
dzaje pomocy pieniężnej udzielanej

E. W sprawie organizowania inn; 
form pomocy.

Plenum ZG zobowiązuje wszystl 
ogniwa organizacyjne Związku do ł 
słego współdziałania z administrai 
szkolną i terenowymi organami w 
dzy państwowej w rozwijaniu ini< 
tyw zmierzających 
jalno-bytowych warunków członki 
Związku.

Inicjatywy ognisk, oddziałów, oki 
gów i ŻG powinny zwłaszcza do! 
czyć takich spraw jak:

1. Umożliwienie członkom Zwiąi 
korzystania z punktów żywienia zb 
rowego — w drodze:

pełnego udostępnienia im stołów 
szkolnych,

organizowania wespół z resorta 
stołówek pracowniczych,

udostępnienia stołówek, pracowi 
czych innych resortów.

2. Rozszerzanie opieki nad dzieł 
członków Związku przez: zapewnia 
im miejsc w szkołach i placówki 
socjalnych, zapewnienie zorganizow 
nego wypoczynku w okresie wakacj

3. Organizowanie zespołów usl 
pedagogicznych — zgodnie z zapotr: 
bowaniem społecznym na tego ty 
usługi — umożliwiających, emeryta 
i nauczycielom czynnym, uzyskanie d 
datkowych zarobków.

4. Systematyczne polepszanie zaop 
trzenia nauczycieli pracujących na i 
— w artykuły pierwszej potrzeby.

Plenum ZG wyraża przekonanie, 
realizacja Uchwały Prezydium 2 
ZNP z dnia 28 sierpnia 1964 r. w spr 
wie organizowania pomocy członki 
Związku i realizacja postanowień 1 
niejszej Uchwały — pozwoli na dl 
sze rozwijanie działalności socjals 
bytowej ogniw ZNP, na polepszen 
warunków pracy i żyda członki 
Związku.

W dniu 10 marca 1965 roku amarł
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KoL FRANCISZEK CHANIK
wykładowca Studium Nauczycielskiego w Raciborzu, pionier szkolnictwa polskiego m 
Opolszczyźnie, nieodżałowany Kolega, przyjaciel młodzieży, zasłużony pedagog i dziąład 
społeczny na polu krzewienia pieśni polskiej.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja, Rada Studium, Ognisko ZNl

Dnia 1$ marca 19S5 r. po krótkiej a ciężkiej chorobie zmarl w wieku lat 63

KoL JAN LISOWSKI
dyrektor Liceum Ogólnokształcącego i Technikum Chemicznego w Jaśle, odznaczeń! 
Złotym Krzyżem Zasługi, zasłużony wychowawca wielu pokoleń młodzieży. Swym pogod­
nym usposobieniem umiał zjednywać serca młodzieży i nauczycieli. Oddany szczerze prąd 
nauczycielskiej, zaskarbił sobie wdzięczność społeczeństwa. Był dobrym gospodarzem 
terenie swojej szkoły i aktywnym działaczem społecznym w środowisku. Pozostawił Pj 
sobie głęboki żal i smutek w sercach społeczeństwa i pozostanie na długie lata w parnię® 
swych wychowanków.

Cześć Jego pamięci!

W Zmarłym tracimy 
wielkiego przyjaciela

Cześć Jego pamięci!

Zarząd Oddziału Powiatowego 
Związku Nauczycielstwa Polski egf 

w Jaśle

Dnia 11 stycznia 19SS r. zmarl w wieku lat Tl

KoL STANISŁAW RÓŻYCKI
dobrego, zawsze czynnego kolegę — pedagoga i związkowca orz*  
młodzieży.

Zarząd Ogniska ZNT» Magansze*  
i Zarząd Oddziału Pow.ZNT 

w Kozienicach

ś
Si 
t 
1 
c

0

li 
z 
r

GŁOS NAUCZYCIELSKI STR. 10



I « a dyskusji na plenum zabierało głos 
ISlf 21 mówców. Niezwykle cenne 

tfw były te głosy w dyskusji, które 
kaZywały nowe możliwości rozwiąza- 
■a spraw socjalnych i bytowych na­

lecieli, pracowników oświaty i nauki. 
U Wielu dyskutantów ukazywało, jak 

-anizują we własnym zakresie wcza- 
v dla nauczycieli i pracowników na- 

!Ł jak rozwiązują problem mieszka- 
°;owy we własnym zakresie, zarówno 
“j mieście, jak i na wsi.

Wskazywano również szerokie możli­
wości pomocy członkom naszego ZWiąz- 

poprzez tworzenie dochodów włas­
nych. Większość dyskutantów podkre­
ślała znaczenie angażowania w sprawy 

cjalno - bytowe sojuszników nauczy­
cieli, a przede wszystkim Polską Zjed­
noczoną Partię Robotniczą i jej instan­
cje terenowe, związki zawodowe, za­
rządy główne tych związków, jak i 
ogniwa terenowe oraz rady narodowe, 
które w ostatnim czasie z dużym zro- 
jumieniem podeszły do spraw nauczy- 
jjeli, pokazały szereg możliwości w ich 
roIwiązywaniu, przede wszystkim 
spraw, dotyczących mieszkań dla na­
uczycieli.

Do pierwszej grupy spraw występu­
jących w dyskusji należą sprawy in­
dywidualnego spożycia tj. problemy 
placowe oraz sprawy rent nauczyciel­
skich.

Jeżeli chodzi o problemy płacowe, 
ehciałbym powiedzieć, że Zarząd Głów­
ny naszego Związku podejmuje prace 
smierzające do realizacji postanowień 
VIII Krajowego Zjazdu Delegatów ZNP 
w tej sprawie.

W uchwale Zjazdu czytamy:
„...Zjazd postuluje, aby w decyzjach 

placowych w miarę możliwości reali- 
nowane były następujące zasady:

— podnoszenie płac pracowników o- 
światy i nauki do poziomu płac pra­
cowników o tych samych kwalifika­
cjach w innych działach gospodarki 
narodowej.

— zmniejszenie tzw. „spłaszczenia” 
plac nauczycielskich i stworzenie per­
spektywy dla poprawy sytuacji mate­
rialnej pracowników pedagogicznych 
wszystkich działów szkolnictwa w mia­
rę wzrostu kwalifikacji i zwiększenia 
się stażu pracy.

— stopniowe wykorzystanie pełnych 
możliwości płacowych, stworzonych 
przez reformę płac z 1961 raku w za­
kresie pracowników szkół wyższych.

— podjęcie zabiegów o zrównanie 
uposażeń wychowawczyń przedszkoli z 
uposażeniami nauczycieli o tych sa­
mych kwalifikacjach z jednoczesnym 
uregulowaniem odpłatności za wyży-

Oto problemy, które VIII Krajowy 
Zjazd Delegatów Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego postawił przed instan­
cją związkową, a sposób realizacji 
można ocenić po dyskusji i wypowie­
dziach złożonych na dzisiejszym posie­
dzeniu plenarnym Zarządu Głównego.

W zakresie rent VIII Krajowy Zjazd 
Delegatów Związku Nauczycielstwa 
Polskiego postanowił:

„Starania Związku w nadchodzącym 
okresie zmierzać powinny do uzyskania 
dalszych sum na stałe zasiłki dla tych 
kolegów - rencistów, których jedynym 
źródłem utrzymania jest renta, oraz do 
rozwiązania problemu rencistów tzw. 
„starego portfela” i uwzględnienie przy 
przyznawaniu emerytury stażu pracy. 
W ramach działalności organizacyjnej 
ogniwa i instancje związkowe powinny 
nadal rozwijać dotychczasowe formy 
pomocy i podejmować kroki, zmierza­
jące do zapewnienia emerytom miesz­
kań oraz do realizowania budowy do­
mów nauczycieli-rencistów”.

WYNIKI OBRAD
PODSUMOWANIE DYSKUSJI PRZEZ PREZESA ZG ZNP M. WALCZAKA

Jeżeli przyjrzymy się przebiegowi 
dzisiejszego plenum, fragmentom pod­
jętej uchwały, treści wygłoszonego na 
plenum referatu — możemy stwierdzić, 
że jesteśmy w jakiejś fazie realizacji 
tych postulatów VIII Krajowego Zjaz­
du Delegatów Związku Nauczycielstwa 
Polskiego.

W sprawach socjalno-bytowych, a w 
szczególności w spra-wach dotyczących 
płac i rent należy przyjąć jak najbar­
dziej rzeczową metodę postępowania. 
Idzie o to aby dostrzegać całą złożo­
ność zagadnienia. Nie może być więc 
mowy o demagogii, o wyścigu kto ma 
więcej do powiedzenia, kto prędzej i 
głośniej na ten temat powie. Zbędna 
jest w tej sprawie wszelka reklama. 
Są to nasze sprawy i chcemy je roz­
wiązywać wewnętrznie. Chodzi o to, 
żeby podchodzić do nich z umiarem, ze 
zrozumieniem, że na ostateczne decy­
zje ma . duży wpływ Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego, jeżeli zastosuje pra­
widłowy sposób postępowania.

Drugie zagadnienie, wysuwające jśę 
na czoło spraw, to spożycie zbiorowe, 
to sprawa mieszkań, sanatoriów, spra­
wa funduszu wczasów pracowniczych, 
kształcenia nauczycieli i dzieci nauczy­
cielskich i innych świadczeń państwa, 
rad narodowych na rzecz nauczycieli, 
pracowników oświaty i nauki.

Najistotniejszym z tych problemów, 
któremu najwięcej uwagi w dyskusji 
poświęcono — to sprawa mieszkań dla 
nauczycieli.

Omawiając problem mieszkaniowy 
dla nauczycieli, dyskutanci potwier­
dzali słuszność wytycznych działania, 
przedstawionych zarówno w referacie, 
jak i dezyderatach przedstawianych 
wielokrotnie przez ogniwa terenowe.

Podkreślona została w dyskusji rola 
ogniw związkowych, obowiązki admi­
nistracji szkolnej w zakresie współ­
działania w rozwiązywaniu problemów 
mieszkaniowych dla nauczycieli. Tak 
aktualnie, jak i perspektywicznie, zgo­
dnie z polityką państwa uznano za 
słuszne coraz szersze rozbudowywanie 
form budownictwa spółdzielczego dla 
nauczycieli poprzez stosowanie różnych 
form pomocy, takich jak: bezprocen­
towe pożyczki na pierwszy wkład bu­
dowlany, zabezpieczenie niezbędnego 
materiału budowlanego oraz długoter­
minowych kredytów na budownictwo 
domków jednorodzinnych i innych.

Dyskutanci wypowiedzieli się rów­
nież jasno za utrzymaniem dotychcza­
sowych przydziałów mieszkań dla na­
uczycieli z budownictwa rad narodo­
wych. Ze względu na trudną sytuację 
materialną nauczycieli powinno to być 
w dalszym ciągu jednym z ważnych 
źródeł uzyskiwania dla nich mieszkań.

Cenne były głosy, mówiące o szero­
kim wachlarzu możliwości poprawy 
warunków mieszkaniowych dla nau­
czycieli w środowisku wiejskim, mia­
steczkach z zachowaniem zabezpiecze­
nia mieszkań dla nauczycieli, prze­
chodzących na rentę, czemu daliś­
my wyraz w przyjętej uchwale. 
Wielu mówców dało próbę rozwiązań 
terenowych w tym zakresie. Piękne 
były gesty rad narodowych z okazji 
Dnia Nauczyciela. Ale najistotniejszą 

inicjatywą w tym zakresie powinno 
być utworzenie perspektywicznego pla­
nu zaspokojenia potrzeb mieszkanio­
wych nauczycieli, zarówno w mieście 
jak i na wsi. Te rady narodowe, które 
rozumieją prawidłową realizację refor­
my szkolnej, które doceniają potrzebę 
dopływu wysoko kwalifikowanej kadry 
nauczycielskiej na wieś, starają się 
rozwiązywać problem mieszkaniowy 
nauczycieli wiejskich.

Analiza spraw mieszkaniowych uka­
zała konieczność zwiększenia troski w 
tej dziedzinie również w odniesieniu do 
pracowników nauki, ź

W ramach problemów spożycia zbio­
rowego wielu dyskutantów wypowie­
działo się za potrzebą intensywnej po­
mocy dzieciom nauczycieli. Chodzi o 
kolonie, wczasy, przyjęcia na studia 
wyższe i do szkół średnich. To zadanie 
realizujemy w oparciu o ustawę o pra­
wach i obowiązkach nauczycieli. Istnie­
je tylko konieczność rozwijania tej 
działalności przez ogniwa terenowe.

O sprawach stołówek mówił dyrek­
tor generalny Ministerstwa Oświaty, 
kol. W. Pokora. Jestem zdania, że trze­
ba w pełni udostępnić stołówki szkolne 
1 placówek wychowawczych dla nau­
czycieli, tak długo, jak długo nie roz- 
wiążemy sprawy stołówek pracowni­
czych. Problem ten jest niezwykle waż­
ny dla młodych nauczycieli, bowiem 
żywienie ich w publicznych zakładach 
żywienia zbiorowego nie jest dla nich 
dostępne ze względów materialnych.

W dyskusji zwrócono szczególnie du­
żo uwagi, obok problemów spożycia in­
dywidualnego i zbiorowego, na możli­
wości samego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w zakresie lepszego rozwią­
zywania spraw socjalno-bytowych. Tu 
trzeba wyliczyć zarówno wczasy związ­
kowe jak i szeroko rozwinięte zapomo­
gi, działalność hoteli, klubów nauczy­
cielskich oraz ośrodków usług pedago­
gicznych.

Zarząd Główny rozwiązuje z tytułu 
twojej' funkcji sprawy o charakterze 
węzłowym, dotyczące wszystkich człon­
ków Związku. Natomiast ogniwa tere­
nowe ustosunkowują się do nich, po­
magają w ustalaniu jak najlepszych 
rozwiązań i jednocześnie same winny 
rozwiązywać wiele spraw samodziel­
nie, przy wykorzystaniu wszystkich te­
renowych możliwości.

Trzeba przy tym pamiętać, że w 
działalności ogniw ZNP nie ma spraw 
pierwszo- i drugorzędnych. Zdajemy so­
bie sprawę, że pierwszorzędnej wagi 
jest problem płacowy, bowiem jest on 
powszechnym problemem i dotyczy 
wszystkich pracowników oświaty, 
szkolnictwa czy nauki. Niemniej jed­
nak wszystkie formy pomocy są ważne 
i mają ogromne znaczenie dla każdego 
członka. Jeżeli dany członek naszego 
Związku nie posiada mieszkania — to 
prawdopodobnie to będzie jego pierw­
sza potrzeba. Jeżeli nasz członek jest 
chory — to jego najistotniejszą potrze­
bą jest sanatorium, zasiłek zdrowotny, 
pomoc finansowa organizacji związko­
wej itp.

Trzeba doceniać wszystkie formy po­
mocy w naszej organizacji związkowej, 
trzeba tworzyć jak najszerszy front 
pomocy naszym członkom. Jeżeli mó­

wimy o drobnej sprawie, jaką jest za­
opatrzenie nauczycieli wiejskich i wy­
słaniu przez prezesa spółdzielczości w 
pionie GS listu zalecającego rezerwo­
wanie na podstawie zamówień produk­
tów żywnościowych dla nauczycieli i 
jeśli ktoś mówił o nieskuteczności tego 
listu, to ehciałbym podkreślić, że rolą 
ogniwa związkowego jest dopilnowanie 
realizacji postanowień tego listu, na 
szczeblu centralnym więcej w tej spra­
wie zrobić nie można.

Rolą ogniwa związkowego jest dopa­
trzenie i wyegzekwowanie nie tylko 
tego dokumentu, ale wielu innych, któ­
re już pomagają w rozwiązywaniu 
spraw socjalno - bytowych nauczycieli. 
Takim podstawowym dokumentem jest 
ustawa o prawach i obowiązkach na­
uczycieli. Troska o pełną realizację po­
stanowień tej ustawy, o przestrzeganie 
zasad praworządności jest pierwszym 
zadaniem związków zawodowych w na­
szym kraju.

Problem niezwykle istotny, o którym 
mówił tow. Kulesza, to jest sprawa ko­
ordynacji terenowej, poziomej. Chodzi 
o rozwiązanie przy pomocy rad naro­
dowych, związków zawodowych — 
wielu spraw w konkretnych środowi­
skach. Przecież nie każda instytucja 
musi mieć żłobek i przedszkole. Nie 
każdy zakład musi mieć klub i stołów­
kę. Nie wszyscy musimy na raz myśleć 
o tych sprawach, ale wspólne rozwią­
zanie tego zagadnienia dla danego śro­
dowiska pozwoli lepiej wykorzystać te 
urządzenia, taniej je zorganizować oraz 
zaspokoić potrzeby nie tylko nauczy­
cieli, ale wielu ludzi pracy, którzy wła­
śnie borykają się wielokrotnie z tymi 
zamypii trudnościami.

Dlatego też ta koordynacja terenowa 
w układzie poziomym jest niezwykle 
cenną inicjatywą podejmowaną przez 
rady narodowe. I jest też apel do na­
szych ogniw terenowych, żeby w tych 
propozycjach wziąć szeroki udział z 
troską o dobre ich rozwiązanie dla 
wszystkich ludzi pracy w danym, śro­
dowisku.

Trzeba przyjąć także tezę, że Zwią­
zek Nauczycielstwa Polskiego nie chce 
i nie ma monopolu na rozwiązywanie 
wszystkich spraw socjalno - bytowych 
członków. Chcemy to rozwiązywać łącz­
nie z resortami, z którymi współdzia­
łamy — z Ministerstwem Oświaty, z 
Ministerstwem Szkolnictwa Wyższego, 
z Polską Akademią Nauk. I im więcej 
inicjatyw będzie zarówno ze strony 
resortów, jak i Związku Nauczycielstwa 
Polskiego — tym więcej powstanie spo­
sobów rozwiązania tych spraw, tym 
skuteczniej będą się one posuwać na­
przód.

Mamy przed sobą wybory do rad na­
rodowych, chcemy wziąć jak najczyn- 
niejszy udział w akcji wyborczej. Po­
winniśmy przy tym przed posłami i 
radnymi postawić większe zadania w 
zakresie reprezentowania spraw szkol­
nictwa i nauczycieli. Trzeba stawiać 
przed nimi również zadania konkretne, 
indywidualne. Niech się radny wykaże, 
ile interwencyjnych spraw rozwiązał w 
gromadzkiej, w powiatowej i woje­
wódzkiej radzie narodowej.

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
zawsze w wielkich wydarzeniach dla 
partii stał przy partii i władzy ludo­
wej. _ !

Jestem przekonany, że w tym wiel­
kim wydarzeniu politycznym w naszym 
państwie, jakim są wybory do Sejmu 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, jego 
działacze i wszyscy członkowie służyć 
będą swoim doświadczeniem, swoją 
pracą, swoim rozumem tym wszystkim 
sprawom, które służą rozwojowi i u- 
mocnieniu, budownictwa ustroju socja­
listycznego w naszym kraju.

SZKOŁY DŁA WSZYSTKICH DZIECI
(Dokończenie ze str. 3)

Jednocześnie rząd algierski w przy­
śpieszonym tempie przygotowuje wła­
sną kadrę pedagogiczną. Rozpoczęto 
też na szeroką skalę budowę szkóŁ 
Tylko w 1964 roku zbudowano 920 gma­
chów szkolnych i oddano do użytku 
1*125  nowych klas. W najbliższym 
okresie w miejscowościach wiejskich 
Przybędzie 1 600 nowych szkół i 2 400 
klas. Szeroki rozwój oświaty wymaga 
zwiększenia wydatków. Dlatego też w 
rc>ku szkolnym 1964^65 wyasygnowano 
na szkolnictwo i oświatę N4 budżetu 
Państwowego.

Podobne osiągnięcia w dziedzinie oświaty 
rnaią także inne kraje afrykańskie, które 
uzyskały niepodległość. Np. Maroko od 
chy.iij wyzwolenia (1956 r.) zanotowało po­
ważny wzrost liczby uczącej się młodzieży, 
rylko w roku bieżącym po raz pierwszy 
rozpoczęło naukę 360 tysięcy dzieci, a w su- 
,,e w szkołach początkowych uczy się 150 
tysięcy uczniów-, w roku szkolnym 1964/65 
według danych Ministerstwa Oświaty szkol­
nictwo otrzyma 950 nowych izb lekcyjnych, 
p zakłady kształcenia opuści około 3 tysię- 

V Nauczycieli. W ciągu najbliższych 3 lat 

we wszystkich szkołach początkowych na­
uka odbywać się będzie już w języku arab­
skim.

Znacznej poprawie uległo również 
szkolnictwo w Ugandzie, która uzyska­
ła swą niepodległość we wrześniu 1962 
r. Liczba uczniów Afrykańczyków w 
szkołach średnich w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym wzrosła z 3 do 6 tysię­
cy. W Ghanie od 1958 roku do 1964 ro­
ku liczba uczniów w szkołach począt­
kowych wzrosła z 470 tysięcy do 900 
tysięcy. Zgodnie z nowym planem 
wprowadzono w Ghanie bezpłatne 
powszechne początkowe i średnie na­
uczanie.

Należy jednak pamiętać, że nie wszyst­
kie kraje świata posiadają takie osiągnię­
cia. W szeregu krajów Afryki, Azji i Ame­
ryki Łacińskiej szeroko rozpowszechniony 
jest ąnalfabetyzm. a ich najmłodsi miesz- 
kańcy^nozbawieni są możliwości kształce­
nia się Z Procent analfabetów w różnych re­
jonach i państwach Afryki' waha się od 50 
do 90. W Nepalu jest obecnie ponad 90 proc, 
analfabetów. Liczba analfabetów w Paki­
stanie, Iranie i Afganistanie dochodzi do 85 
proc, w Indii przekracza 75 proc, w Turcji 
dochodzi do 70 proc. Nie lepiej wygląda sy­

tuacja w Ameryce Łacińskiej, w której jest 
80 milionów analfabetów, czyli 43 proc, 
ludności. Dla wielu państw Ameryki Ła­
cińskiej problem analfabetyzmu jest prob­
lemem numer jeden. Np. w Brazylii na 40 
mim osób powyżej 18 lat — 20 min stano­
wią analfabeci. Masowy analfabetyzm cha­
rakterystyczny jest także dla wielu innych 
krajów Ameryki Łacińskiej, np. w Gwate­
mali, Dominikanie jest 65 proc, analfabetów, 
a w Chile Peru i Paragwaju stanowią oni 
©d 80—90 proc, ludności.

W świetle powyższych faktów prob­
lem powszechności oświaty dla wszyst­
kich dzieci na całym świecie jest bar­
dzo skomplikowanym i trudnym zagad­
nieniem. Nad tymi właśnie problemami 
będą radzić przedstawiciele różnych 
krajów i kontynentów świata w Algie­
rii. Związek Nauczycielstwa Polskiego 
jako aktywny członek Światowej Fe­
deracji Związków Nauczycielskich' 
(FISE) reprezentowany jest również 
na IV Światowej Konferencji Nauczy­
cielskiej.

JÓZEF ZALEWSKI
•) USECO. Basic Facts and Figures (Faits 

et Ciffres). Parts 1961.
♦•) La Situation actuelle de 1’education en 

Afriąue. UNESCO (EDAF). 21.IV.1961. Parts.

Na zdjęciu: nauczyciele afrykańscy 
w strojach narodowych
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B RUGI punkt obrad poświęcony 
był sprawozdaniu ., finansowo- 
gospodarczemu za rok 1964.- 

Sprawozdanie przedstawił sekretarz ZG 
ZNR, kol. Wł. WaMTzynowski;

W latach 1960 — 1964 majątek Związ­
ku powiększył się przeszło 2-krotme i 
osiągnął prawie 170 min. zł. W tyrri 
nieruchomości przeszło 100 miń zł 
Jest to- rezultat właściwie, realizowanej 
polityki' inwestycyjnej, dużej zapobie­
gliwości i starań ze strony instancji 
terenowych, które zmobilizowały środ­
ki państwowe, organizacji spbłecznych 
(SFOS) oraz nasze organizacyjne na 
budowę przeszło 20 domów nauczycie­
la, -domów o charakterze’socjalno-by­
towym. domów wczasowych; wyposa­
żyły przeszło 60 sezonowych domów 
wczasowych w'urządzenia i sprzęt; 
budowę . i urządzenie sanatorium w 
Ciechocinku i ośrodka żeglarskiego w 
Ogonkach. W "pełnym, toku prowadzo­
ne są prace, wykończeniowe na budo­
wach sanatorium w Nałączówię, Domu 
Zasłużonego . Nauczyciela w Mikuszo- 
wtcąćh k. Bielska, • Domu'Nauczyciela 
w Lublinie i w Warszawie' Daleko 
zaawansowane są prace . projektówó- 
prżygotowawcze : dó .- podjęcia od roku 
przyszłego budowy: sanatorium w 
Szęzawjnicy, Domu Zdrowia w Zakp-: 
panem, Domu. Rencisty 1 .Ośrodka" Wy-? 
pócżynkowp-Turystycąnego w Jachran­
ce k. Zegrza oraz rozbudowy, sanato­
rium w Ciechocinku;.

nego, zakupuje się nieruchomości od 
prywatnych właścicieli (w ostatnim 
roku trzy- takie przypadki), przejmuje 
się nieruchomości, które wymagają 
bardzo poważnych nakładów na re­
monty bądź adaptacje,, podejmuje ..się 
budowę domów nauczyciela nie zabez­
pieczając 4 przed < tym , źródeł środków 
na ich utrzymanie.

BUDŻET ZNP

do sprawy opieki 1 odpowiedzialności 
za powierzone dobra, co znajduje swój 
wyraz w ponadnormatywnych odpi­
sach ubytków. W świetle powyższego 
konieczne jest, aby wszystkie instancje, 
kierownictwa agend oraz dyrekcje do­
mów leczniczych i wypoczynkowych 
wfęcej uwagi poświeciły ochronie ma­
jątku Związkowego i ustaliły

W UBIEGŁYM ROKU

. osoby

i 1 społeczno-o^wiatowego doskona- 
■ -ć nauczycieli. W okresie przełomo- 

leOph lat reformy szkolnej praca na 
odcinku ma ogromne polityczne i 

Kołeczne znaczenie.
nr roku 1964 organizowaliśmy eentralne 

/„kręgowe seminaria dla aktywu kon- 
ł rejonowych, w których, uczestm-

przeszło 4 tysiące osób. Aktualnie 
4663 rejonów konferencyjnych, 

EIa™ w ubiegłym roku odbyły *’ s0« 
Lśblemowych żebra® zgodnie z progra-

" samokształcenia. W -okresie ■ tern 
Nowych i letnich odbyło się 2? kursów 
*k.imujących problematykę ogólno; peda- 
toriSną oraz specjalistyczną ś - zakresu 
Kjinry. sztuki poszczególnych driedzm 
*?„czania. Działalność tę,-ąihansujemy 
Stacji docelowej Ministerstwa ©światy,- 
ińira w roku 1964 wykonaliśmy w 96,5 
oree. zmniejszając w ten- sposób powaz- 

’ Łe „tradycyjne” pozostałości.

-nt ■ Ogniwa związkowe, prowadzą wiele 
SS ,-end (których podstawowym zada- 

- .i«n jest nieść pomoc członkom na- 
izej organizacji) kilkadziesiąt domów 

Lganizacyjnych. domów noclegowych, 
tffiB ■ __ _____ inn kliiKAw kilka

Zakres inwestycji prowadzonych w la­
tach 1957—1964 przedstawia się następująco: 

duchoty — 161 795 tys, zł, z tego 
— ■'SZ^SSi tys. zł, Okręgi i Oddziały 

69 207 tys. zł.

Źródła’i dochodów-:. Ministerstwo Oświaty 
— 30,1 ptóc. SFOS — 16,5 proc. Rady Naro- 
Todowe^-r- 4,7 proc. SFBS 3,6 proc, skład-, 
ka. -r 27,9 proc4 daniny członkowskie —- 
7,2 proc, spółdzielnie 4,1 proc. CRZŻI — 5,9 
proc. Do końca 1964 roku wydatkowaliśmy 
104 506 ty.sk zł.

Na" marginesie omawianych spraw 
majątkowo-inwestycyjnych należy 
zwrócić uwagę na pewne zjawiska nie­
pokojące w tej dziedzinie działalności. 
Otóż w wyścigu inicjatyw niektórych 
instancji powiatowych zdarzają się, 
niestety, wypadki pochopnych decyzji 
pociągających za sobą konsekwencje 
natury finansowej. I tak organizuje się 
.dodatkowe zbiórki pieniężne wśród 
członków Związku na budowę domów 
nauczyciela bez zgody Zarządu Głów-

. Wskutek zaistnienia takich faktów 
kierownictwo Związku było. zmuszo­
ne przypomnieć wszystkim' instancjom 
terenowym obowiązujące w sprawach 
majątkowych normy statutowe.
- Wraz ze wzrostem majątku związko­
wego rosną poważnie' nasze obowiązki 
i odpowiedzialność za jego pełne za­
bezpieczenie, za nadzór i kontrole nad 
jego właściwym użytkowaniem Oraz 
za terminowe zapewnienie odpowied­
niej ilości środków finansowych nie­
zbędnych dla jego stałej konserwacji 
i okresowych remontów. Przeznaczane 
ze składki 8 proc, na inwestycje w żad- 
hym razie nie wystarczy na realizację 
bieżącego planu inwestycyjnego i ka­
pitalnych remontów. Dlatego też nie­
zbędne .jest, aby ogniwa dysponujące 
środkami trwałymi z osiąganych nad­
wyżek z tytułu prowadzenia domów 
nauczyciela oraz domów noclegowych 
przeznaczały pewną część rocznie na 
fundusz' kapitalnych remontów.

Rok 1964 był . dalszym krokiem na­
przód w kierunku porządkowania in­
wentarza ruchomego. Znacznie popra­
wiono system ewidencjonowania i nad­
zoru przedmiotów trwałych. Nie znaczy 
to jednak, że już w każdym naszym 
ogniwie sprawa ta wygląda zadowa­
lająco. Zdarzają się,; niestety. . jeszcze 
przypadki zbyt liberalnego podejścia

materfalnie odpowiedzialne za 
pieczenie mienia; zgodnie z

zabez-
, . _ .ogólnie
obowiązującymi przepisami stosowały 
na swoim terenie zasady przeprowa- / 
dzania inwentaryzacji oraz prawidło- . ■ 
wego i terminowego rozliczenia różnic ; ,-i 
inwentaryzacyjnych; zapewniły od po- ? 
wiedni nadzór nad prawidłowym prze­
kazywaniem i przejmowaniem stanu 
wartości materialnych w każdym wy- 
padku zmiany osoby odpowiedzialnej

. za majątek.
W Ubiegłym roku nastąpiła dalsza po- 

prawa w uzwiązkowieniii - pracowników
• oświaty i nauki. Na dzień 31 grudnia 

1964 roku mieliśmy ogółem 5741 ognisk. 
468 oddziałów powiatowych, miejskich i

• uczelnianych oraz 381 813 członków, tj, 
o 27 tysięcy. wi ecej niż w 1963 roku. W

. dalszym ciągu jednak występują zbyt / 
wielkie rozpiętości, zbyt rażące różnice 
między poszczególnymi okręgami w tych

..sprawach, Np., Olsztyn i Rzeszów posia­
dają wskaźnik uzwiązkó wienia rzędu 93,5 
proc., zaś Katowice, Łódź-m. Opole, Poz­
nań, Warsżawa-m. Wąrszawa-woj. o 18 
proc, niższy. Jeśli się zważy, że sa to 
w większości okręgi o dużym zatrudnie­
niu to rezerwy wzrostu liczby członków 
Związku w nich sa największe. Podobni© 
ma się sprawa ze średnią składką. Prze­
ciętna wysokość składki członkowskiej 
wynosi w poszczególnych okręgach 15,77

. zł, odchylenia .jednak sa znaczne. I tak 
np. kiedy Warszawa-m. osiaga 17,59 zł, 
Kraków — 16,57 zł to Bydgoszcz — 14,71 
zł. Łódź-woj. 14,83. zł. Wnosimy, że spra-

• wię. dyscypliny płacenia składek, właści- ■ 
. wego Jej wymiaru wszystkie nasze in­

stancje muszą poświęcać więcej czasu i 
ustalić formy kontroli społecznej w tym 
zakresie.

Dochody ze składki wykonaliśmy-" 
110,3 proc, zaś dochody ogółem w i'® 
proc, przy czym zasadniczym..ezynJ 
kiera wzrostu dochodów ogólnych*  by] 
przekroczenie tzw. innych wpływów " 
prawie 3 min niż planowano. Tak wJ 
we Wszystkich ogniwach Związjć 
osiągnięto 89 429 tys. zł dochodów, g 
o 9)4 proc. Więcej jak W roku 1963,

Jak gospodarowaliśmy tymi śroii. 
kami? Plan wydatków zrealizowali^ 
w 99,9 proc; a wiec dobrze. Zgodnie 
uchwałami Plenum Czerwcowego 
stancje związkowe kierowały więę, 
środków na działalność merytoryczJ 
i ,.tak: pomoc członkom Związku. J 
12.8,7 . prpc. działalność, kultyrali^S 
światowa — 110,9 proc, w stosunku 
1963 roku, wypoczynek i turystyka - 
13®^Z próe w stosunku do 19S3 r^n 
spórt i Wychowanie fizyczne'ifeś 
proc, w stosunku do 1963 roku.-Równi 
czfeśnie instancje- związkowe- żmniej 
szyły prawie o 2 proc, koszty-, organ; 
zacyjne.- -Analiza liczb szczegć' 
budzi giużWi 
oto: z planowanych i 
działalność -kulturalno-oświatową wji 
korzystaliśmy ogółem 94,3 proc, w oi 
działach powiatowych tylko 87,4 . pro, 
p^po^yąnycłi. kwot na wyppezynek ,p 
pracy i turystykę 87,2 proc, w oddzij 
łach powiatowych 85,1 proc, z przezna 
czonych sum ną wychowanie fizyczn 
i spórt 87,8 proc, w oddziałach powia 
toWyrii 84,7 proc. Równocześnie, koszt 
organizacyjne' najpoważniej zmniejsz) 
ły Zarząd Główny 83,6 proc., zarząd SSti około 5 miń ri. Aktualna nad- 
okręgowe 89,6 proc, natomiast óddżg -. i 
ły powiatowe przekroczyły 'środki nla 
noWane na ten cel — 103,7 proc, to ^”tys." zł.=Musimy więc pokwitować 
dobnie ., z kosztami- utrzymania, nąjle ? ' • -
piej Wykonały, je’ oddziały 'uczelni^
72,4 proc, i Zarząd Główny 94,8 proi gb/te^oraz lepiej pracowały i lepiej 
natomiast oddziały, powiatowe prze Nużyły naszym'członkom

Bauza ,ICZD szczegół ^autokary, ^ad 100 klubów kfflm 
-mniejsze, zadowolenie' Ł ośrodków, usług pedagogiczny . -5? 

' funduszów n to działalność absorbujące; ęodionowe 
. uszaw »i r.lts finansowe i. nie oboietne jestIfcodki .finansowe i nie pbojętńe jeM 

jch wykorzystanie, celowe xumi gospo- 
darowanie-

Pa podstawie przedłożonych sprawo- 
-(jań można- stwierdzić, aa na ogół 
^saystkie agendy są pod względem go- 
i^dareżym samowystarczalne, a pew­
na ich część przynosi nadwyżki.. I tak 
np. autokary za cały okres istnienia 
wypracowały nadwy.zke brutto w wy-
Ii ■»' ..*!. —. K - mm 1 m ■ " "A; O rl

J^żka z Domów Nauczyciela i Do­
mów Noclegowych terenowych wynosi 
. ■’ ■« . K--___ ’ 11-4-*-vrx-T<Ś'ri».

mądrą gospodarkę: działalnoścr naszych 
Instancji w zakresie agend i' życzyć.

natomiast oddziały i 
kroczyły planowane koszty 103,4 prói 
Widać z tego, że najgorzej z. bieżąc 
analizą wykonania budżetu jest i 
Oddziałach powiatowy cń Stąd wnio 
sek dla przyszłej pracy: instancje po 
wiatowe winny wzmóc bieżącą kon 
trolę wykonania budżetu, po każdyn 
kwartale prezydia zarządów Oddział® 
powiatowych .' winny dokonać ocei? 
realizacji .budżetu i podjać niezbędni 
kroki- dla jego rytmicznego zgodneg 
z postanowieniami naszych plenarnyci 
zebrań wykonania.

Związek prowadzi wielostronną dzi> 
łalność w zakresie ideowo-pedagogiu

przeszło 31 min zł wyniósł budżet akcji 
yeragowo-leczniezei Związku na rok 1964. 
Plan został wykonany w “95,6 proc. 68 ty- 
ziecy osób skorzystało z różnych form 
wypoczynku w stałych, sezonowych 1 let­
niskowych domach wczasowych. Popra­
wiła się wydatnie jakość świadczonych 
przez nas w tej dziedzinie usług. Niepo­
koi nas jednak fakt, źe nawet w o,kresie 
„gorącego”, sezonu wykorzystanie: przez 
niektóre okręgi skierowań jest niepełne 
przy równoczesnym „głodzie” skierowań 
w terenie i narzekaniach na ich chronicz­
ny brak. Ponieważ nie wykorzystane miejs­
ca kosztują, wydaje się niezbędne wpro­
wadzenie żelaznej zasady materialnej 
odpowiedzialności za skierowania.

REFORMA SYSTEMU KN • REFORMA SYSTEMU KN • REFORMA SYSTEMU KŃ

o nauczycieli na miarę naszych czasów

Z niecierpliwością . oczekiwaliśmy 
oficjalnego zagajenia przez ZNP dys- i 
kusji o kształceniu nauczycieli. Toteż " 
sądzić należy, żę, wypowiedź kol. ,pre- . 
zesa Walczaka (,;Głos Nauczycielski” 

'nr 8 br.) znajdzie żywy oddźwięk 
w szerokich kołach nauczycielskich. 
Przecież tu chodzi o nas. Chodzi p to, 
kim mamy być, jaką pozycję w hie­
rarchii społecznej mamy, jako nauczy­
ciele,, zająć. Co prawda — sporo 
ź omawianych spraw i postanowień 
nie obejmie już bezpośrednio nas, 
starszej generacji nauczycieli, ale jak 
najżywiej dotyczyć będzie naszych . 
młodszych kolegów, a przede wszyst­
kim tych, którzy po nas przyjdą. Toteż 
w myśl słów poety „Niema jeden dzień 
siejesz swoje ziarno, ale na jutro, dzień 
nieurodzajny” obowiązek zabrania 
głosu i wypowiedzenia się ną temat: 
kim powinien' być nauczyciel w spo­
łeczeństwie budującym ustrój spra- 
vziedliwości. społecznej, i jakie-z tego 
tytułu warunki muszą być spełnione 
-— spoeżywa na każdym nauczycielu 
i pracowniku nadzoru pedagogicznej 
go.

Dyskusja toczyć się zapewne będzie 
wokół, wysuwanych od pewnego cza­
su trzech wariantów systemu kształ­
cenia nauczycieli, (wymienionych rów­
nież w artykule, kol. Walczaka). Oso­
biście pominę je w swojej wypowie­
dzi. Wychodzę bowiem z założenia, że 
jakikolwiek wariant byśmy przyjęli, > 
■zawsze będzie oh czymś niedoskona­
łym w stosunku do tego, co być po­
winno, co powinniśmy w najbliższym 
czasie osiągnąć, jakie potrzeby zaspo­
koić. .

Współczesnemu nauczycielowi po- 
trzebne jest pełne wyższe wykształ- 
.cenie zakończone odpowiednim stop­
niem naukowym. Podstawowym za­
kładem kształcenia nauczycieli dla 
wszystkich szczebli szkół powinny być s 
Wyższe szkoły pedagogiczne. Kandy­
daci do zawodu nauczycielskiego mu- 
szą. się wychowywać przez szereg łat 
w specyficznej atmosferze. Każdy ich

krok, wszelka działalność powinna ich 
zbliżać i wiązać ze świadomie obra- 
nym zawodem.

Postulat — wyższe studia dla na­
uczycieli — nie jest przecież nowy. 
Spotykamy go ‘już w uchwałach KEN, 
a prawie od pół wieku ponawiały go 
wszystkie, z ZNP na czele, postępo­
we ugrupowania nauczycielskie. Na­
tomiast warunki jego pełnej realiza­
cji dopiero dziś zarysowują się coraz 
wyraźniej.

Za pełnymi wyższymi studiami dla 
nauczycieli przemawiają głównie na­
stępujące względy:

Demograficzne. Zbliżamy 
się do względnej stabilizacji, przyro­
stu młodzieży w szkołach, co niewąt­
pliwie wpłynie na pewne wyrówna- - 
nie i ustabilizowanie się zapotrzebo­
wania na kadrę pedagogiczną, 
czemu można poważnie myśleć 
noszeniu jej kwalifikacji.

® Społeczne. Jesteśmy 
kami intelektualnego przegrupowyWa­
nia się naszego społeczeństwa. Coraz 
częściej — czy to w mieście, czy na 
wsi — nauczyciel spotka się ż ro­
dzicami z wyższym wykształceniem. 
W tej sytuacji nie może reprezento­
wać intelektualnego pariasa, wprost 
przeciwnie — powinien nie tylko do­
trzymywać kroku, ale pod wielu 
względami jako ambasador postępu 
nawet wykraczać poza poziom kształ­
tującego się dziś środowiska społecz- • 
nego. .Wszak tylko, wówczas — jak 
to pięknie powiedział Modrzewski: 
„stan nauczycielski może iść słusznie 
w zawody z najwyższymi stanami, 
gdy mowa o współzawodnictwie w za­
sługach wobec państwa”. (A. F. Mo­
drzewski: O naprawie Rzeczypospolitej. 
Warszawa 1963 PIW ś. 592).

© D y d a k t y c z n ó-w y c h o w a w- 
cz.e. Szkoła współczesna stawia na­
uczycielowi coraz to nowe wymaga­
nia. Nauka, technika, a z nimi świat ca­
ły, ulegają niebywałym przeobraże-

niorn. Demokratyzacja życia wymaga 
coraz lepiej przygotowanego człowie­
ka. Szkoła nie nadąża za szybko wzra­
stającymi potrzebami społeczeństwa. 
Wzrastającym dysproporcjom przeciw­
stawić się może tylko Wysoko wykwa- 

. lifikowana kadra nauczycielska'.

dzięki 
o pod-

świad-

Jeszcze kilka słów o organizacji 
i treści programu wyższych studiów 
dla nauczycieli szkół podstawowych;

Jak- już poprzednio nadmieniłem, 
potrzebom współczesnej szkoły pod­
stawowej mogą zadośćczynić tylko 
wyższe szkoły pedagogiczne. Uczelnie 
takie powinny się znajdować w każ­
dym województwie. Ze względu na 
specjalizację, odpowiedniejszy dobór 
kadry naukowej, rekrutację kandyda­
tów, lepsze . wyposażenie pracowni, 
każda taka uczelnia mogłaby obsłu­
giwać wyznaczony sobie rejon, obej- 
mujący . dwa czy nawet trzy woje­
wództwa.

Specjalistyczne przygotowanie do 
pracy szkolnej powinno obejmować 
dwa przedmioty (pokrewne lub do wy­
boru przez kandydata): główny i po­
boczny, co umożliwi, w razie potrzeby, 
objęcie przez nauczyciela w szkole 
dwóch przedmiotów.

Większą niż dotychczas uwagę po­
winno Się zwrócić ha metodyczne 
przygotowanie nauczyciela do pracy. 
Metodyka musi uzyskać w uczelni na­
uczycielskiej rangę przedmiotu nauko­
wego. Nie chodzi przecież o to, by 
kandydat uzyskał jakieś „rzemieślni­
cze” przygotowanie do nauczania da­
nego przedmiotu. Chodzi głównie o 
wyrobienie twórczej, badawczej posta­
wy kandydata. V

Problematyka metodyczna, (oparta 
na jak najsolidniejszych podstawach 
pedagogiki, psychologii i ich nauk po­
krewnych i pomocniczych oraz na jak 
najracjonalniej zorganizowanej prak­
tyce pedagogicznej, powinna obejmo­
wać cały kurs danego przedmiotu

SPRAWOZDANIE GŁÓWNEJ KOMISJI REWIZYJNEJ
Na podstawie przeprowadzonej ana- 

\lazy . GKR sporządziła szczegółowe 
sprawozdanie załączone do bilansu za 
1964 rok oraz ocenę wykonania zbior­
czego budżetu ZNP za 1964 rok.

W wyniku tej analizy i oceny Głów- 
’ na Komisja Rewizyjna sformułowała 
. następujące uwagi" i wnioski:
* - • dążyć nadal- dó bardziej realne- 
, go planowania dochodów i wydatków, 
w szczególności ; ze .składki członkow­
skiej oraz do przestJTzegania jednoli­
tych zasad wymiaru składki człon- 

dowy domów wczasowo-Iećzniczych" w kowskiej przez ogniwa terenowe, 
Nałęczowie i Mikuszowieach; kontro­
le zespołów społeczno-pedagogicznego, 
ekónomiczlio-prawnego, fińansowoy 
gospodarczego oraz wczasów i lecz­
nictwa w Zarządzie Głównym; w lu­
tym i marcu przedstawiciele GKR 
brali udział w analizie i przyjmowa- ■ 
niu bilansu„ za 1964 rok.' wszystkich 
zarządów okręgowych fbilansy zbior­
cze obejmujące oddziały i agendy 
swiąrirowe) oraz własnych/.ośrodków 
wczasowych i leczniczych.

. Ponadto w celu uaktywnienia tere­
nowych komisji rewizyjnych GKR 
w grudniu ubiegłego roku zorganizo­
wała kursokonferencję, gdzie oprócz 
zajęć o charakterze teoretycznym prze­
prowadzono "zespołowe kontrole za­
rządów oddziałów powiatowych w 
Bielsku i Cieszynie. "/

W wyniku tego szkolenia, odbywają 
się obecnie podobne konferencje dla 
przewodniczących powiatowych, dziel­
nicowych i uczelnianych komisji rewi­
zyjnych. Do tej pory odbyły się. już 
takie konferencje W Łodzi, Krakowie, 
Katowicach, Kielcach,

Wszystkie instancje komisji rewizyj­
nych przeprowadziły następujące kon- 

/ trole: 
! wych

Informację o pracach komisji, zło­
żył przewodniczący Głównej Komisji 

I Rewizyjnej — Bolesław Redlich.
W okresie od 1 kwietnia 1964 r. do 

20 marca 1965 r. GKR przeprowadzi- 
I ła następujące kontrole i lustracje: 
1 24 ośrodków wczasów wypoczynko- 
I wych;, 10 ośrodków wczasów profilak- 
| -tycznych i sanatoriów; 3 kursów 
I związkowych społeczno-pedagogicz- 

aycłr; 5 okręgowych i 4 powiatowych 
komisji rewizyjnych — połączone z 
częściową kontrolą merytoryczno-fi- 
nansową tych instancji; lustracje bu-

1-137 — w zarządach oifcręgo- 
_ij powiatowych, 1 045 —- W
i 75 — w agendach związko- 
Etatowy aparat finansowy in- 

I stancji związkowych przeprowadził 47 
| kontroli ogniw terenowych, 4 — w 

agendach i 60 — w PKZP.

wy eh.

, © więikszą uwagę zwrócić na ryt­
miczne w . skali roku dokonywania 
wydatków i realizację planowej dzia­
łalności s merytorycznej;

• w pełni wykorzystywać wpływy 
se składki członkowskiej, systema- 

- tycznie dokonywać korekty planów ro- 
■ casiych lub Okresowych działalności 
" mefytaryęźnycłi f . preliminarzy bud- 
• żetowyeh;; -.. J

zwrócić, szczególną, uwagę na peł­
ne wykorzystanie dotacji. celowych 

. państwowych, CRZZ i z innych źró­
deł. Szczególnie jest to .istotne -ze 
względu na charakter i okres, w któ- 

. rym te- dotacje powinny być wyko- 
. rzystane; . ; . -

• przeprowadzić dokładną inwen­
taryzację majątku trwałego, w szcze­
gólności w ośrodkach wczasowych i 
oddziałach powiatowych, oraz zaktu­
alizować wycenę (przecenę) trwałego 
naajątku związkowego. Od kierowni­
ków ośrodków wczasowych należy żą­
dać prawidłowego, opartego na do­
kumentacji przejmowania i zdawania 
inwentarza;

• zapewnić pełne wykorzystanie w 
miesiącach lipcu i sierpniu limitów 
wczasowych przez ogniwa terenowe. W 
miesiącach wakacyjnych nie wykorzys­
tano ponad 2 tysiące", miejsc;

@ w związku z. rozrastającą się 
akcją działalności .zleconych i agend 
związkowych wszystkie instancje po­
winny zwrócić większą uwagę ną tę

działalność oraz wnikliwie analizować 
i oceniac prawidłowość gospodarki fi­
nansowej w tym zakresie.

Poza, .tym Główna Komisja Rewi­
zyjna stwierdziła, co następuje:

@ działalność Zarządu Głównego I 
zarządów okręgowych oparta jest o 
roczne 1 okresowe plany pracy;

. . • zaplanowana działalność. .Sekre­
tariatu, prezydium i Plenum Zarządu 
Głównego odbywa się systematycznie, 
zgodńie z planem. .We właściwy spo­
sób przygotowywane są materiały i 
projekty uchwał.dla członków tych in­
stancji,

• Zarząd Główny i zarządy ogniw 
terenowych dużą uwagę zwracają na 

‘ rozwijanie , i poszerzanie, zakresu 
świadczeń i usług socjalnych dla 

' członków, co między inny mi zn a j du je 
również swój wyraz w zwiększających , 

' się. na' ten cel funduszach budżeto­
wych "wszystkich ogniw; . . '

. •. Główna Komisja Rewizyjna z 
.zadowoleniem stwierdza. - źe _ Sekre- ■ 
tariat Zarządu Głównego powołał 

- komórkę kontrolną, która ’ działa z 
- Wydziałem -Finansowym' " Zarządu 

Głównego;
• w skali -rocznej, uległa dalszej 

poprawie ...realizacja budżdetu, wzmo­
gła się dyscyplina finansowa i prawi­
dłowość gospodarki finansowej. Wy­
dział’ finansowo-gospodarczy poczynił 
dalsze kroki w celu właściwego zin­
wentaryzowania.,! zabezpieczenia ma­
jątku związkowego Na pozytywną o- 
cenę pracy wszystkich instahćj i zwią­
zkowych zasługuje opracowanie i za­
twierdzenie preliminarzy budżetowych 
na 1965 rok w. końcu grudnia 1964. 
roku. Pozwala to- racjonalnie gospo­
darować funduszami związkowymi w 
dągu roku i organizować oraz roz­
wijać działalność merytoryczną.

Na podstawie analizy sprawozdania 
finansowego Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego za 1964 rok — Główna 
Komisja Rewizyjna ZNP postawiła 
wniosek o przyjęcie bilansu I sprawo­
zdania z działalności Zarządu Głów­
nego.

REFORMA SYSTEMU KNREFORMA SYSTEMU KN

w różnych typach szkół. Możliwej 
kształtowania pojęć danej dyscyplin; 
trzeba bąwiem poznać od fundamen­
tów, a nie od któregoś tam piętra. |

Metodyki nie wolno w1 szkole nal 
uczycielskiej traktować jak piątegi 
koła u wożii. Nie przygotowujemy bo' 
wiem fizyka czy matematyka, lecz tto 
ucżycięla matematyki, fizyki itd. Dli 
tego trzeba pje tylko dobrze znal 
swój przedmiot, lecz jeszcze lepiej 
wiedzieć czego i jak uczyć.

Ostatnia sprawa — problem 
dyki nauczania początkowego. Sądzę 
ze nasz dotychczasowy stosunek cli 
tego problemu musi również ulec re­
wizji. Najpierw sprawa samego pó: 
jęcia „nauczanie "początkowe”. Pogląd 
że nauczanie „początkowe" dotycz; 
nauczania w klasach 1 —IV, jest chy­
ba dziś już przestarzały. Coraz częś­
ciej słychać głosy, że „nauczanie pfl 
czątkowe” powinno obejmować ty® 
klasy I i II, a od klasy III. można jui 
z powodzeniem, choć może jeszczt 
w ograniczonym rozmiarze ' (przy 
udziale dwóch — do trzech . nauczy­
cieli), wprowadzać nauczanie przed; 
miotowe. Potwierdzają to zreśżtj 
i szeroko zakrojone badania na tere­
nie ZSRR.

meto

Stąd też' przyszłe wyższe szkol) 
kształcące nauczycieli ' muszą wzl^. 
pod uwagę tę nową, zarysowującą si8 
sytuację, przewidując zorganizowani! 
oddzielnych wydziałów nauczania po­
czątkowego (kl. I i II), jako prze# 
miotu głównego, opartego w szerszy^ 
zakresie na przedmiotach pedagogiem 
no-psychologicznych, wychowaniu hi# 

zycznym, praktyczno-techniczńym, pW 
stycznym, fizycznym i jednym P°ś 
bocznym przedmiocie specjalistycij 
nym (do wyboru przez kandydata)^ 
W ten sposób nauczyciel nauczani? 
początkowego (kl. I czy II) może by? 
w pełni zatrudniony w szkole p&^' 
stawowej. - ,

BOLESŁAW WYTRĄŻER

wprowadzenia 4-letnich studiów mą— 
e • gisterskich w WSP, WSN nie będą»a popularne. Maturzyści chętnie pójdą
f rrdPł® na 4-letnie studia do WSP, gdzie bę-

■ dą mieć możność zdobycia kwalifika­
cji do nauczania w szkołach średnich 
i tytuł magistra. Dlatego też wypo­
wiadam się za utrzymaniem 2-letnich 
SN i stopniowym uruchamianiem WSP. 
W miarę zaspokajania, potrzeb kadrom 
wych w .szkolnictwie średnim będzie 
można skierowywać coraz więcej 
absolwentów tych uczelni do szkół 
podstawowych. Skupienie WSP w 
większych ośrodkach (uniwersyteckich) 
względnie w ich pobliżu ułatwi- zdo­
bywanie pótrżębnej kadry naukowej. 
Powinny to być uczelnie rozbudowa­
ne, kształcące nauczycieli w różnych 
specjalnościach, by mogły należycie 
zaspokajać potrzeby danego regionu.

Perspektywą obniżania się wyżu de­
mograficznego w szkołach podstawo­
wych, zmniejszanie zapotrzebowania 
na nauczycieli do tych szkół, przema­
wia również za WSP;

Wysuwany- projekt wprowadzania 
3-letnich SN (bez uprawnień szkół 
wyższych typu . zawodowego) ■ uważam 
za niecelowy. Wprowadziłoby to zbyt 
dużą mozaikę w nasz system kształ­
cenia nauczycieli. Musielibyśmy praw­
dopodobnie znowu czekać kilka lat 
■— przynajmniej w zakresie przed­
miotów pedagogicznych — 'ńą „tym­
czasowe programy”. Wobec zaś za- 
zamiaru wprowadzenia 4-letnich stu- 
diów magisterskich, te /trzylatki’’ cie­
szyłyby się. znacznie mniejszą popu­
larnością aniżeli WSN. Natomiast .w 
nadal utrzymanych 2-letnich SN trze­
ba by ulepszyć system kształcenia. 
Jeżeli już wiadomo, źe absolwenci SN 
są na ogół wystarczająco przygotowa­
ni w przedmiotach, specjalizacji, a za 
mało iw przedmiotach pedagogićżnycłi, 
należałoby udoskonalić przygotowanie 
W ostatniej grupie przedmiotów.

Wysunięty w projekcie postulat 
wprowadzenia ńą wyższych uczelniach 
„studiów pedagogicznych” dla kandy­
datów na nauczycieli (nadobowiązko­
wo) w miejsce prowadzonych wykła­
dów z zakresu „elementów nauk pe­
dagogicznych” zasługuje ńą dogłębne 
rozważenie. Sądzę, "że studia tego ro­
dzaju kontynuowane w czasie nauki 
byłyby wśród zainteresowanych stu­
dentów znacznie popularniejsze, ani­
żeli studia po otrzymaniu dyplomu.

Wszyscy zainteresowani reformą 
kształcenia nauczycieli w naszym kra­
ju przyjmują zapewne z zadowoleniem 
fakt, że Ważny ten problem wchodzi 
rzeczywiście na warsztat pracy. Wie­
lu z nas czekało na rozpoczęcie dys­
kusji w tej sprawie. Dlatego z dużym 
zainteresowaniem śledzimy projekt 
zmian w systemie kształcenia nauczy­
cieli przedstawiony przez prezesa ZG 
ZNP, Mariana Walczaka. („Głos .Naucz." 
nr 8/1965). Wspomniany projekt .jest 
równocześnie wezwaniem, do szerokiego 
udziału w dyskusji.

W tej Ważnej sprawie powinni się 
wypowiedzieć nie tylko przedstawi­
ciele zainteresowanych ogniw związ­
kowych, komisji oświatowych, instan­
cji partyjnych i rad narodowych, lecz 
także liczni nauczyciele, szczególnie 
absolwenci SN. Dobrze byłoby również, 
ażeby wypowiedzieli się zainteresowani 
kierownicy szkół, pracownicy pedago­
giczni inspektoratów oświaty, którzy

■ śledzą bezpośrednio przygotowanie do 
zawodu absolwentów SN. :

Na podstawie dotychczasowych 
wzmianek w prasie i czasopismach 
pedagogicznych .byliśmy dotychczas 
nastawieni na planową likwidację li­
ceów pedagogicznych, czasowe utrzy­
manie dotychczasowych SN i stopnio­
we, wprowadzanie 3-letnich WSN, ja­
ko uczelni wyższych typu zawodowe­
go. Wspomniany projekt wysuwa nad-, 
to szereg innych koncepcji, do któ­
rych pragnę się ustosunkować.

WSN byłyby rzeczywiście dużym 
krokiem naprzód w naszym systemie 
kształcenia nauczycieli. Nie stwarza­
łyby, one deklasacji części nauczycie­
li w odniesieniu do absolwentów, 
uczelni wyższych typu akademickiego, 
jeśliby zapewniały pełną drożność w 
zakresie zdobywania wyższych kwa­
lifikacji, tzn. gdyby absolwenci WSN 
arogli być przyjmowani bez straty, 
<^asu na czwarty rok studiów w uczel- 
niach wyższych typu akademickiego. 
WSN me byłyby jednak tym, czym 
?ą inne wyższe szkoły typu zawodo­
wego, np. inżynieryjne, gdzie absol­
wenci zdobywają tytuł inżyniera. .

Uważam jednak, źe wobec zamiaru

Słuchacze „Studium Pedagogicznego” 
przy jednej z wyższych uczelni arty­
stycznych, z którą utrzymuję bliższy 
kontakt, wypowiadają się tylko za 
pierwszą koncepcją. „Studia pedago­
giczne” prowadzone nadobowiązkowo 
przy wyższych uczelniach, nie nasta­
wionych na kształcenie nauczycieli, 
cieszą się wśród studentów coraz 
większą popularnością. Są oni, świado­
mi faktu, że bez przygotowania pe­
dagogicznego nie mogą otrzymać po­
sad nauczycieli. Dlatego też uważam, 
że studia te prowadzone już w wyż­
szych szkołach rolniczych, ekonomicz­
nych, artystycznych itp., powinny być 
zorganizowane także w wyższych szko­
łach technicznych. Coraz więcej bo­
wiem absolwentów tych uczelni włą­
cza się w zawód nauczycielski, jeśli 
nie etatowo, to W charakterze nauczy*  
cieli płatnych od godzin.

Wysuwane projekty organizowania 
odrębnych ciągów nauczycielskich na 
niektórych kierunkach studiów _ uni­
wersyteckich zasługują również na 
rozwagę. Absolwenci tych ciągów po­
winni jednak być całkowicie zrów­
nani w uprawnieniach z absolwenta­
mi pozostałych kierunków. Uniwersy­
tety na Węgrzech prowadziły (przed 
1945 r.) osobne wydziały nauczyciel*  
skie. Jednak podczas gdy absolwenci 
innych wydziałów kończyli studia 
stopniem „doktora” (nie było stopnia 
magistra), to absolwenci wydziału pe­
dagogicznego kończyli swą naukę bez 
-jakiegokolwiek stopnia. Mogli jednak 
zdobywać stopień „doktora” w czasie 
pracy zawodowej.

■ Jeśli chodzi o profil kształcenia na­
uczycieli szkół podstawowych, to kon­
cepcja przygotowania ich w zakresie 
kilku specjalności przedmiotowych nie 
jest dó przyjęcia. Byłoby to równo­
znaczne z przygotowaniem- pewnego 
rodzaju „dyletantów”. Również nie do 
utrzymania jest — moim zdaniem — 
projekt kształcenia w ramach jednej 
specjalności, gdyż w małych szkołach 
trudno będzie znaleźć dla takiego 
absolwenta etat. Dlatego uważam, że 
obok grutownego wykształcenia pe­
dagogicznego; absolwent zakładu 
kształcenia nauczycieli /powinien zdo­
być dwie 'równorzędne .specjalności, 
względnie jedną jako główną, a dru­
gą jako uzupełniającą.

dr. KAZIMIERZ STASIERSKI 
naucz. 1 SN w Poznaniu

Ukazał się Już w sprzedaży 
nowy tygodnik .pt.

„FORUM” — Pr zegląd Prasy Światowej

„FORUM” jest 24-stronicowym tygod­
niowym przeglądem szerokiego 

- wachlarza prasy światowej, obej­
mującym' WSCHÓD, ZACHÓD 
i Kraje TRZECIEGO ŚWIATA.

„FORUM” zamieszczać będzie najważ­
niejsze dokumenty, wystąpienia 
i relacje z wydarzeń międzynaro­
dowych W ich oryginalnym 

-brzmieniu. '

„FORUM” dostarczy swym Czytelni­
kom korespondencji ze wszystkich 
kontynentów.

JORUM” zawierać będzie również 
działy: ekonomiki, kultury, mili-; 
tariów, nauki i techniki, powieści 
politycznej i inne.

JFÓRUM” ilustrowane będzie "aktual­
nymi zdjęciami, reprodukcjami 
i satyrą rysunkową z prasy całego 
świata.

„FORUM” słowami innych przedstawiać .
■będzie położenie naszego kraju na 
arenie międzynardowej.

■Cena 1. egz. zł 7.— do nabycia w 
każdy piątek w części kiosków „Ru­
chu”. Regularne otrzymywanie pisma 
zapewnić może jednak przede wszyst-• 

kim prenumerata, -zamawiana , w pla­
cówkach „Ruchu”. Cena prenumeraty: 
kwartalnej zł 91.—, półrocznej 182.—

nawiąźą korespondencję

Achmed Abdułlowira BURNASZEW nau­
czyciel ur. 1942 r. chcialby .nawiązać bq- 
respondencje z kolegami w Polsce. Adrffi: 
ZSRR, Kazań. Picstriecżińskij rajon, Czita.

Alekśandcr Fiedorowicz CZECHÓW prosj . 
o listy ad koleżanek i Kolegów z Polski. 
Adress: m. Nowoczerkask, Rostowskaja 
óbłaść, prospiekt Jerrnaka 97.

Renata JEGLER nauczycielka i jej Ócz- 
Iliowie' (wiek 1'1—14 lat) pragnęliby nawią­
zać korespondencje z młodzieżą i nauczy­
cielami w Polsce. Korespondencja z mło­
dzieżą-w. jeżyku niemieckim i rosyjskim, 
z nauczycielką również w -tez. angielskim. 
Adres " kol. Renaty Jegler: DDK. 7°5, 
I-eipzig, Maskovstrasse 2a. adres szkoły.

DDK 7024, Łeipzig. Gorkistrasse 25; 22
i Otoers.chule Renata Jegler.
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W dniu 24 marca 1965 r. odbyło się 
Spotkanie Prezydium Sekcji Nau­
ki ZG ZNP z przedstawicielami 

Komitetu Nauki i Techniki oraz Pols­
kiej Akademii Nauk, poświęcone spra­
wie rozwoju i kształcenia kadr w re­
sortowych instytutach naukowo-badaw­
czych. Stanowiło ono uzupełnienie pro- 
problematyki. poruszonej na krajowej 
naradzie z lutego br.1)

*) Patrz artykuł: Główne problemy rozvw 
ju młodej kadry naukowej. Głos nauq 
cielski" nr 12 z dnia 21. III. 1965 r. —

Nauczyciel muzyki i śpiewu w Liceum P«ai 
dagogicznym (wyższe studia), posiadają*! 
bogaty dorobek i doświadczenia w prair^' 
kulturalno-oświatowej przyjmie pracę (ISO
1 sierpnia lub września w resorcie ośwhtty 
lub kultury, gdzie dyrekcja lub wład* 
miejscowe doceniają pracę kulturalni 
oświatową. Warunek — mieszkanie. Propi 
zycje: Biuro Ogłoszeń ,,Prasa Krajowi 
Warszawa, Wiejska 12 — „Muzyk”.

Prof. dr Z. Klemensiewicz, przewod­
niczący Sekcji Nauki, zagajając spot­
kanie, podkreśli! że rozwój kadry w 
instytutach resortowych przebiega o 
tyle gorzej niż w szkolnictwie wyższym, 

w instytutach więcej doktorów
że w niektórych z nich nie widzi się 
potrzeby doskonalenia naukowego pra­
cowników, wyrażającego się m. in. w 
uzyskiwaniu stopnia doktora. Nie roz­
wiązany jest też bardzo palący prob­
lem koordynacji pracy związkowej pra­
cowników instytutów resortowych — 
mimo wysunięcia odpowiednich propo­
zycji przez Sekcję Nauki ZNP. w wy­
niku uchwał, podjętych na konferen­
cji w Karpaczu we wrześniu 1964 r.

Przedstawiciele KNT poinformo­
wali. że w komitecie całością spraw 
rozwoju kadr zajmuje się zespół, pra­
cujący pod przewodnictwem prof. dra 
W. N owackiego, zastępcy sekretarza 
naukowego PAN. Specyfika problema­
tyki instytutów resortowych w tym 
zakresie należy do zespołu, któremu 
przewodniczy prof. dr A. Ztnaczyński, 
dyrektor Instytutu Chemii Ogólnej. 
Kierownictwo KNT przystępuje do uru­
chomienia badań- socjologicznych nad 
warunkami i atmosferą pracy nauko­
wej w instytutach, co będzie stano­
wiło rozszerzenie zakresu dotychcza­
sowych prac Międzyuczelnianego Za­
kładu Ministerstwa Szkolnictwa Wyż­

szego, ograniczających się do spraw 
szkolnictwa wyższego.

Jest to tym bardziej wskazane, że 
wśród pracowników instytutów resor­
towych jest dość rozpowszechnio­
ne przekonanie o pewnej dyskrymi­
nacji ich rangi naukowej w po­
równaniu z pracownikami szkolni­
ctwa wyższego i PAN. Wyraża się 
ono m. in. w niechęci do uzyskiwa­
nia stopni doktorskich w instytutach, 
uważanych za gorsze od doktoratów 
zdobywanych na uczelni.

Niezależnie od prawidłowości tych 
subiektywnych ocen, podkreślono na 

spotkaniu, że nie zostały dotychczas 
wydane akty normatywne, które sprzy­
jałyby zdobywaniu stopni naukowych 
przez .pracowników instytutów. Aczkol­
wiek lepiej przedstawia się sprawa po­
woływania na stanowiska samodziel­
nych pracowników naukowo-badaw­
czych, to jednak na 1 200 osób, powo­
łanych na to stanowisko w ostatnich 
3 latach, tylko ok. 30 proc, posiada 
stopień naukowy doktora. Istnieje pa­
ląca potrzeba opracowania szczegóło­
wych kryteriów powoływania pracow­
ników na poszczególne stanowiska nau­
kowe, poczynając od asystentury a 
kończąc na samodzielności naukowo- 
badawczej. Pomimo iż obecna sytuac­
ja kadrowa instytutów nie jest naj­
gorsza, konieczne jest opracowanie pra­
widłowych zasad kształtowania struk­
tury kadrowej instytutów, uwzględnia­
jące m. in. potrzebę tzw. drożności, 
czyli przepływu kadry z instytutów re­
sortowych na uczelnie i do PAN — 
oraz odwrotnie. Jeśli w wyniku rygo- 
rystyczniejszego stosowania przepisów 
o jednoetatowości część profesorów 1 
docentów, zatrudnionych w instytu- 

tacłi, odejdzie, ich sytuacja kadrowa 
bardzo się pogorszy.

Jednym z kierunków poprawy ak­
tualnego stanu w zakresie zdobywania 
stopni naukowych przez pracowników 
instytutów będzie wprowadzenie w 
życie przygotowanych przez Komitet 
Nauki i Techniki przepisów, rozciąga­
jących system pomocy w tym zakre­
sie —istniejący w szkolnictwie wyż­
szym i PAN — na instytuty resortowe. 
Chodzi tu o stypendia, staże i urlopy 
naukowe, organizowanie studiów dok­
toranckich itp.

Uznając, że wydanie powyższych 
przepisów byłoby ważnym krokiem na­
przód, podkreślano na spotkaniu, że 
konieczna byłaby realizacja dalszych 
postulatów z tej dziedziny. Aby roz­
powszechnienie się studiów doktoranc­
kich było realne, niezbędne było­
by utrzymanie dla osób, przechodzą­
cych na te studia, pełnych świad­
czeń ZUS — łącznie z rodzina­
mi. Dalszym krokiem powinno 
być upoważnienie samodzielnych pra­
cowników naukowo-badawczych, nie 
posiadających stopnia naukowego 
docenta, do prowadzenia przewodów 
doktorskich w instytutach. Dla zapew­
nienia prawidłowej opieki nad pracow­
nikami pomocniczymi ilość pracowni­
ków samodzielnych powinna być 
zwiększona w takiej skali, aby jeden 
pracownik samodzielny przypadał na o- 
koło pięciu młodszych pracowników. 
Poza tym wyrażono obawy, czy rea­
lizacja nowych zasad finansowania 
działalności instytutów, wprowadzo­
nych w życie od 1 stycznia br., nie 
stworzy hamulca dla rozwoju kadry 
naukowej — z uwagi na nadmierne 

przeciążenie opracowaniem tern„. , 
zgłoszonych przez przemysł (n^sta> 
ny na uzyskiwanie bezpośrednich ' 
zultatów praktycznych).

Wysunięty został również po^ 
konieczności zorganizowania przez $ 
cję Nauki II Krajowej Narady 
tutów Resortowych, analogicznie fi 
narady w Karpaczu z września ubie y 
łego roku. Pożyteczne byłoby rozes> * * 
nie do wszystkich instytutów anH : 
na temat warunków i ogólnego klin 
tu w zakresie rozwoju kadry nauko», ;e

Dziękując gościom za dostarczeh 
tylu cennych informacji oraz zgłoS!
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nie wielu interesujących postulatj 
przedstawiciele Prezydium Sekcji K 
uki scharakteryzowali dotychczas^ 
kierunki prac w zakresie problemat 
ki instytutów resortowych — 
jako całości oraz jej wyspecjalizotj 
nego organu w tej dziedzinie, ja]j 
jest Komisja Instytutów Resortowy, 
Dla dalszego pomyślnego rozwoju ty 
prac oraz realizacji uchwał ubiegłoro, 
nej konferencji w Karpaczu konie, 
ne byłoby w szczególności przyspieS! e: 
nie decyzji powołania Komisji Ko, 
dynacyjnej Instytutów przy CRŻZH 
zasięganie opinii Sekcji Nauki p, 
opracowywaniu projektów wszelki 
przepisów prawnych, dotyczących i 
cowników naukowych, zatrudnionych 
instytutach resortowych.
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Doc, Dr Tadeusz Przecłszewskl
Wiceprzewodniczący Sekcji Nauki 
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PROBLEMY i POGLĄDY

Numiar 6 „RUCHU PEDAGOGICZ­
NEGO”, dwumiesięcznika ZNP, poświę­
cony jest pedagogice specjalnej i za­
służonej przedstawicielce tej dziedziny 
— Marii Grzegorzewskiej.

„Kto dużo zrobił w życiu — może być 
dumny. Kto tyle, co Pani — musi być 
szczęśliwy”, Z takimi słowy zwrócił się 
do Marii Grzegorzewskiej na Zjeździ© 

RUCH PEDAGOGICZNY- 0 MARII GRZEGORZEWSKIEJ

cach obowiązującego tygodniowego 
wymiaru godzin nauczania, 86 proc, 
nauczycieli posiadało godziny nadlicz­
bowe. a w tym 23 proc. — od 3 do 6 
godzin, 35,4 proc, od 7 do 10 godzin, a 
21,3 proc, ponad 10 godzin nadliczbo­
wych. 67,9 proc, młodych nauczycieli 
pracowało ponad 5 godzin i 21,3 proc, 
ponad 6 godzin na dobę (—)”.

Trzeba dodać, że dane te dotyczą ro­
ku 1960—61. Po zsumowaniu także in­
nych składników czasu pracy zawodo­
wej okazało się, że (...) „każdy z bada­
nych nauczycieli pracował zawodowo 
przeciętnie 43,2 godziny tygodniowo. 

zastanawia się nad „Samodzielnością 
ucznia i właściwie dokonywaną oce­
ną jego pracy”. „Obok innych warun­
ków charakter ucznia” — to temat ark. 
Janiny Rokickiej.

W dziale „Dyskutujemy” dr Zbig- 
niew Zaborowski artyku­
łem „O realistyczną pedagogikę spo­
łeczną” inauguruje dyskusję na ten te­
mat. Poza tym w numerze piszą: (św) 
o „Pracy wychowawcy klasy”, H a- 
1 i n a Filipczuk o „Kolek­
cjonerze dobrych stopni”, Andrzej 
Świecki o „Wywiadówce”, J. R. 
— „Konieczność czy nieudolność czyli

OGŁOSZENIA DROBNE
NAUCZYCIELKA po SN (kierunek odzie? 
wy, kilkuletni staż) przyjmie z dniem 1 wrzł 
nia 1965 r. pracę w szkole odzieżowej ewjf 
tualnie wychowawstwo w internacie, n«p 
chętniej w województwach: rzeszowskMF । 
krakowskim, lubelskim, warszawskim. Of® j 
ty z mieszkaniem: Biuro Ogłoszeń War&W" 
wa, Wiejska 12.

Zamienię etat kierowniczki przedszkf,5 
(3 oddz.) z mieszkaniem w nowym toudoi C 
nictwie (pokój z kuchnią) w pow. Inowrjro 
cłąwskim na równorzędne w innym wojtL,. 
wództwie. B

C 
y
E

Absolwentów Instytutu Nauczycielskie­
go jeden z jej uczniów. Artykuły za­
warte w numerze podkreślają ogromny 
wkład Jubilatki, która niedawno ob­
chodziła 75 rocznicę urodzin — w roz­
wój nie tylko pedagogiki specjalnej.

O podstawowych problemach tej 
dziedziny pisae Maria Grzego­
rzewska w art. pt. „Pedagogika spe­
cjalna”. Janina Doroszewska 
w art. „Fragmenty biografii Marii 
Grzegorzewskiej" kreśli w serdecznych 
słowach drogę życiową wybitnej przed­
stawicielki polskiej pedagogiki. Otton 
Li pkowski zajmuje się w obszer­
nym szkicu ..Działalnością społeczną i 
organizacyjną Marii Grzegorzewskiej”. 
Pierwszą część numeru „Ruchu Peda­
gogicznego” poświęconą Jubilatce za­
myka art. Ludwika Bandury pt 
„W 75-lecie Marii Grzegorzewskiej", w 
którym autor zajmuje się Jej działal­
nością na stanowisku dyrektora Pań­
stwowego Instytutu Nauczycielskiego w 
latach 1932—1937.

Już kilkakrotnie sygnalizowałem w 
tej rubryce artykuły poświęcone pro­
blematyce wolnego czasu nauczyciela. 
Jak wiele uwagi przykłada się w ZNP 
do tych spraw niech świadczy choćby 
fakt zorganizowania przez Związek w 
dniu 8 kwietnia w Warszawie specjal­
nego seminarium poświęconego tym 
kwestiom. Na łamach „Ruchu—” zaj­
muje się nimi Marian Rataj w 
art. „Czas wolny młodych nauczycieli 
wiejskich”. Autor w interesujący spo­
sób porządkuje problematykę badań, 
którymi objęto ponad 700 nauczycieli, 
aktywistów ŹMW, pracujących w więk­
szości (97,5 proc.) na wsi.

Z ezęści pierwszej publikacji wynika 
m. in., że (...) „najbardziej istotną po­
zycję w budżecie czasu nauczyciela sta­
nowią godziny pracy zawodowej (._). 
Zaledwie 9,4 proc, pracowało w granl-

Jest to wymiar wyższy od ustawowego 
czasu pracy urzędnika państwowe­
go (--)”.

Interesujące fakty zawierają także 
pozostałe części artykułu, omawiające 
treść czasu wolnego młodych nauczy­
cieli, ich czytelnictwo, życie kultural­
ne. Wniosek końcowy nie napawa op­
tymizmem: „(...) Można zaryzykować 
twierdzenie, iż młody nauczyciel ma 
minimum warunków po temu, aby kon­
tynuować i umacniać piękne zawodowe 
i społeczno-kulturalne tradycje związ­
kowego nauczycielstwa”.

Obok recenzji i sprawozdań z ksią­
żek, sprawozdań z czasopism, kroniki 
krajowej i zagranicznej — 6 nr „Ruchu 
Pedagogicznego” zawiera aktualną bi­
bliografię na temat: „Oświata i szkol­
nictwo na ziemiach zachodnich w okre­
sie XX-lecia”, opracowaną przez M a- 
rię Bronikowską.

„PROBLEMY OPIEKUŃCZO-WY­
CHOWAWCZE” swój 2 tegoroczny nu­
mer prawie w całości poświęcają za­
gadnieniom powodzenia szkolnego. Wy­
pełniają go artykuły pracowników nau­
ki oraz materiały nadesłane na apel re­
dakcji przez nauczycieli praktyków 1 
wychowawców domów dziecka. Wszy­
scy oni podejmują próbę udzielenia od­
powiedzi na pytanie: Co decyduje o po­
wodzeniu szkolnym ucznia?

Dr Stanisław C-erstmana 
pisze o „Organizacji warunków skute­
cznego uczenia się”. Teresa Do- 
m o z y c h, nauczycielka szkoły pod­
stawowej, prezentuje swój pogląd jut 
w tytule artykułu: „Wiele zależy od 
regularnego uczęszczania do szkoły, 
zdrowia ucznia, warunków pracy do­
mowej i od samego ucznia". Bogu­
miła Bandesz, również nauczy­
cielka szkoły podstaw, uważa, ża 
„Najważniejsze start szkolny i stosu­
nek do dziecka”. Leon Sułek 

o korepetycjach”, Maria Rad- 
wiłowiczowa — Czy komplety 
wyrównawcze, dr Kazimierz 
Czajkowski — „Półinternat”.

Na koniec, sądzę, warto odnotować 
dwie obszerne publikacje Marii 
P a s c h a 1 s k i e j pt. „O po­
trzebach młodzieży i funkcjach spo­
łecznych kina”, które ukazały się w 
2 i 3 numerze miesięcznika „WIEŚ 
WSPÓŁCZESNA”. Szukając odpowie­
dzi na pytanie, dlaczego młodzież 
szkolna chodzi do kina, autorka zebra­
ła szereg materiałów, które potrak­
towała „(...) jako pewną podstawę do 
sformułowania i omówienia następu­
jących zagadnień:

— jakie to są potrzeby młodzieży, 
które kino potrafi zaspokoić lub któ­
rych zaspokojenia szuka młodzież w 
kinie?

— Jaką to funkcję społeczną speł­
nia kino wobec młodzieży (zaspoka­
jając pewne potrzeby)?”.

Artykuły zasługują na uważną lek­
turę z wielu względów. Zawierają bo­
wiem m. in. dyskusyjną opinię na 
temat niedostatecznego przygotowania 
środowiska nauczycielskiego do od­
bioru filmu i jego stosunku do 
sztuki filmowej. Jednocześnie autorka 
formułuje pogląd o wyraźnej rozbież­
ności między ocenami nauczycieli 
i młodzieży co do pobudek, którymi 
ta ostatnia kieruje się w swoich za­
interesowaniach filmem.

i" J. LEKTOR

Germanistka poszukuje pracy z zapewnił 
niem mieszkania rodzinnego. Oferty pisen 
ne kierować: Biuro Ogłoszeń, Zielona Gól 
Niepodległości 25 dla 562-G. I-

-------------------- ----------------------------;----------- T----------I n 
HODOWLA MORWY Józef Drżeń (Ferdj 
nandów, p-ta Pęczniew, pow. Poddębice 
sprzedaje 40-złotowe porcje nasion morw * 
i sadzonki morwy od 1—3 złotych za sztuk W 
Zamawiajcie jak najwcześniej.-------------------।

MAŁŻEŃSTWO NAUCZYCIELSKIE przy; fa 
mie od września pracę w dowolnej pil 
cówce oświatowo-wychowawczej. W a runę H 
— mieszkanie. Kwalifikacje: oboje S « 
(język polski) i studia wyższe (pedagogik 
na ukończeniu. Staż pracy 6 lat. Ofer! fo 
kierować: Biuro Ogłoszeń „Prasy Kraj< 
wej”, Warszawa, ul. Wiejska nr 12.

MAGISTER MATEMATYKI przyjmie prac 
najchętniej w szkolnictwie. Warunek 
mieszkanie rodzinne. l

GONT AREK STANISŁAWA — zam. Sopo 
ul. 22 Lipca M m. 2 zgubiła świadecftffi 
ukończenia 7 klas szkoły podstawowej w 
Kanibrodzie, p-ta Białotarsk, pow. Wio . 
cławek. 1 *

CZARNĄ porzeczkę odmiany Goliat — dwu 
letnią oferuje Spółdzielnia Uczniowska pn 
Liceum Pedagogicznym., w Bielsku Podlał 
kim po złotych 6.— Zamawiający poda ko 
niecznie pocztę. K-63-

DZWONKI szkolne elektryczne, podwórza 
we, korytarzowe naprawia, wykonuje tf 
zamówienie Warsztat Rzemieślniczy Bana 
sik. Katowice—Szopienice. Sienkiewicza ’■

K-43-

ZJAZDY ABSOLWENTÓW*
ZJAZD ABSOLWENTÓW I WYKŁADOM 
CÓW II Studium Nauczycielskiego Wydzi 1̂ 
dla Pracujących (ZSN, WSN, ekster.) ’ 
Warszawie, uL Stawki 5 odbędzie się w dni*  
16 maja 1965 r. w gmachu Studium przy 6 
Stawki 5. Początek o godz. 9-tej. Bliższy® * 
informacji udziela sekretariat Studiu® 
telefony: 31 1S 84 i 31 33 53. K d

DYREKCJA LICEUM PEDAGOGICZNE^ 
w Głogówku zawiadamia, że dnia 16 i J’ 
czerwca 19G5 r. odbędzie się Zjazd Absfl‘‘ 
wentów wszystkich roczników Liceum ped*  
gogicznego w Głogówku,

Zgłoszenia wraz z opłatą stu złotych 01zgłuszenia wraz z opiatą siu ziuiycu - 
pokrycie kosztów zjazdu prosimy kierowajfc 
do dnia 15 maja 1965 r. na nasze konto *unia u ikiajj, ł. łłct

Spółdzielczym Banku Ludowym w GłogOy 
ku nr 6-XL
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LOSY SKŁADKI ZWIAZKO WEJ
iost,4 
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Cześ;mk , taKie „ ....----
,,Kif formacji wewnątrzorgamzacyjnej. Przy czym 
t?11” , należy przyznać, że na niedostatek infc 
!rj'ł' ,e instancie wszystkich szczebli od :

-cze, 
głoą

ilató 
ii J 
:ast 
■mat 
bel
?°" jrawozdawcza w ogniskach związkowych. Powyższe 
79-' r i-lr./4-łr nr cłnnnin U7vcł om o i o m-m rw.łnrim-^a^ir.

CZĘSTO na zebraniach naszych ogniw związko­
wych słyszy się pytania: co się dzieje z naszą 
składką członkowską? Jakie są jej losy? Fakt, 

takie pytania padają, świadczy o słabości naszej .. --X------------•------ 1--S ---- _ ( SZ<?Ze_
__ _ przyznać, że na niedostatek informacji 

orowały instancje wszystkich szczebli od zarządu 
Liska poczynając na Zarządzie Głównym, kończąc. 
Lcje czasu przeszłego jest chyba jak najbardziej 

miejscu, gdyż w ostatnich miesiącach robi się wie- 
aby poprawić sytuację w zakresie informacji. Ła- 
„Głosu Nauczycielskiego”, łamy naszych pism 

Wiązkowych, specjalnego Biuletynu Organizacyjnego 
L]ne są bezpośrednich relacji o sprawach, którymi 
Lualnie kierownictwa poszczególnych instancji się 
aimują oraz zapowiedzi; jakie to problemy podjęte 
.ją w najbliższej przyszłości. W czasie zimowych 
Emanów dla aktywu konferencji rejonowych 
rzedstawiciele zarządów okręgów, Zarządu Główne- 
, omówili podstawowe kierunki działalności naszego 
wiązku. W ostatnim czasie trwa poważna kampania 
,__ ’-----  —--- ----- *•  —’--- ■- ”----- ~~—‘

przykłady w stopniu wystarczającym potwierdzają, że 
i informacją w naszej organizacji zaczyna być lepiej. 

J * Aby uczynić zadość obowiązkowi informowania rów- 
oro4iież w sprawach finansowych, a w szczególności uzu- 
n'epełnić lukę w zakresie znajomości losów składki 
>ie Członkowskiej, pozwalam sobie zaabsorbować na chwi- 
Kct. uwagę czytelników.
Z ora

plDla nakreślenia pełniejszego obrazu i zaznaczenia 
eiS|ynamiki spraw, o których niżej, przytacza się dane 
i j i okresu 1960—1964. 
vrh ,chody *e  składki w tych latach:

Treść: 1960 1961 1»62 1963 1964

kładka w tys. 
złotych 
dadka 
rzyrost składki 
w tys. idotych

OL272
IM

KUB3 
1134

&321

BOM 
IZM

ua

143,4

CZ95
15M

M42
auq

■jyrost w % w sto- 
aonku do uh. okresu — D3 »,7 MIP

Systematyczny wzrost liczby członków Związku 
lepsza dyscyplina w opłacaniu składki członkowskiej 
przyczyniły się do wzrostu dochodów ze składki w 
okresie wspomnianego czterolecia o prawie 60%. 
W ostatnich dwóch latach coraz wyraźniej występuje 
tendencja do stabilizowania się przyrostu dochodu ze 
składki w granicach 10 punktów.

Przeciętna roczna składki od jednego członka wy­
niosła w 1964 roku — 189 złotych.

Z osiągniętych ze składki wpływów kieruje się bez­
pośrednio od oddziałów ZNP 40% na działalność tych 
instancji, dodatkowo zaś 4% przez okręgi ZNP na 
dofinansowanie działalności słabszych pod względem 
finansowym oddziałów. W roku 1964 na działalność 
oddziałów przekazono ze składki ok. 31,8 min zł.

Oddziały ZNP finansują działalność ognisk związ­
kowych, przeznaczając na ten cel 25% swoich wpły­
wów ze składki. Okręgi ZNP otrzymują na działalność 
i utrzymanie średnio 17,5% dochdów ze składki. 
(Wielkość dotacji ze składki waha się w granicach 
13% — 24,5% w zależności od zasobności finansowej 
okręgu). 16,5% dochodów ze składki przeznacza się na 
zasiłki statutowe wypłacane z tytułu urodzenia dziec­
ka, śmierci członka rodziny oraz śmierci członka 
Związku. 8% kieruje się na własny fundusz inwesty­
cyjny, 10% na działalność i utrzymanie Zarządu 
Głównego, zaś 10% wynosi nasz udział w ruchu ogól­
nozwiązkowym, w międzynarodowym ruchu nauczy­
cielskim, inwestycjach ogólnozwiązkowych oraz w bu­
downictwie szkół.

Tak ogólnie biorąc dokonuje się podział dochodów 
ze składki członkowskiej z punktu widzenia dyspo­
zycji organizacyjnej. Sprawą zasadniczą jednak dla 
członków Związku jest, co z ogólnych dochodów do­
chodzi do nas j w jakich formach?

Należy zatem wskazać na pozostałe źródła dochodów 
związkowych. W roku 1964 obok dochodów ze składki, 
uzyskaliśmy:
Ł dotację Ministerstwa Oświaty na działalność peda­

gogiczną oraz inwestycje ■— zł 17,9 min,
JL dotację CRZZ na działalność kulturalno-oświatową, 

turystykę, sport i zakup sprzętu do domów wcza­
sowych — zł 2,4 min,

S. dotację Funduszu Wczasów Pracowniczych — 
zł 5,8 min,

4. dotację ZUS na lecznictwo sanatoryjne — zł 6,2 
min.

Ze sprawozdań finansowych wszystkich instancji 
wynika, że zrealizowane wydatki w r. 1964 objęły:

Pomoc czł. związku oraz

kierunek Wydatkowa % w stosunku Wydatkowa
działalności: w tys. zl do roku 1963 przecięli,ie

na 1 członka 
ZNP w zł

zasiłki statutowe 16.558 128,7 43,0
Działalność ideowo-pe- 

dagogiczna i spoi. ośw. 15.183*) 104,6 39,0
Wypoczynek po pracy 

i turystyka 3.238 130,2 1,2
Sport i wychowanie 

fizyczne 937 107,4 2,8
Wczasy i lecznictwo 99.774 78,1
Inwestycje 14.929**) ——■ 39,0

łącznie 80.609 — 210,1

UWAGA:
•) Łącznie z Ł0% kwoty przeznaczonej na finansowanie 

ognisk związkowych.
•*) Ze względu na długotrwałość cyklu realizacji inwestycji 

przyjęto średnią roczną wydatków z okresu lat 1957—1964.

Z przedstawionej tabeli niedwuznacznie wynika, że 
zgodnie z uchwałami plenarnych posiedzeń ZG ZNP 
gros środków finansowych kieruje się na działalność 
bezpośrednio służącą członkom organizacji.

W zestawieniu powyższym nie braliśmy pod uwagę 
wydatków związanych z działalnością organizacyjną 
oraz kosztami utrzymania ogniw związkowych, te bo­
wiem nie mają charakteru bezpośredniego świadcze­
nia na rzecz członków7.

Dzięki pomocy państwa, CRZZ, wysiłkowi instancji 
nasze ogniwa związkowe mogą przeznaczać coraz wię­
cej kwot na zabezpieczenie pomocy członkom, wypo­
czynku wczasów i lecznictwa, doskonalenia ideowo- 
zawodowego, pracy społeczno-oświatowej itp. Nie 
ulega wątpliwości, że taka polityka finansowa odpo­
wiada interesom szerokich mas członków Związku.

WŁADYSŁAW WAWRZYNOWSKI
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'rudno być prorokiem
jdoj Czy warto pracować społecznie dla 
awrfcodowiska. skoro napotyka się często 
w°ifrudności nie do pokonania? Czy, 
—|e.it sens poświęcać swój czas, którego 
□ ^nauczyciel nie ma przecież w nadmia- 

te, denerwować się, zabiegać, aby 
Błystko rozbiło się potem o tew. przy- 
:yny obiektywne, lub co gorsza, o złą 
ulę zawistnych ludzi?

Ćo może zrobić dla środowiska nau- 
ydel, jeśli nawet zostanie radnym?. 
Kolega Ił B. (miejscowość i adres

a ił 
prac 
■<? c 
wia: 
ład; 
•aln 
rop: 
owa

ynli
iane redakcji) charakteryzuje w ten 

Jj. osób stosunki panujące w jego śro-
?rdj 
jice 
or« 
tul terzono mi przed kilku laty obowiąz- 
__ i kierownika szkoły tuż po uzyska- 
r^i ia dyplomu wyższej uczelni (...) Pełen 
um ipołu zabrałem się do pracy. Po kil-

a latach zmagań i doświadczeń ży- 
-ej kwych, staję przed alternatywą co 

i ipbroć: walkę z zacofaniem i ziem 
“ Wiecznym, ezy zamknąć się w przy-

■ owiowej skorupie i stać się biernym 
— bserwatorem biegu •— ezęsto nie naj­
lepszych rzeczy we wsi sb które 
1 Odpowiada sekretarz CZ77 ___—
* Wodny i soynądzająey wiele zła (—) 

wu
sk wieś X, w którym niczym nieuza- 

to sdniona głupota, zarozumiałość i 
_ tkodliwa pycha z chorobliwą ambicją

Przewodzenia” jednego człowieka uda- 
ini emnia to, co się zwie rzetelną pracą”; 
43-

,We wsi X woj. poznańskiego po-

jej mieszkańców. Nie jest konieczna 
fraternizacja przy kieliszku. Trzeba 
zaimponować wiedzą na użytek środo­
wiska, a nade wszystko taktem i 
skromnością.

Prawda, że trudno być prorokiem 
między swymi, nie jest nowa, nie wy­
klucza ona jednak marginesu na opty­
mizm. W tym przekonaniu utwierdzi­
ły mnie refleksje, bynajmniej nie przy 
redakcyjnym biurku, lecz własne 
obserwacje i listy innych nauczycieli, 
którzy twierdzą, że warto, że można 
wiele zdziałać, że nie boją się trud­
ności, mało — podają rozliczne przy­
kłady swojej bardzo cennej pracy w 
środowisku i dla środowiska.

GRN wszech—

Jest efryba w kraju wiele wsi takich

głupota, zarozumiałość i

Nasz korespondent jest wyraźnie 
^wiedziony i rozgoryczony. Najlepsze 
nęć ponoć rozbiły się o wpływy se- 
fyetarza GRN. Czy aby nie za wcześ- 
l'e na zwątpienie?

W Hście czytamy wiele o wyższym,,, ... .
w oście czytamy wiele o wyższym 

' ^'kształceniu kierownika. Wprawdzie 
ul Ułn® M zdobycia dyplomu jest uza- 

yd adniona, tylko czy me wpłynęła ona 
!® ® -Usztywnienie” postawy wobec wsi? *-'"vZV ____ __ Ł____biadania przez sekretarza 
g« jedynie szkoły podstawowej nie 

!■ ó2V°łał n'eU2asadnionych komplek- 
m yw .z jednej i poczucia wyższości z 

pgiej strony?
Wieś trzeba najpierw7 poznać i zro-ual 9^-eś trzeba najpierw poznać i zro- 

« Wtnie^» a potem starać się zbliżyć do
>v>"

Kol. Eugeniusz Z. z Hrebenna napi­
ła! do nas o pracy nauczyciela-radne- 
Bo:

„Pragnę podzielić się swoimi uwaga­
mi jako radny piastujący swój man­
dat już drugą kadencję. W mojej ra­
dzie na 24 radnych zasiada 3 nauczy­
cieli. Jeden z nich pełni funkcję człon­
ka prezydium. Dzięki naszej jedno-: 
myślności i zdecydowanej postawie, 
sprawy szkoły, pracy kulturalno-oświa­
towej w środowisku i nauczyciela po­
stawiliśmy na jednym z czołowych 
miejsc (...)

Nie znaczy to wcale, że tak zawsze 
było dobrze. Na początku były opory, 
brak było zrozumienia dla szkoły i 
nauczyciela. Ale te opory pokonaliśmy; 
Nieraz dochodziło do ostrych starć 
między nami a pozostałymi radnymi. 
W końcu przyznawano nam rację...’’.

Nasuwa się uwaga, że nauczyciel w 
swojej działalności nie może być sam. 
Musi szukać sojuszników wśród orga­
nizacji młodzieżowych i inteligencji 
wiejskiej. Górując wykształceniem nad 
‘środowiskiem ma wszelkie dane, aby 
ująć dla swojej sprawy mieszkańców 
wsi. Zjednać ich przy pomocy różnych' 
metod. Pracując dla środowiska nie 
zawsze można być pewnym każdego 
przedsięwzięcia. Zdarzała się niepowo­
dzenia. Nie powinny one jednak pod­
cinać wiary w sens całej pracy.

(tes)
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Przedszkole „Krasnal” dla dzieci wczasowiczów w ośrodku wypoczynkowym 
ZNP w Krynicy Morskiej Fot. cx- Górski

GŁOS NAUCZYCIELSKI STR. 15



Z cyklu „Polska siedem­
nastka” tym razem redakcja 
„Polityki" (nr 14 z 3 kwiet­
nia) zamieszcza szereg — jak 
zwykle — cennych, interesu­
jących artykułów, materia­
łów, mówiących o ziemi 
gdańskiej. Na czoło, wysuwa 
się rozmowa z I sekretarzem 
KW PZPR w Gdańsku, Ja­
nem Ptasińskir.i. Zawarte są 
w niej i sprawy dnia wczo­
rajszego, i sprawy dnia dzi­
siejszego. Jeśli chodzi o dzień 
dzisiejszy trzeba - podkreślić 
jeden choćby, ale niezmier­
nie ważny odcinek, dotyczą­
cy powierzania młodym lu­
dziom odpowiedzialnych sta­
nowisk zarówno w aparacie 
partyjnym, jak i w przed­
siębiorstwach^ Oto co na ten 
temat mówi Jan Ptasiński:

„...powierzamy młodym lu­
dziom coraz więcej nawet 
bardzo odpowiedzialnych sta­
nowisk. Decyduje kryterium 
wiedzy, osobistego zaangażo­
wania, operatywności, umie­
jętności rozwiązywania pro­
blemów. Stoimy na stanowis­
ku, że obok starszych wie­
kiem. doświadczonych towa­
rzyszy, powinni być wysuwa­
ni na odpowiedzialne stano­
wiska młodzi ludzie, aby łą­
czyć bogate doświadczenie s 
niespożytą jeszcze energią”.

Następne pozycje „Polity­
ki” dotyczące województwa 
gdańskiego to: artykuł Zyg­
munta Szeligi pt. „Różne 
twarze Neptuna”, Barbary W. 
Olszewskiej i Michała Rad- 
goskiego pt. „Opisanie mia­
sta Elbląga”, Kazimierza So- 
pucha pt. „Powiat bez inte­
ligencji”, Kazimierza Koż- 
niewskiego pt. „Szpaczki, dzię­
cioły, nietoperze".

Wszystkie te artykuły ko­
respondują z publikacjami, 
jakie na temat ziemi gdań­

7V4 ŁAMACH PRASY-
skiej zamieściliśmy w ostat­
nim numerze „Głosu Na­
uczycielskiego” z dnia 4 
kwietnia.

W numerze 7, dwutygodni­
ka „Za Wolność i Lud” no­
szącym datę I —15 kwietnia, 
Maria Sobieska w artykule 
pt. „Zwyciężył • człowiek" 
przypomina działalność mię­
dzynarodowej organizacji po­
dziemnej w oświęcimskim 
obozie koncentracyjnym. W 
tym obozie zagłady zginęło 
w latach 1940—1944 około 4 
milionów więźniów wielu na­
rodowości.

„(...) Numery: 23 850, 62 933, 
60 356, 200 019, 88 349 — pisze 
autorka — kryły przywódców 
obozowych zmagań z faszy­
stowską przemocą — Ernsta 
Burgera, Józefa Cyrankiewi­
cza, Karla Lilia, Stanisława 
Kłodzińskiego, Aleksandra 
Lebiediewa. Walczono nie 
tylko o przetrwanie, walczo­
no o zwycięstwo człowieka”.

„Wychowanie przez sztukę” 
to tytuł artykułu Anny Tro­
janowskiej zamieszczony w 
„Kulturze” z 4 kwietnia. Au­
torka podejmuje ocenę pro­
jektów programu zajęć plas­
tycznych w klasach V—VIII 
szkoły podstawowej oraz w 
szkołach średnich. Punktem 
wyjścia do rozważań na ten 
temat jest z jednej strony 
wzbogacenie programów este­
tycznymi problemami współ­
czesności w umiejętnym po­
wiązaniu ze zdobyczami ar­
tystycznymi przeszłości, z 
drugiej zaś „(„.) nieodzowme 
jest również zintegrowanie 
kształcenia plastycznego z za­
gadnieniami ogólnowychowa- 
wczymi, w oparciu o żywe 
sprawy otaczającej szkołę rze­
czywistości (...)”

„Obecnie programy — pisze 
A. Trojanowska — wprowa­

dzają szeroki wachlarz wia­
domości na temat sztuki 
współczesnej (poczynając od 
awangardy francuskiej końca 
XIX wieku), nie omijając 
również wielu zjawisk arty­
stycznych, które by można ob­
jąć mianem egzotycznych (np. 
prymityw afrykański czy po­
łudniowoamerykański, sztuka 
Chin i Japonii) itd. („.)”

Pociąga to za sobą koniecz­
ność odpowiednio przygoto­
wanych kadr nauczycielskich. 
Ale nie tylko. Bardzo ograni­
czona ilość godzin lekcyjnych 
poświęconych wychowaniu 1 
kształceniu przez sztukę gro­
zi spłyceniem tematu.

Zdzisław Marzec na łamach 
„Nowej Wsi” z dnia 4 kwiet­
nia w artykule pt. „Matur*  
po nowemu” polemizuje z 
przeciwnikami wprowadzonej 
przez Ministerstwo Oświaty 
reformy egzaminów matural­
nych. Zdaniem autora •— no­
we zasady przyjąć należy z 
całą życzliwością, wychodzą 
one bowiem naprzeciw po­
trzebom życia. Pogląd tu i 
ówdzie wyrażany, że zmiany 
te spowodują daleko idące u- 
łatwienia dla maturzystów nie 
jest słuszny. „(._) Przede 
wszystkim sądzę — pisze. Z. 
Marzec — że jeśli bez uprze­
dzeń przyjrzeć się całej spra­
wie. termin „ułatwienia” wy­
pada uznać za absolutnie 
błędny. Co najwyżej mówić 
można o przesunięciu niektó­
rych akcentów, o daniu 
pierwszeństwa systematycznej 
pracy nad rezultatami, będą­
cymi wynikiem przede wszy­
stkim szczęśliwego zbiegu o- 
koliczności (...)”.

W „Tygodniku Kultural­
nym” z dnia 4 kwietnia Ewa 
Kowalska podejmuje złożony 
temat korepetycji, które ma­

ją swoją bogatą tradycję, 
sięgającą w dawne stulecia. 
Sprawa ta nie jest dotych­
czas unormowana i jak wska­
zuje autorka, tylko Stołecz­
ne Kuratorium częściowo ją 
przed kilkoma laty uregulo­
wało, zakazując nauczycielom 
udzielania prywatnych kore­
petycji uczniom własnej szko­
ły.

Liczba korepetytorów prze­
kracza 100 tysięcy, a liczba 
uczniów pobierających kore­
petycje waha się od 400 do 
600 tysięcy.

„Chodzi — pisze E. Kowal­
ska — nie o zakaz prawa do 
korepetycji, lecz o uregulowa­
nie tego problemu zgodnie a 
interesami uczniów, rodziców, 
szkoły i nadanie im takich 
form organizacyjnych, by 
wreszcie sprawa ta przestał*  
być pożywką dla najprzeróż­
niejszych, na ogół uwłacza­
jących godności nauczyciel*  
posądzeń o tzw. machinacje 
korepetycyjne”.

„Sojusz uczonych” — to ty­
tuł wywiadu z dr. Bronisła­
wem Ługowskim, dyrektorem 
Biura Współpracy Naukowej 
z Zagranicą Polskiej Akade­
mii Nauk, drukowany w „Ar­
gumentach” z dnia 4 kwiet­
nia. W wywiadzie wszech­
stronnie naświetlona jest 
współpraca między uczonymi 
różnych krajów, sprawa wy­
miany doświadczeń, informa­
cji, staży naukowych, udziału 
naszych naukowców we wła­
dzach międzynarodowych or­
ganizacji naukowych itd.

„(...) PAN — pisze redak­
cja — jest, jeśli idzie o orga­
nizowanie szerokich kontak­
tów naukowych, mecenasem 
bardzo troskliwym i zapobieg­
liwym (._)”.

enizet

nowości

PEDAGOGIKA, FILOZOFIA 
SOCJOLOGIA

Wiktor Szczerba: SZKOŁA Sęy. 
CJALISTYCZNA NA WSI. PZM 
Warszawa 1965. s. 205. cena u 
zł. Tematem rozważań jest spe. 
cyfika szkoły na wsi i rola 
szkoły w budownictwie nowego 
ustroju.

Alfred J. Ayer: PROBLEM 
POZNANIA. Przekł. E. Konig. 
Chwedeńczuk. PWN. Warszawa 
1965. S. 291, cena 26 zł. Autor 
wybiera z problematyki pozna, 
nia kwestie, które uważa z*  
swoiście filozoficzne i przepro*  
wadza ich analizę.

Norbert Kołodziejczyk: ppą 
1944—1945. KiW. Warszawa 1965, 
s. 336, cena 30 zł. Studia na<i 
rozwojem organizacyjnym partii

Jan Gerhard: ZOOLITYKą, 
Wyd. MON. Warszawa 1965. s. 38$’ 
cena 29 zł. Inspiracją do napisał 
nia książki stała się sprawa 
przedawnienia niemieckich abrod- 
ni wojennych. wysunięta przei 
NRF w 1964 roku.

GOSPODARKA HISTORIA

Stanisław Albinowsku EURO­
PA ZACHODNIA. STANY 
ZJEDNOCZONE AP. KiW. War­
szawa 1965, s. 336. cena 18 U. z 
cyklu „Rozmowy o gospodaroft”.

Wydawnictwa Popularae-s^ 
eyklopedyczne: MAŁY SŁÓWKU; 
HISTORII POLSKI. Wyd. 1X1 ;os. 
szerzone. Kom. red. pod przew, 
doc. dra Tadeusza Lepkowsklęg^ 
WP, Warszawa 1964, cena 55 zł.

MONOGRAFIE, OPBACOW. 
LITERACKIE

Florian Nieuważny (opracj; 
WŁODZIMIERŻ MAJAKOWSKI 
PZWS, Warszawa 1965, s. 362, ce­
na 25,50 zł. Z cyklu ..Biblioteka 
Polonistyki”.

Jan Błoński: WIDZIEĆ JASNC 
W ZACHWYCENIU. Piw. War­
szawa 1965, s. 182. cena 10 zL 
Szkic literacki o twórczości Pro­
usta.

Kazimierz Morawski: CZAS’’ 
ZYGMUNTOWSKIE • NA TLI 
PRĄDÓW ODRODZENIA. PIW 
Warszawa 1965, s. 130. cena 25 u 
Książka składa się z 5 szkicóu 
Powstała wprawdzie u schyłki 
XIX wieku, niemniej zawarte * 
niej myśli i wartości są nada 
żywe. Jej walorem m. in. les 
przedstawienie kultury Odrodre- 
nia od strony konkretnych po 
sta ci.

ZAOCZNI STUDIUM PtDAGOGKl

UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO

Wydział Pedagogiczny Uniwersytetu War­
szawskiego poda je do wiadomości, te • 
przyjęcie na studia zaoczne w zakresie pe­
dagogiki mogą ubiegać się czynni nauczy­
ciele, pracownicy pedagogiczni administra­
cji szkolnej oraz pracownicy instytucji kul­
turalno-oświatowych i wychowawczych po­
siadający świadectwo dojrzałości łub rów­
norzędne świadectwo ukończenia- szkoły 
średniej stopnia licealnego i co najmniej 
trzyletnią praktykę zawodową, bądź też u- 
kończone studuni nauczycielskie i dwulet­
ni staż pracy zawodowej. O przyjęcie mo­
gą również ubiegać się kobiety, które ze 
względów rodzinnych zmuszone były przery­
wać pracę zawodową.

Do podania o przyjęcie na studia należy 
dołączyć:

4) własnoręcznie napisany życiorys,

# odpis świadecwa urodzenia poświadczo­
ny przez zakład pracy (mężatki również 
skrócony odpis aktu małżeńskiego),

• ankietę osobową poświęconą przez za­
kład pracy (kobiety nie pracujące — przez 
administrację domu),

świadectwo dojrzałości w oryginale,

0 skierowanie zakładu pracy zawierające: 
a) stwierdzenie odbycia odpowiedniego sta­
żu pracy zawodowej, b) opis przebiegu i 
ocenę wyników pracy kandydata, c) cha­
rakterystykę kandydata wraz ze szczegóło­
wym oświetleniem postawy moralno-spo- 
łecznej,

0 zaświadczenie społecznego zakładu służ­
by zdrowia stwierdzające, że stan zdro­
wia kandydata pozwala aa łączenie pracy 
zawodowej ze studiami,

O 3 fotografie o wym. 37x52 mm bez na­
krycia głowy na, jasnym tle podpisane na 
odwrocie i poświadczone przez zakład pra­
cy.

Kobiety, które nie pracują, składają o- 
świadczenie o stanie rodzinnym i źródłach 
utrzymania poświadczone przez administra­
cję domu.

Czynni nauczyciele i pracownicy Insty­
tucji oświatowo-wychowawczych składają 
podania drogą służbową do kuratoriów o­

kręgów szkolnych w terminie do dnia H 
kwietnia br. Kuratoria przesyłają podania 
a pełną dokumentacją w terminie do 15 
maja br.

Pozostali kandydaci kierują podania z 
pełną dokumentacją w terminie do 15 maja 
pod adresem; Zaoczne Studium Pedagogiki 
Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 64, 
Krakowskie Przedmieście 26/28.

Kandydaci, którzy złożą w terminie po­
dania wraz ze wszystkimi załącznikami, 
zostaną powiadomieni o terminie egzami­
nu wstępnego. Przewiduje się, iż egzamin 
wstępny odbędzie się w pierwszej połowie 
czerwca br.

Wszyscy kandydaci dopuszczeni do egza­
minu składają egzamin pisemny z litera­
tury polskiej, egzamin ustny z literatury 
polskiej i elementów gramatyki oraz do 
wyboru: z historii, biologii lub fizyki.

W związku z wprowadzeniem przez wła­
dze rejonizacji studiów zaocznych Studium 
Zaoczne Pedagogiki UW przyjmuje kandy­
datów zamieszkałych na terenie m. st. War­
szawy oraz województw: warszawskiego, bia­
łostockiego, olsztyńskiego i łódzkiego. Kan­
dydaci zamieszkujący na terenach rejonów 
przygranicznych (np. Radom w woj. kie­
leckim, czy Włocławek względnie Lipno w 
woj. bydgoskim), mają prawo — w zależ­
ności od połączeń komunikacyjnych — u- 
biegać sie o przvjęcie na Uniwersytet War­
szawski. Kandydaci z innych województw 
zamierzający z jakichkolwiek względów ro-_ 
dzinnych czy osobistych ubiegać się o przy­
jęcie na Uniwersytet Warszawski powinni 
uzyskać zgodę właściwych kuratoriów szkol­
nych.

Studia zaoczne pedagogiki realizują prog­
ram studiów normalnych i trwaja 5 lat. 
Każdy semestr studiów rozpoczyna się sesją 
żywego słowa. Sesja letnia trwa 4 tygodnie.

Absolwenci studiów zaocznych uzyskują 
dyplom ukończenia studiów wyższych i ty­
tuł magistra pedagogiki.

Nauczyciele odbywający studia w zaocz­
nych formach kształcenia korzystają ze 
znacznych ulg w pracy zawodowej oraz o- 
pieki ze strony władz szkolnych. Opieka ta 
wyraża się w szczególności w następującej 
postaci: a) zakład pracy (inspektoraty lub 
kuratoria) pokrywają studiującym nauczy­
cielom koszty przejazdu na obowiązujące 
zajęcie i sesje egzaminacyjne, b) nauczycie- 
le-studenci otrzymują zwrot kosztów utrzy­
mywania za okres pobytu na sesjach let­
nich. c) mogą korzystać z urlopu płatnego 
na dokończenie studiów.

POSIEDZENIE SEKCJI 
PRACOWNIKÓW OBSŁUG!

W Bydgoszczy odbyło się Plenum 
Sekcji Pracowników Gospodarczych i 
Obsługi. Uczestniczyli w nim również 
przewodniczący okręgowych sekcji 
oraz przedstawiciele Zarządu Głównego, 
Okręgu i Oddziału Powiatowego ZNP 
w Bydgoszczy, a także kuratorium i 
Wydziału Oświaty Prezydium MRN. 
Zebrani wysłuchali referatu na temat 
histori ziemi bydgoskiej.

Następnie podjęte zostały dwie rezo­
lucje, w których potępiono agresję 
USA w Wietnamie oraz propozycje 
rządu NRF w sprawie zaprzestania- 
dalszego ścigania zbrodniarzy hitle­
rowskich.

Druga część zebrania poświęcona by­
ła ocenie działalności sekcji tereno­
wych w 1964 roku. W przerwie obrad 
uczestnicy zwiedzili nowo wybudowaną 
szkołę Tysiąclecia.

Warto podkreślić, iż uczestników ple­
num powitała delegacją dzieci ze 
świetlicy szkoły nr 10.

Na zakończenie odbyło się spotkanie 
członków plenum z zarządem i akty­
wem sekcji w Bydgoszczy.

W dniu 7.XII.64 r. odszedł od nas w 
wieku lat 82

Kol. STEFAN CIEŚLA
kierownik Szkoły Podstawowej Nr 7 i Prezes 
Ogniska Nr 5 w Starachowicach. Zmarły 
był odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Oddziału Powiatowego ZNP 

w Starachowicach

Anna z Kasprzyków 
W0YNAE0WSKA

była nauczycielka szkół kieleckich, była 
kierowniczka szkoły w Hucisku, zmarła 16 
marca 1965 r. w Warszawie przeżywszy łat 
53, o czyni zawiadamia

rodzina.

BELETRYSTYKA

Władysław Machejek: NIE
SPOKOJNY CZŁOWIEK. l.SV. 
Warszawa 1965, s. 476, cena 3 
zł. Powieść współczesna. które 
akcja zamyka się w dniach <- 
marca 1953 roku.

Aleksander Borszczago wski
SZKLANE PACIORKI. Przrkl 
H. Klemińska. ,,Czytelnik”, War 
szawa 1965, s. 227. cena 13 zł 
Treścią książki jest historia kil 
kunastoletnich dzieci przeżyw# 
jacych trudne sprawy swych ro 
dziców.

Jerzy Fonkowicz: PIERW”'?! 
PISTOLETY. Wyd. MON. War 
szawa 1965. s. 260, cena 18 zł 
Wyd. III. Opowieść o walcr w*r  
szawskiej młodzieży z okupan 
tem.

Wincenty Tomaszewicz: Zł
-WSPOMNIEŃ LEKARZA. PIW

Warszawa 1965. s. 528 cena 32 zł 
Wspomnienia sięgają głęboko v 
wiek XIX; ich termem jest Ro 
sja. Ukraina i Polska.

Stefan Andres: FRZEBIER AŃ 
CY. Przekł. E. Słomska. PIW 
Warszawa 1965. s. 237 cena 13 zł 
Opowiadania współczesnego ul 
sarza.

Stefan Lubicz: ZIARNA CHl.E 
BA. Wyd. MON. Warszawa 1965 
s. -204, cena 10 zł. powieść o wal 
kach’ polskiej armii z K T-incarnl

Leopold Buczkowski: CZARN-’ 
POTOK. „Czytelnik”. Warszaw; 
1965. s. 343. cena 18 zl. Powieść 
okresu okupacji.

Roman Bratny: BRULIONU
„Czytelnik”. Warszawa 1965, s 
123. cena 9 zł.. Powieść utrzyma 
ną w stylu osobistych notatek. 
NA. Wyd. MON. Warszawa 196*

Roman Bratny: ŚNIEGI PLY 
s. 141, cena. 9 . zł. Wyd. IV. Te 
matem sa walki’z bandami UPA

Jerzv Zawieyski: W ALE 
BEZPOŻYTECZŃ YCH ĘOZMYŚ 
LAŃ. PIW. Warszawa 1965, s. 19t 
cena 12 zł. Diariusz „spotkań' 
z literatura.

Mitchel Wilson: SPOTKANI! 
NA DALEKIM POŁUDNIK U 
Przekł. R. Kutyłowski. ..Czytel 
nik”, Warszawa 1965, s. 381, cen, 
30 zł. Opowieść o współprac; 
i przyjaźni dwóch fizyków: ame 
rykańskiego i radzieckiego.

Jerzy Loyell: START DO ZTE 
MI LUDZKIEJ. Biblioteka Pow 
szechna, Warszawa 1965. s. 
cena 10 zł. Reportaże poświf 
etyce, obyczajowości. świa 
gladom, międzyludzkim konflik 
tom.

Tadeusz Kula: IMIONA ZBR 
DNI. Wyd.' Morskie. Gdynia 19 
s. 211. cena 18 zł. Książka 
dziejów okupacji Pomorza.
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